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Vifyniki błędnej takty J
S tanow isko  m ło d z ie ż y  n a ro d ow e j  

w dniu 11 hstopada nie by ło  jedno li  
te N iek tó re  j e j  u g ru pow an ia  w z ię ły  
udzia ł w  de f i lad z ie ,  to znaczy  usłucha 
ly  w e zw a n ia  w ład z  w o jsk ow ych .  
Znaczna część i to boda j część da ją  
ca pos łuch  au ten tycznym  instruk­
c jo m  S tronn ic tw a  N a rod ow ego ,  m a­
n ife s tow a ła  swe uczucia d la  a rm ii  tyl 
ko  o k r z y k a m i stojąc na chodn ikach
0  tej części m łod z ie ży  n a ro d o w e j  pi 
sa l iśm y z ża lem  przed  k ilku  dn iam i 
w artyku le  p. t . .Chcemy karab inów , 
m e orkiestry**.

I w reszc ie ,  co  już jest na jsm ut­
nie jsze, zna laz ły  się także  na szczęś­
cie n ie l iczne koła  m łodz ieży ,  k tóre  
c zyn n ie  d em on s tro w a ły  p rzec iw k o  
Św iętu  N a ro d o w em u  da jąc  n iedw u ­
znaczn ie  do  zrozum ien ia ,  że  dz ień  11 
l istopada ich  zdan iem  jest dn iem  nie 
o d p o w ied n im  na Św ię to  N a rodow e .  
T a k ic h  o b ja w ó w  z łego  hu m oru  i 
ch cen i j  w ie r z }  ć n iesubordynac ji  w o  
hec w łasnych  w ładz zw ie rzchn ich  
(S tronn ic tw a  N arodow rego ) na szrzęś 
cie nie spo tyka ło  się an i w  W i ln ie ,  
a r i  w  W ars za w ie ,  ani w innych  m ia ­
stach Polsk.-

W  W i ln ie  naw e t  n ie  p rzypuszcza  
liśmy. aby  m o g ły  one gd z iek o lw iek  
nastąpić. D o p ie ro  j enunc jac j i  gen. 
K n o l la  d o w ó d c y  O k ręgu  7 Korpusu 
v  P ozn an iu  d ow ied z ie l iśm y  się, że 
„D z ie ń  11 listopada ob ch od zon y  uro 
czyśc ie  w  ca łe j  Po lsce  ja k o  „Ś w ię to  
N iepod leg łośc i ,  został w  P ozn an iu  za 
k łó c o n y  napaściam i na b io rą re  u- 
d z ia ł  w św ięc ie  o rgan izac je  apoteoz 
n< i p rzysposob ien ia  w o js k o w e g o "  
O k a zu je  się, że podobne  r zeczy  m ia ły  
m ie jsce  i wTe L w o w i e  i K ra k o w ie  
G rupk i an arch izu jące j  m ło d z ie ży  nie 
zn a la z ły  innego  sposobu na podkreś 
len ie  ró żn ic  id eo log ic zn ych  z organi 
ra c jam i m łod z ie ży  w ie jsk ie j  i robot 
m eze j  o m arce  !e w ic o w e j  jak  w y g  
w i z d v w a n :e, a naw et u rządzan ie  na 
nich napaści.

C zy m ożn a  się po  tym  wszystk im  
dz, w ić, że genera ł  Kn.oll w y d a je  za 
izad zen ie :

B iorąc  pod  uwagę, j e :
I I  Z god n ie  z regu lam in em  w o jsk o  

w ym  (reg. sl w ew n . cz 31 de f i ladę  
p r z y jm u je  na jstarszy  rangą  o f ic e r  
garn izonu ,

21 że w o jsk o  o rgan izu jąc  p rzeb iec  
uroczystości o raz  de fi lady , w z ię ło  na 
su-bie odpow ied z ia ln ość  za porządek
1 bezp ieczeństw o  organ izacy j ,  b io rą ­
cych  udzia ł w  uroczystości, k tórych  
hy lo  gospodarzem ,

3) o rgan izac je  p w . i społeczne 
w z ię ły  udz ia ł w  obchodz ie  i d e f i la ­
dzie  na aDel pana ministra sp raw  w o j  
skow ych ,  s tw ierdzam , że a k ty  napaś 
ci, m ącąc  p ow a gę  uroczystości i w p ro  
w ad za ją c  w  a tm os fe rę  uroczystego  
obchodu  n :egodne  w ystąp ien ia  o ce 
cbach pa r ty jn o  - po l i tycznych , ugo 
d z i ły  w  w ojsko .

Fak tu  obrażen ia  w o jska  nie u- 
m m e js zą  o k rz sk i  w zn oszone  na cześć 
d e ri lu jąccgo  w o jska , p o l ic j i  i n iek ló  
rych o rgan iza cy j  społecznych , w obec  
nzego zastrzegam  sobie pełne w yc ią g  
nięeie kon sekw ency j .

R zeczyw iśc ie  w tych warunkach  
wznoszenie o k r z y k ó w  na cześć arm ii 
na leży  uznać nie ty lk o  za m yd len ie

N « « w t f  w I c ^ k r A I  / S S f ł y n f l

oczu, ale za fa ry z e izm  i  ob łudę na j 
go rs zego  gatunku O k rzy k i  na rzecz  
arm ii,  a jednocześn ie  o b ja w y  gorszą 
c t j  n iesubordynacji.  Czyż nie jest do 
p ia w d y  trag iczne, że c f  ludz ie  dotąd 
nie ro zu m ie ją  ca łe j okropnośc i  tego 
zestaw ien ia . G dyby  się to jeszcze  zda 
r zy ło  w  jak im ś  inn ym  narodzie , ale 
u nas na tle ca łe j  naszej ja k że  pou 
c za ją ce j  przeszłośc i?

N ie  m ożna  p rzec ież  og ran iczyć  
się do  pow tarzan ia  na jsm utn ie jszego  
z po lsk ich  p rzys łów  „ P o la k  przed  
szkodą i po  szkodz ie  głupi**.

Choć ju ż  i c ie rp l iw ośc i  n ie  star 
cza, trzeba w ięc  zaczynać  na n ow o  
abecadło  a rgum en tów , trzeba uczyć, 
daw ać  szko łę  n ie  m n ie j  tw a rd ą  od 
szko ły  Piłsudskiego.

T y m cza s e m  zaś czasy są inne i 
w y m a g a ją  od nas abyśm y  by l i  z jed  
nej b ry ły .  N ie  pora  na nauki i w y ­
chowan ie , gd y  b yć  m oże  w łaśn ie  na 
chodzi już egzam.n.

M łodz i  S tronn ic tw a  N a ro d o w e go  
w yk azu ją  w  s w ym  postępowan iu  za 
s trasza jący  b rak  log ik i.  Chcą kara 
b in ów  nie ork ies try ,  chcą  żeb y  im  
w y łączn ie  zau fa ła  a rm ia  i W ó d z  Na 
rodu.

Ż ąda ją  w ię c  dużego  k redy tu  zau 
fam a , a le  c zyż  uczynili  choć cośkol 
w iek , aby dać ja k iek o lw ie k  gw aran  
cje, że  im m ożna  zaufać. Z daw a ło  
by  się, że w z ię c ie  udziału  w  Św ięc ie  
N iepod leg łośc i  g rem ia lne , zd ecyd ow a

ne, jak  jed en  mąż, s tanow iło  najb;|r 
d z ie j  ła tw ą  a o  p rzy jęc ia  fo rm ę  zade 
k la row an ia  chęc i w sp ó łp racy  z a r  
m ią  i W o d z e m  N acze lnym . A  on i od 
p ow ied z ie l i  na to nie czynem , a w y  
krętam i, n ie zapa łem  a udz ie lan iem  
nauk na jw yższem u  Z w ie rzch n ik o w i  
Sił Zb ro jn ych  za pośredn ictwem  ulo 
lek, że  on się n ie pow in ien  m ieszać 
do... po l ityk i.

Czy w  tych warunkach  W ó d z  Na 
cze lny  m oże  na m łod z ie ży  Stronriict 
we N a ro d o w e g o  polegać w y łączn ie?  
N iech sama na to pytanie  od p ow ie

Ł ą c z y  się z tym  w szystk im  i :n 
ny p rob lem . S lron n ie lw o  N arodow e ,  
a w ięc  ja k b yś m y  je  nazwali  p raw ica  
po lityczna w  Po lsce  posiada w ładzę  
dusz w śród  m łod z ie ży  in te l igenck ie j  
ty lko. P o  je g o  stronie w iec  jest tyl 
k o  ( l i ta ,  s iły  intelektualne, a le m ło d y  
pro le tar ia t robotn iczy , a le m łoda 
wieś a lbo nie są wcale  z o rga n izow a ­
ne. a lbo skup ia ją  się w  o rgan izac jach  
z k tó rym i m łodz i  s tronnictwa narodo  
w ego  na^eet w  dniu 11 listopada nie 
chcą m aszerować.
Nad  tym  trzeba b y  się też zastanow ić  
M oże  k ie ro w n ic tw a  id eow e  tych p ro  
letariackich  o rgan iza cy j  naw et b łą ­
dzą, ale, c zy  m im o  to m etoda odsepa 
row an ia  od c z łon k ó w  tych o rgan iza  
c y j  jest m etodą zd row ą?  N ie !  Stannw 
c7.o za łożen ia  taktyczne  m łod ych  
S tronn ic twa  Narodow rego w ym a ga ją  
rew iz j i .

Piotr Lem iesz.
B B B

P. min. Grabowski
przybył na trzy dni do Wilna

W  dniu 25 bm . pociągiem w  go­
dzinach wieczornych przybj ł do W i l ­
na minister spraw iedliwości W ito ld  
Grabow ski.

Panu  m inistrowi towarzyszą pro  
kurator Sadu Najw yższego i szel nad 
zoru prokuratorskiego Nnjnian M i­
rza Kryczyński O lgierd  oraz proku­
rator Sądu Najw yższego i dyrektor 
biura personalnego Siewierski M ie­
czysław.

N a  dw orcu w itali p. m inistra wo  
jew oda w ileński L . Bociański. przed 
stawicicle sądownictwa wileńskiego 
z prezesem Sądu Apelacyjnego J, 
Przyłuskim , prokuratorem  Sadu A- 
pelacyjnego J Parczewskim , preze­
sem Sądu Okręgow ego St. Szaniaw­
skim na czele, oraz inni przedstawi­
ciele w ładz i urzędów'.

Pobyt p. ministra w W iln ie  pofr 
wa do dnia 28 bm.

R o z 2 | m  w  H i s z p a n i i
płówrym trrmtem obiłtl w Londyn1!’

L O N D Y N  (Pat). „D aily  Mail** 
twierdzi, iż w  rozm owach pomiędzy 
prem ierem  Cham berlainem , min. E- 
denem a francuskim i ministrami o- 
ezekiwanym l w  Londynie na pserw-

szc miejsce wysunie s‘ę sprawa m oi 
liwo.ści rozejm u w  Hiszpanii, do ezr 
go, rzekom o, przygotowały teren r w  
m owv, jakie prow adził w  Brukseli ! 
Paryżu  prezydent Goinp.inys.

Przywódca „CSAR“ w kajdanach
Aresztowanie gen. Duseignrur

PARY? (Pai). Eugene Deloncle, szef 
organizacji , Csar —  tajnego komitetu dzla 
łalnoścl rewolucyjnej" został dziś w nocy 
natycnmiast po "resztowamu przeprowa­
dzony w kajdanach do'Surele Naflonale. 
gdzie przesiedział do rana w biurze Jed­
nego z komisarzy. Przesłuchanie go rozpo

W yzwanie przyjmujemy u odpowiadają Włosi
Cstre przemówłrnfe m nistra francuskiej marynarki wojenną)

R Z Y M  (P:it). „Giornnle d ‘łtalia“  
ogłasza tekst przem ówienia, w ygło ­
szonego wr dniu 23 października k.r. 
w Tulonie do m arynarzy okrętu „Ge 
nerał Bonaparte** przez francuskiego  
ministra m arynarki w ojennej p. Gam  
pinchi. W ed łu g  rclacyj „Giornale  
d‘Italia“ , przem ówienie to brzm iało:

„N ie  można dopuścić dc tego. a 
by  Kyrsyka stała się o fiarą napaści 
włoskiej. N igdy nie pozwolim y na to 
«b y  Korsyka, będąca ziemią na wskroś 
francuską, m ogła posłużyć W łochom  
jako  teren wojny. N A L E Ż Y , ABY  
W Ł O C H Y  S K O Ń C Z Y Ł Y  W R E S Z C IE  
7 N IE G O D N Ą  K O M E D IĄ , według  
której Korsyka jest krajem  irredenty  
włoskiej, oczekującej na oswobodzę  
nie. N ie chcę wyrządzić niespraw ie­
dliwości waszem u patriotyzm owi, po 
nie waż wiecie rów nic dobrze jak  ja. 
w jak ie j pogardzie m am y wszystko, 
eo jest włoskie. I Jeśliby jutro sąsic 
dzi nasi chcieli w ylądow ać na Korsyce 
jestem pcw ien, że wszysey mieszkań  
cy tej w'yspy powstaliby, jak jeden  
nieź, przeeiwko najezdzey. N ie  nah- 

t z.v taić, że W O J N A  P R Z E C IW ' W ł.O  
C H O M  JEST K O N IE C Z N A . Będzie 
ona dla nas zwyeięska.

Przyjaciel m ój p. P ierre Cot stwo  
rzył w  liastil regionalne dowództwo  
lotnicze- d z^k i ez~mu Kopsrka w ypo  
sażona będzie w  trzy bazy iotnirze I i

Korsy- I

-

Ki. Aos a rr. c .iu i iiy wicekrólem Abi­
synii na miejsce marszałka Graziani'ego,

ka, jako  baza m orska I lotnicza do 
żego znaczenia, stanowić będzie dla 
nas w  zbliżającej się wojn ie decydu­
jący czynnik zwycięstwa. Z  Korsyki 
wyruszy ofenzywa, która powrati na 
kolana faszym. Nie m ogę zdradzić  
wam  sekretów sztabu głównego. ale 
mogę was zapewnić, że skóra faszyz 
mu pozostanie w  naszych rękach**.

„Giornale d*Ita1ia“  bardzo surowo  
ocenia m owę mhiistra Campinehi. 
stwierdzając, że W ioch y  nie grożą ni 
kom u oraz że słowa ministra, doły  
ezące W łoch , nie dadzą się poprzeć 
żadnym  dowodem.

Jeśli chodzi n W łoch y  —  pisze 
„G iornale d‘Italia“  —  to radzić one

muszą m inistrowi Cam pinehi, aby  
um iarkow ał sv ołe słowa, P Ó K I  N IE  
R Ę D Z IE  ZA P Ó ŹN O . Jeżeliby ktokol 
wiek z drugiej strony A lp theiał 
wdać się w  awanturę wojenną z W ło  
chanii, stanąłby w obliczu 46 mil:o  
nowego narodu, gotowego na wszyst 
ko i uzbrojonego we wszelkie środ 
ki. zdolne bronić interesów włoskich  
nie tylko w  Eiironie. ale i poza nią. 
Minister Cam pinehi —  konk hubCe  
„Giornale d ‘TtaIi»“  —  rzue 'ł W ł o ­
chom wyzwanie. W Ł O C H Y  W Y Z W Ą  
NTE T O  PR ZYJM U JĄ . Natęży obec­
nie oczekiwać, czy p. Camninehl bę 
dzie um iał dotrzym ać strych obiet­
nic złożonych 23 października.

Min. CamninclR zaprzecza
P A R Y Ż  (Piit). M inister m arynarki 

Campinehi oświadczył, że doniesienie 
„Giornale d‘Italia“  o jego  pizom ówie

niu w  Tulonie jest zmyślone i ze nic 
wygłaskał żadnej m owy w  okolic/noś 
ciach, wym ienionych przez dziennik

Polakożercze uchwały
s t u d ió w  Gfcwfentk eh

1 w w ielkie ilości samolotów, 
I RB

KRÓLEWIEC JPat). Wychodzący w 
Kownie „Dzień Polski" ogłasza pełny tekst 
uchwał wiecu studenckiego, skierowanych 
przeciw Polakom. Uchwały te są następu- 
foce;

1) Zakazać działalności organizacyjnej
*  u

Huczau i Wusih zajęli Japończycy
S Z A N G H A J  (Pat). Przedstawiciel 

arm ii japońskiej donosi:
N a  froncie południowym  wojska  

japońskie zajęły m iejscowość IIu - 
ezau, zwaną również Bwuszing- W  
czwartek rano rozpoczął się atak ja  
poński na W usih . O godz. 8-cj we 
szły pierwsze japońskie oddziały do 
miasta od strony wschód. Inne od­

działy japońskie posunęły się na 
przód o 20 kiru. na północ od W u ­
sih.

Japońskie lotnictwo m orskie ro i  
winęło ożyw ioną działalność, ataku  
jąc tyłowe pozycje chińskie w  obsza 
rze położonym na zachód od jezio­
ra Taihu oraz szereg obiektów  na li­
nii k« le jow ej Lunglial.

Szanghajowi grozi głód
SZANGHAJ fPat). Szanghajowi grozi 

głód Jeden z członków rady koncesji 
międzynarodowej ośw adczyl przedstawi­
cielowi Reutera, iż obecne zapasy żywnoś­

ci wystarczę zaledwie na trzy dni. Syłuac 
ja jesf tym groźniejsza, że ludność ,-w'ęk 
szyła się o milion chińskich uchodźców.

studentom-Polakom;
2) Zamknąć organizacje studentów 

Polaków, zabronić zbiórek ł noszenia u- 
niformu;

3) zamknąć wszystkie działające jesz 
cze na Litwie polskie Instytucje gospodar 
cze I kulturalne, przede wszystkim gimna 
zja I szkoły „Pochodni";

4) Zamknąć pisma wydawane w Jęzv
ku polskim;

5| zamknąć księgarnie I czytelnio pol­
skie;

6) Zabronić organizowania zabaw, wie 
czorków I kwesl;

7) konfskowaC majątki, które wspoma 
gają ,.Pochodnię";

8) Usunąć z urzędów wszystkich urzą 
dników, którzy mówią po polsku na u li­
cy i w urzędacn;

9J Zwolnić z urzędów wszystkich u- 
rzędnlKów, którzy w domu mówią po poi 
sku. również nie wypłacać emerytury Po­
lakom;

10) Studentów Polaków nie zwalniać 
od czesnego, nie udzielać im zaporróg I 
iłyoendiów.

częło się o goazinle 9 i trwato do godziny 
12,30.

Jest on bratem Henri Deloncle, przeby 
wająrego obecnie w więzieniu La Sanie. 
Eugene Deioncle urodził się w roku 1893, 
jest ojcem dwojga dzieci I kawalerem Le­
gli Honorowej Po ukończeniu szkoły poll 
technicznej sprawował on tunkcje Inżynie 
ra nawigacyjnego. W lokalu, gdzie się 
nneścl jego biuro znaleziono znaczną Mość 
broni. Deloncle zeznał że z chwlllą od­
krycia spisku opuścił on swoje mieszkanie 
I schronił się u przyjaciół, odmowił jednak 
podania ich nazwisk.

Drug aresztowany gen. Duseigneui 
bral w Paryżu żywy udział w życiu prze­
mysłowym I handlowym. Zarówno Delon­
cle, jak I Duseląneur zostali dziś po po­
łudniu przesłuchani przez sędziego ś le i 
czego.

PARYŻ (Pał). Sędzia śledczy zakomu 
nlkeweł generałowi Duselgneur Iż fest os 
ksrżony o wspVudział w spisku omanlza 
c!l Csar. Generała osadzono w więzieniu 
Sanie.

Zdawanie DeJrtn’d * ’a
PARYŻ (Pat). Henry Palancie, badany 

w więzieniu La San*e oświadczył* że z po 
śród członków ornamzaeM C«ar" zna tyl 
ko >edną esobe, z k‘óra *o o f"k * l s!e w 
Kawtorni. G r.'*i\a ta v"erT»ła mu fue',"«*e 
niezbędne dla znmanizewa-la obrony 
nrzedw ewentualnemu puczowi komuni­
stycznemu.

Deloncle twierdzi, że osobnik. k*óry 
by ł z nim w kontakcie, dysponował znacz 
nym! sumami.

Pierwszy ambasador Rzeczy- 
w  J a g n i j

Podobizna p Tadeusza Romera, pierw­
szego amba.adora Rzeczypospolitej w 
Tokio, k! óry os tatnio na ręce cesarza ja­
pońskiego Hirohno zlożyńł sw© listy u- 

w.erzytelniaiaca
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(Telefonem od naszego korespondenta t  Warszawy)

Proces adwokata Szumańskiego
odbywa się przy drzwiarh zamkniętych

liflś roi OC/14I •!*; w W arszaw ie prcees przeciwko adwokatowi Szumnusldeiuu, 
oskarżanemu o znieważenie ministra Grabowskiego, hozprawa rozpoczęła sle o ęndz.
)  min 30.

Oskarżenie popiera prokurator Żeleński, nliruuę wnoszą adwokaci: Gry liński, 
OrzteUl, Areikow k. I Wasung. Po  sprawdzeniu personel Ij, na wniosek prokuratora, 
który stwierdził, l ł  pnbllez-n,, rozprawa ni» będzie w zgodzie z interesami państwa, Sąd 
zarządzi! tajność rozprawy.

O godzinie 5 po południu proces został odroczony do jutra.

Prot. Szafer zrezygnować z przewodu tłwa 
Rady Ochrony Przyrody

V kotach naukowych duże zainteresowanie wywoiala wiadomość •  zgłoszeniu 
prośby o dymisję ze stanowiska przewodniczącego Rady Oehrony Przyrody przez prof. 
d-ra nzafera rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krokowie.

P jm ls ja  ta nastąpić miała równocześnie z rezygnacjami zgłoszonymi przez prze­
wodniczących rad okręgowych ochrony przyrody.

Podział miejsc na U. S. B.
Zarządzenie rektora prof. *:«. Woycickiego

W c z o r a j  w ie c zo rem  ukaza ło  siij 
na murach  un iw ersyte tu  Stefana Ba 
torego  za rządzen ie  rek tora  ks. p ro f .  
A leksandra  W ó y c ic k ie g o  treści na­
stępu jącej:

DO MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Dzięki jednomyślności ciała profesor* 

tklego, w dążeniu do utrzymania l«ęu 1 
umiarów’ młodzieży akademickie], droga 
aaiu uczelnia pracuje w Jasne] atmosferze 
spokoju.

Pragnąc nadal utrzymać pomyślny stan 
dotychczasowy wyjaśniam zarządzenie 
porządkowe z dnia 10 października rb „ 
jak następuje:

1] Młodzież, należąca lub mająca pra­
wo należeć do Bratnie) Pomocy Polskfe| 
M łodzieży Afcdemlckle| U. S. B. zajmuje 
Miejsca na prawvm skrzydle sali;

V  M łodziez należąca lub nva,ąca pra­
wo należeć do Wza|emnej Pomocy Słu- 
oentów-Żydów U, S. B. zajmuje miejsca

na lewym skrzydle sali;
3j W razie wąlpllwości lub sporu 

zwracać się należy no wskazówki do Rek 
ioratu.

Proszę młodzież Wszechnicy Batoro- 
wej aby tak, Jak w tym roku akademickim 
stawała zawsze na straży honoru swej u* 
czelni.

I— ) ALEKSANDER WOYCICKf 
Rektor

W ilno, dnia 26 listopada 1937 r.

SOFlA (Pat). Korespondent PAT w So 
fli donosi:

Mimo energiczne) akcji ratunkowej, 
prowadzonej na szeroką skalę, dotychczas 
nie udało się odnaleźć samolotu Lolu kfó 
ry zaginął we wtorek w Bułgarii, jednak 
coraz bliżej określa się rejon, gdzie samo 
(ot powinien s!ę znajdować..

W górach Pirymu, w których według 
wszelkiego prawdopodobieństwa samolot 
lądował, przez cały czwartek panowała 
gęsia mgła I padał śnieg. Mimo to ekspe­
dycje, które wyszły w środę na poszukl 
wania, prowadziły swą akcję we czwar­
tek I pozostały n r noc w górach.

We czwartek rano o po Iz 7 wyruszyła 
z miasteczka Swety Wrac nowa ekspedyc­
ja. Około godziny 10 wyruszyła ekspedye 
ja ze wsi Lubowka, złożona z włościan I 
sirazy leśnej. Podobn. ekspedycja wyru­
szyła ze wsi Ploska. Wszystkie te miejsco­
wości znajdują się na zachodnich stokach 
Pirymu. Kilka lokalnych ekspedycyj wy­
ruszyło w góry również ze wschodnich sto 
bów Pirymu. Dziś i  okolic Sweiy Wrac wy 
ruszyła ekspedycja policji w towarzystwie 
dwóch lekarzy, chłopów miejscowych I 
większej partii turystów w asyście myśli­
wych ze względu ne grasujące tam wilki 
I niedźwiedzie.

Kierownictwo akcji ratunkowej o b j. ł 
-¥ czwartek rano dowodca lotnictwa buł- 
barskiego p łk. Bojdew, kłóry w środę 
wieczorem wrócił z Warsrawv. Z Jego roz 
kazu w góry Pirymu, Ryły I Rodep udało 
tlę  6 oddziałów wojskowych wysokogór­
skich: trzy i  gamłzohu solijsklego I trzy 
s garnizonu Plowdlw, Wszystkie fe od-

2.000 pocisków padło wczoraj na Madryt
P A R Y Ż  (P a ł).  Agencja Havaąa do  

nosi, 12 w pjska gen. Franco bom bar­
dow ały gwałtow nie w ezoraj M adry l. 
N a  niiarto padło  przeszło 2.000 po  
cisków. W  późnych godzinaeh w ie­
czornych rozegrały się zacięte walk i

na odcinku miasta uniwersyteckiego.
Bom bardow an ie stolicy spowodo  

szalo śmierć 15 osób. eJden z pocis­
ków  trafił w  gmach, w którym  mie 
w i  się poselstwo szwajcarskie, nisz­
cząc sam ochód posia.

Z wileńskiej Rady Miejskiej
Ghetło rynkowe. —  Statut K. K.O. —  Podatki.— Demonstracja radnych

endeckich -
Po przeszło miesięcznej przerwie odby 

ło  się wczoraj zwyczajne plenarne posie­
dzenie Rady Miejskiej. Już na wstęoie 
rozwinęła się bardzo ożywiona i nam'ąina 
dyskusja nad komunikiem prezydenta 
m as a o uchwałach magistratu, a ściślej 
nad ustosunkowaniem się Zarządu Miasta 
do sprawy wprowadzenia ghetta na ryn­
kach wileńskich. Jak wiadomo wniosek ej 
Ireści złożony został przez koto radnych 
narodowych jeszcze na poprzednim posie 
dzeniu Rady Miejskiej I skierowany d o  za 
opiniowania przez Magistrat. Magistiat 
zajął stanowisko, że przymusowy podział 
handlu straganiars.tiego godzi w  podsta­
wową zasadę gosDodarczę wolnej konku­
rencji i może wywołać riepożedany n:epo  
kój na rynkach. Rzecz prosta, że takie 
ustosunkowanie s>ę Zarządu M it jik :ego  
nie było  na rękę menerom spod znaku en 
deeji, którzy, zgłaszajac 'en wniosę*, m'e 
li oczywisty zanrar wygnać swoi zwykiy a- 
tut poiityczny. Listę mówców otworzył ra 
dny Gliński, osławiony ongiś przywódca 
rozwiązane dziś iuź parti, nar.-socj. r, Gliń 
ski uderzył jednaK początkowo w ton zu­
pełnie inny. M ów ił o  konieczności stworze 
nia polskiego trzeciego stanu, o roztocze 
n a op eki nad drobnym handlem c łn eś - 
cijańskim i w konkluzji zgłosił wmosek o 
uchwalenie ghetta rynkowego.

W  odnowi adzi głos zabrał radny dr. 
Wysłouch, który postawił sprawę w ptasz 
czyźnie rzeczowej, stwierdzając, ze spra­
wy te są bardzo ważne, nie tędy jednak 
w :edzie droga do ich realizacji. Są i Iwo 
rzą się bezprocentowe kasy pożyczkowe 
organizują się kursy stragamarskie i ł. p 
N*e można jednak stwarzać —  stw-erdza 
dr. Wysłouch —  uprzywilejowanej karty 
bo sprzeczne ro jest z duchem i łite*ą prs 
wa i tu mówca czyni uwagę, że przecież 
radni endeccy ieszcze tak niedawno przy 
każdej okazji powołyy/ali się na piawo, 
mienili s.ę być jego  obrońcami, obecnie 
jednak przez wysuwanie takich wniosków 
stoją w oczywistej kolizji z prawem. Na 
zakończenie dr, Wysłouch opowiada vą  
za stanowiskiem Zarządu Miasta

Dalszy ciąg dyskusji zboczył już z re 
alnych torów, przyjął szeroko zakrojone 
ramy, wybiegające* daleko p o z j kompeten 
cje Rody Miejskiej. M ówiono dużo na te 
ma'y polityczne, o Hitlerze, M\issoi'n!m, 
Francji, Stenach Zjednoczonych i f! p., po 
równywano różne ustroje państw Dyskus­
ja była dtega zażarta i namiętna. Dla cha 
raHerydyk Warto nadmienić że g l js  żabie 
rato aż 12 mówców co prawda p ć f;ve j 
czas przeirtów:eń ograniczoro do trzech 
minut.

W  glosowaniu wniosę' radnych endec 
kich przeważającą ilością głosów  (29) od 
rzucono

Druga sprawa, która w /wołała żywszy 
oddźwięk, ło projekt statutu KKO. Słałuł 
fen dla Komunalnej Kasy Oszczędności 
był niezbędny, tworzy bowiem I normuje 
całą podstawą Jej działalności. Przy lej je 
dnak okazji dały się słyszeć zastrzeżenia 
przeciwko ustawę, która nte pozwala Ra 
dzie Miejskiej w  projekcie słalutu czynić 

Następnie uchwalono szereg wniosków 
Na moment fen ktedziono duży nacisk 1 
zwracano specjalną uwagę. W  wyniku g ło ­
sowania proiekt sfatułu uchwalono.

Postanowiono również zezwolić kemu 
nalnej Kasie Oszczędności ne utworzenie 
swej filii w  Nowej W ilejce

Nasfępnieu chwa'ono szereg wniosków 
w sprawa pobierania w  roku 1938— 39 
szeregu samoistnych podalków miejskich 
oraz dodatków komunalnych, a więc po­
datków od  psów, szyldów, reklam i zuiv 
cia bruków, dodatku komunalnego do 
państwowego podatku od ntenichorriośc:, 
dodatku do państwowego podatku od  
przemysłu I handlu I niektórych Innych. 
Wszystkie te podatki I dodatki komunalna 
pozostawiono b e ’  zmian, w normacn roku 
bieżącego.

W  dalszym ciągu posiedzenia z ramie­
nia Rądy Miejskiej wybrano na członka do 
Rady Powszechnego Zakładu Ubezpie­

czeń Wzajemnych ó-ra Wysłoucha.
I wreszcie w końcowej fazie posiedze­

nia podczas omawiania wolnych wniosków 
radni endeccy zdobyli się raz jeszcze na 
niesmaczną demonstrację. Powrócili do  
sprawy Rekścia, który, jak wiadomo, na 
poprzednim posiedzeniu zarzucił jednemu 
z urzędników miejskich czyn, Kolidujący z 
kodeksem karnym —  mianowicie datowa­
nie księgi bełoniarni dotą wsteczną. W ów  
czas radny Rekść musiał się grubo tłuma 
czyć, ponieważ w  Isłocie, całe sprawa 
przedstawiała się zupełnie inaczej. Rada 
Mtejska powz>ęła uchwałę potępiającą nie 
fortunne wystąpienie p, Rekiem. Przeciw­
ko *ej uchwale złożyli teraz (d laczego te­
raz) zastrzeżenia radni z koła narodowe­
g o  Przewodniczący prezydent dr. Male- 
szewski, jak I pozostała część Rady M iej­
skiej zupełnie słusznie zastrzeżeń łych nie 
p*zyjęli do  wiadomości. W obec łego  rad 
rry prof. Komarnickł zapowiedział, że na 
znak protestu koło narodowi wycofif** 
swoich przedsławicr-eli z Komisji Rewizyi 
nej

Ociyw iścte jest to demonstracia, Włó­
ce] sensu trudno się jednak doszukać.

Posiedzenie skończyło się późno —  
po  godz. 12-ej w  nocy.

(esj-

Fiasco i zamkniecie knnferencii 9 fiu
BRUKSELA (Pat) Pod koniec wczoraj 

szego posiedzenia konferencji 9-ciu mo­
carstw, przed przemówieniami głównych 
delegatów, biorących w niej udział poste 
nowiono połączyć w jedną całość oba 
przy,ę*e teksty, z kfó-ych jeaen przedsta­
wiał przebieg ODrad I konfliktu, a drugi 
zawierał dekterację z dwunastu paragra­
fów Oba teksty stenowte sprawozdanie 
konferencji, Reascsmują one rożne okresy 
obrad i wymieniają zasady, jakimi kierowa 
ta się konferencja. Sprawozdanie zawarte 
na óCL-ciu kartkach kończy się wyliczeń.em 
punktów, na których podkieśleniu specja! 
nie zależało uczestnikom obrad. Ta ostał 
nia część sprawozdania w streszczeniu 
przedstawia się w sposob następujący.

Konferencjte uważa, iż zadawalające za 
łstw lenie konfliktu ple może b y ć o s ią g n ię  
le w drodze  bezpośrednich rokowań Je­
dynie pom iędzy  dwiema zainteresowany­
mi w konflikcie sironaml, Układ, którego  

poslancwier.la fe/łyby słuszne, możliwe 
do przyjęcia przez wszystkich i posiada­
jące cechy trwałości, może być wypraco­
wany tylko w drodze rokowań z innymi, 
głównie zainteresowanymi, mocarstwami. 
Pomimo tymczasowego zawieszenia piać 
konferencji kcr.fhki na Drlekim Wschodzie 
będzie nadal przedmiotem zainteresowań

wszystkich mocarstw, reprezentowanych 
w Brukseli. Konferencja zostanie zwołana 
ponownie, skoro prezydent, lub dwóch 
delegatów konferencji w Imieniu reprezen 
łowenych przez si< ble mocarstw oświad­
czy, Iż zdaniem ich, obrady mogą być z 
korzyścią dla sprawy wznowione Do ra 
portu dołączono teksty dekl?racy| w*os- 
kiej I chińskiej.

Ff&scja przyjmie n  B a d a n a *  
emigran ó f  % Folsti

W A R S Z A W A  (Pat). W  titóęgly. po
uiedzuiłck  francusk i m in ister  k o l » -  
n i j  p- M ou te l  p r z y ją ł  po lską  kom is ję  
s lu d iów ,  k tóra  po  op racow an iu  o i lpo  
w iedn ic i i  w u io sk o w ,  do tyczących  
sp raw y  k o lon iza c j i  M adagaskaru , 
p rzyb y ła  do P a ry ża ,  aby  mu je  p rzed  
sław ić .

W c h o d zą c y  w  sk lu l  kom is j i ,  ja 
k o  p rzew odn ic zący ,  dyr .  M ieczysław ' 
L cp eek i  o raz  d y rek to r  AR  er  1 S. I>yk 
odby l i  z m in is trem  M ou te t  godz inną  
r o zm ow ę ,  w  k tó re j  m in ister  posifrzy 
mai sw o je  p op rzedn ie  p o zy tyw n e  st.i 
i tow isko  w  odniesieniu do  ko lon izac j i  
Madagaskaru  em igran tam i z Po lsk i.

dztafy, każdy z trzech oficerów, kilkuna­
stu y Jońce ov i  ponad 100 strzelców 
przeszukują góry. zmierzając koncentrycz­
nie do miejscowości, gdzie słyszana ostał 
nl raz samolot. Meldunki ze wsi, położo­
nych na wschodnich slokach Pirymu, 
siwteiAzają. że samolot ostatni raz słysza­
no w miejscowości Juien, położone] o 10 
km. na zachód od miasteczka Bańsko. Do 
wodziłoby to, że samoiol przeleciał grze­
bień Wysok'ego Pirymu, slęoatący wyso­
kości 1915 metrów 1 lądował na terenach 
wygodniejszych, n!ż tereny, znajdujące się 
na zishednlclt stokach Pirymu.

6 METRÓW NAD LASEM.
Drwal, który sg'aszar się wczoraj, że 

widział samolot zgłosił się dziś na policję 
i zdał raport, że widział samolot na wy­
sokości 6 metrów nad lasem, samolot znikł 
mu następnie we mgle I chmurach. Po pew 
nym czasie usłyszał Jedną deronacię, nasię 
pnie drugą, silniejszą. Kierunek trudno mu 
określić i powodu gór (echo]

Następnie zgłosił sie drugi chłop z są 
stednlej osady, kfory oświadczył że słyszał 
także dwie detonacje w górach. Miejsce 
wypadku określa się na zachodnie steki

pasa górskiego Plrjm  w szczególności 
stok Jeltope.

Prawdopodobieństwo odnalezienia ob 
stugi samolotu I pasażerów przy życiu Je­
szcze Istnieje. Poszukiwania na terytoriach 
Grecji I Jugosławii trwają nadal.

Poselstwo jugosłowiańskie w Sofii za 
wiadomlto, że władze Jugosłowiańskie 
prowadzą nadal poszukiwania, jednak bez 
rezultatu. Radio Sofia ogłasza co pół go­
dziny apel do ludności o podame wiado­
mości o sam slocie.

P. Zdrojewski, dyrektor izby Przemyslo 
wo-HsndicweJ Polsko- Bułgarskie) I przed 
stawicie! „Lo tu" w SofU dał ogłoszenie 
do gazet I przez radio, wyznaczając 10 
tvs. lewów nagrody za odnalezienie. Od 
slebfe ofiarował też 10 tysięcy lewów, s 
p. Czlenow. ofiarował 5-009 lewów.

Zła pogoda nie pozwoliła na wzięcie 
udziału w poszukiwaniach pilotow i Kar­
pińskiemu. ktery przyleciał wczoraj na 
Fokkerze do Sofii. Poszukiwania z góry 
tamolołu, próbowali robk  lotnicy bułgar­
scy z lotnisk? w D&spat oraz z lotniska w 
Sofii. Wobec złej pogody poszukiwania 
te nłe dały i  drtych rezultatów.

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY PARYSKIEJ
P A R Y Ż  (Pat) .  W  dniu 2a hm. na 

strjpiło u roczyste  zam kn ięc ie  \vj sta­
wy m ięd zyn a rod o w e j  w  Paryżu . Ak 
tu zam kn ięc ia  dokona ł p rezyden t re 
publik i L eb ru n  w  otoczen iu  cz łon ­
k ó w  rządu, w ładz  w y s ta w y  i kom isu 
rzy d z ia łów  zagran icznych . U ro c z y ­
stość zamk nięcia odby ła  się w e  wspa 
n ia łe j  n o w e j  sali teatra lne j w  p r z e ­

budow anym  pałacu T rocadero ,  o Mi 
czoue j  na 2800 m ie jsc  i u rządzonej 
w  sposób jak  na jhardz ie j  nowoczesny

-laki będzie  dalszy los wystawy, 
dotychczas nic ustalono.

W y s ta w ę  zw ied z i ło  o gó łem  p r ie s z  
ło 30 m i l ion ó w  ludzi W y s ta w c ó w  by 
ło  20.000

Wojna dla ugruntowania pokoju
Przemówienie w rocznicę zawarcia paktu 

antykomunistycznego
BERLIN (Pat). 7 okazji uroczystego ob 

chodu rocznicy podpisania memlecko-Ja 
portsklego paktu antykominternowskiego, 
wygiosHi dziś o godzinie 12 minister Rie 
szy dr. Goebbels I Japoński minister ko­
munikacji Nagat prienówienla, Iransmiio 
want przez wszystkie rozgłośnie niemfec 
kle I JaronjHe.

Minister Goebbels podkreślił z swym 
przemówieniu doniosłość paktu antykom- 
Inłernowskiego, niebezpieczeństwo zagra 
łające od wewnątrz wszystkim państwom, 
skutkiem agitacji komunistyczne) 1 raz je 
szcze stwierdził, że pakt nłe Jest wymlerzo 
ny przeciwko Jakiemukolwiek państwu. 
Przemówienie ministra Goebbelsa zosta­

ło  następnie powtónone w Języku Japońs 
kim, po czym orkiestr? ooegrała JapońsU 
hymn narodowy.

Po przełączeniu na radiosłacię tokijską 
min. Nagal wyołosił przemówienie, poś­
więcone głównie sprawie konfliktu i  Chi­
nami. Zarwda !. zw. , uafus auc antę" —  
stwierdził on między innymi —  przestanie 
wkrótce obowiązywać. Prowadzona przez 
Japonię wojna ma n? cefu ugrunlo .yanie 
światowego pokoju, na zasac acr nowegc 
porządku I ducha sprawiedliwości

Po powtórzeniu lej mewy w Języku nic 
mieckim. Tokio zakończyło audycję ode- 
granien hymnu niemieckiego.

m

Posiedźcie  gen&ckiego klubu 
p?sc Dłflinieiiternycb

W A R S Z A W A  (Pa l ) .  P i z y  udzia le  
m arszałka Senatu Al P iy s to ra  odby 
Jo się dnia 25 b m  pod  p rzew odn ie t  
w em  sen. gen. Z a rzyck ie go  pos iedzę  
nie kom itetu  senack iego  k lubu prac 
pi. r lam entarnyc li ,

M arsza lek  Al, P ry s to r  p o in fo n n o  
wał kom ite t  k lubu o  m ateria le ,  k tó ry  
będzie  m ia ła  do p rzep racow an ia  o- 
becna sesja-

Z a k c i t a i e  p o d e d z d a  
P a ń s t w ^  Rady ( h i l e ^ a

W A R S Z A W A  (Pat) .  Na posiedze 
niu p ań s tw ow e j  rady  ośw iecen ia  pu 
b liczncgo  w  dm u  24 bm . po  wysłucha 
niu p rzem ów ien ia  p. m onstra  Vv R i 
OP, o ra z  r e fe ra tó w  d y rek to ró w  de 
pa r tam en tów  p rzys tąp iono  do dysku 
» j i .  w  k tó re j  zab iera ło  głos szereg 
cz łonków .

Z  tem a tów  poruszanych  przez 
m ów c ó w  na leży  w ym ien ić :  sprawy
ośw ia ty  i szko ły  na wsi, udzia ł samo 
rządów  w  w yda tkach  ośw ia tow ych , 
p io b le m y  zw ią zan e  ze szko ln ic tw em  
za w o d ow ym , kw est ia  o św ia ty  po za ­
szkolnej, w a ru n k i  lo k a low e  szkół 
średnich i w yższych , p rog ra m y  nau 
czania w  liceach  oraz  spraw ę zarzą 
dzeń p o rząd k ow ych  na uczelniach 
wyższych .

P o  udzie len iu  w y jaśn ień  prz.cz p. 
p sek re ta rzy  sfanu płk dyni. Jerzego  
F i r e k  B łeszyńsk iego i p ro f .  dr. Jerze 
go A leksandro  a ićza  p. m in is ie r  prof. 
eh W o jc ie ch  Sw ię los ław sk i zru-nknął 
pcsii dzenie, dz ięku jąc  za ż y c z l iw y  i 
wysok i po z iom  dyskusji.

O b o w i ą z k o w e  P . W .  d l a  
n » ł o d 7» e ż /  a V £ d ł t t r d d e i

W  związku z przysposobieniem wojs­
kowym na wyższych uczelniach w najMiż 
szym czasie zostanie ogłoszona obow'ązu 
jąca rejestracja akademików, by móc ze­
brać potrzebny mateoał, ilustrujący stan 
faktyczny zebranego tam elementu, a m a 
nowicle- ilu jesł olicerów rezerwy lub 
podchorążych rez i jakich rodzajów broni 
ilu ma p. w. I-go wzgl 2-go stopnia, a 
ilu z p w. w ogó le  nie zetknęło s ę, jaki 
jecł stan zdrowotny i rejony zam ieszkan ie.

Anglia ureguluje spramę 
dłuęów w Amervce

L O N D Y N  (Pat), „D a i l y  Express “  
pow tarza  pog ło sk i k rążące  od  pew 
r.ego czasu w  f in a n sow ych  kołach 
Lon dyn u  o  b l isk im  uregu lowan iu  dłu 
gów  w o jen n ych  angie lsk ich  w  sto­
sunku do  St. Z jedn oczon ych  D z ien ­
nik tw ierdz i,  iż  w k ró tce  po  podpisn 
niu układu h and low ego  p om ięd zy  o 
bu k ra jam i nastąpi r ew iz ja  p o ro zu ­
mienia z r. 1922 w  sp raw ie  długów.

Zjazd b. harcerzy 
f hsreerstł

z okresu walk Niepod­
ległościowych

Z inicjatywy b. harcerzy Wilna z ok­
resu najwcześniejszego powsłał Komitet, 
mający na cefu zorganizowanie Zjazdu b. 
harcerek 1 harcerzy WJeńszczyzny i  okre­
su walk o n iep o d ^ ło s ć , k zn. od  okresu 
powstania harcersiwa na terenie naszym 
do roku 1920 włącznie.

Zjazd odbędzie sia w Wilnie, w dniu 
2 lutego 1938 roku.

Zadaniem zjazdu będzie odtworzeń e 
dz.ejów  harcerstwa Wilsńszczyzny a na­
stępnie zgromadzenie towarzyskie ludz:, 
których łączyły w ole-esie młodzieńczym 
nie lyiko stosunki koleżeńskie i przyjaoelł 
kie, d e  i poważna praca dla dohra spra­
wy.

Prosimy orze 'o  b, harcerki- i harcerzy 
W ileńszczyzry o nadestame komitetowi 
wykonawczemu zjazdu w termir :e do d i. 
7 grudnia 1937 roku swoich adresów ce 
lem umożliwenia nawiązania z Nim' bśżi 
s z e g o  K o n ta k tu .

Komitet wykonawczy Zjazdu:

Profesor dr, Patkowski Józef —  prze­
wodniczący Za-ządu Okręgu Wileńsk tg c
Z. H. P

Helena Pekszyna-Kurkowska,
Stanisław Rondomański.
Konstanty Szabelski,
W iesław Cywińsk ,
Roman Szyszko.
Adres Komitetu W ykonawczego Zjat* 

du —  W ilno Ostrobramska 7 k—  2.
- “ -'n pisma prosimy o Dizediuko

wanie
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„Będziemy dążyli do ł fifioT
aby młodzież i nauczycieisfwo miały 
[ak najspokojniejsze w a c ik i pracy“

j P r z r m  c ^ d i p r r l c  m t y i n .  S i f / ę l o s l o w s l r l e g o

Na pos iedzen iu  P a n s tw o w e j  R a dy  
O św iecen ia  Pu b l ic zn ego  w  W a r s z a ­
w ie  p. m in is ter  p ro f .  Sw ię tos ław sk i 
Wygłosił p rzem ó w ien ie ,  w  k tó rym  m 
inn. pow ied z ia ł :

„R e a l i z a c ja  ustawy o  ustroju szkol 
n ictwa postępu je  stale naprzód . 

R o zp o c zy n a m  od

s z k o l n i c t w a  p o w s z e c h n i  g o ,
Przed  d w o m a  la ty  m ie l iśm y  f>8.000 
e ta tów  nauczycie lsk ich , w  roku  zesz­
łym  u ruchom il iśm y  2.000, a w  dniu 
I . IX  1937 r. r o zpoczę ło  pracę  now ych  
1 900 nauczyc ie li .  Rzecz prosta jest 
t • znaczne posunięcie  szko ln ic tw a  po 
w szech nego  naprzód.

M am y  też n adzie ję , że  m in ie  b ez­
p ow ro tn ie  ju ż  w  następnym  roku  
•M M M B M 9BJB8L. S&aa ti .

Lornetujemy świat

Rooseyelt, Wall Street 
i Ku-Kiini-Klen

R efo rm y prezydenta R oosevelta zbyt 

mocno dotyczą  żyw otnych  interesów  ob y ­

w ateli S tanów , by —  m im o jego  popu lar­

ności —  prezydent nie m iał w rogów . T o  te i 

nu różnych  polach istn ieje walka o zdepo 
pu laryzow an ie RooseveIta, Ostatnio gw ałtów  
nie zosta ł on zaatakow any za swą politykę 

w sprawach Dalekiego W schodu, ale ten 
atak p o tra fił odeprzeć. O czyw iście  sprężyną 

Wszystkich ataków  jest słynna W a ll Street, 
które n a jm ocn iej c ierp i dzięk i polityce  p re­

zydenta. Być m oże n iedawne krachy, k tó­

rych w idownią była giełda now ojorska, mia 
ły p rócz pod łoża speku lacyjnego, także pe­

wne p rzyczyny  polityczne.
-  "Najbardziej w ażn j m odcinkiem  te j wal 

k i jest kwestia personalnego składu Sądu 
N a jw yższego , k tóry  — iak w iadom o —  ro- 
bii daw n ie j R ooseveitow i przeróżne trudnoś 

cl N ic też dziwnego, że skoro jeden z czton 
ków  Sądu N a jw yższego, W illis  Van Devan 

ter za jad ły  w róg  po lityk i B iałego Domu, 

zrezygn ow a ł ze sw ego stanowiska, Roose- 
Y llt  postarał się, by jego  m iejsce za ją ł roo 

se\eliowski stronnik, senator Black.

Black został m ianow any przez p rezy­

denta Zdaw ałoby się, że sprawa jest skoń­

czona. M e W a ll Street nie ustępuje tak łat 

w o. Nom inacja  prezydenta musi być zat- 

'w  erdzona przez senat. A  w  senacie rozsza­
lała burza. Am eryka nie jest bynajm n iej 

w olna od dem agogii. Rozpoczęła się sza­
lona kampania w prasie Itearsla , którą kupi 
każdy, kto potra fi zapłacić. No, a W a ll 

Street płacić umie.
W ygrzeban o  pewną w styd liw ą sprawę w 

przeszłości Blacka. O kazało się, że senator 

Black był w sw oim  czasie członkiem  sta­

wi tnego Ku-K luz-K lanu . P iek ło  rozpętało 

Sie dokoła  Blacka —  tak, jak  to A m eryk i 
umie je  zrobić. Zdaw ało się, że sprawa 

Blacka przepadła.
A le  Am erykanie nie boją  się wrzasku, 

k Boosevelt umie w alczyć. Senat potw ierdź i 
nom inację senatora Blacka. Lecz nie był 
to ep ilog rozgryw k i.

W alka , k tórą  w ygrał B ia ły Dom  była 
niczym  w porów naniu  z tym, co nastąpi’ ) 

późn iej, o to  P iltsburgh  1’ost-Gazetle og ło ­
siła serię dokum entów , zaczerpn iętych  /. ar- 

C in w u m  Ku-K lus-K lanu. Jak te dokum enty 

zdobyto, ile za nie zapłacono, tego my tu 
za oceanem  nie dojdziem y Zapewne n lew ie 

le osob d o jd zie  lego i tam —  w Stanach, 
la k  czy inaczej, wersja, którą trzeba b J  > 

Ohwniej p rzy jm ow ać na w iarę, została u la  
wodniona. W iem y, jaką moc ma oopow ied  

j i o  spreparow any dokument. OHatało su 
te  w r, tyJG Black dostał od W ie lk ’ -go Cza 

ri dzieją  złoty paszport — oznakę d e ż y  r-t 

n 'c j przynależności do Klanu. C.zy.i że czł >• 
j i k  Sądu N a jw yższego  jest jed n o c '»-n > : 

członkiem  n a johydn ie jsze j m a fią  toc/ącęi 
urgui izm Am eryki.

W czasie te j kam panii Black był w l\ii 
ropie. Gdy w róc ił wygłos ł przez radio prze 

m ów ien ie, w k tórym  ośw iadczył:
— Oskarżono inię o przynależność do 

Ku-KI-uz-Klanu. Praw da, byłem  członkiem  
Klanu. P óźn ie j zrezygnow ałem  z frzyn a t-ż- 

Dości. N igdy nie w róciłem  do zw,:ązku
Czegóż, w ięc Black wslępowut do zw :ąr- 

ku? Prasa przychylna Lllackowi tw ierdzi, 
i )  uczynił to dlatego, że w stanie A l.n a n n , 

w k tórym  Black rozpoczął sw ą  karierę po 

I'tyczną, nic było  m ow y j  -tk ie ik  >1 wu k 

działalności, poza szeregam i Ku Klux Klaun 
Oo piętnastu już lat B lack ma me n ah żeć 

do Klanu.

Jak widz.rr.y, m afie  rządzą s ia  ty lko  
*r Lurop ie . Tak czy inaczej jest z seintn  

rem B lackiem  atak na m ego nic jest uta 
kiem na K u-K iuz-K lan , lecz atakiem  na po 

lilyk ę  Roosevelta. W alka  to jeszcze nie 
skończona i będziem y obserw ow ali jeszcze 
niejedną je j  odm ianę. W all Street to w y­
trawni gracze A le — jak  pow iedzieliśm y 

Am erykan ie  nie b i ją  się wrzasku, a pre i 

dani Itooserolt umie w ygryw ać. W . lo tt .

szko lnym  zagadn ien ie  bezroboc ia  
nauczycieli .

P rzechodząc  do  spraw  zw iązan ych

Z E  S Z K O L N IC T W E M  ŚR E D N IM ,
muszę zaznaczyć , że  od  d w óch  lat 
M in isterstwo w a lc z y  w  tej d z iedz in ie  
z. trudnośc iam i zupełn ie  w y ją tk o w y ­
mi. P rzed e  w szys tk im  w ięc  dane sta­
tystyczne w sk a zy w a ły  na bardzo  zna 
czny w zros t  o gó ln e j  l iczby  m łodz ieży  
w w ieku  od 13 do  18 lat. Obecn ie  
m am y w  p ie rw sze j  i d rug ie j  klasie 
g im n az ja ln e j  r ek o rd ow e  liczby  ucz­
n iów  i uczenie.

P rzech od ząc  z k o le i  do  k ró tk iego  
om ów ien ia  

S Z K O L N IC T W A  Z A W O D O W E G O  
m inister stw ierdza , że m a m y  l iczbę 
szkół niedostateczną, a te, k tóre  są, 
m ają  k lasy  p rzepe łn ione  po  brzegi. 
O dczuw a się rów n ie ż  ba rd zo  silnie 
niedostateczne w yposażen ie  szkó l w  
pom oce  nau kow e  i b rak  o d p o w ie d ­
nich lokali.

Szczegó lną  troską M in isterstwa 
O św ia ty  jest  sp raw a is to tnego  po lep ­
szenia stanu szkół ro ln ic zych  i ich 
dalszego ro zw o ju .

Poru sza ją c  sp raw ę

S Z K O L N IC T W A  W Y Ż S Z E G O ,
w spom n ieć  chcę p rzede  w szys t l  im o 
wejściu w  życ ie  zn o w e l iz o w a n e j  usta 
w y  o szkołach akadem ick ich .

Stosunek za ję ty  p rzez  p rzedstaw i 
cieli szkó ł akadem ick ich  do n ow e j  
ustawy p ozw a la  ż y w ić  nadzie ję ,  że 
będzie ona nur.ła w p ły w  dodatn i na 
bieg ży c ia  akadem ick iego .

B ardzo  p om yś ln ym  w ydarzen iem  
dla szkó ł akadem ick ich  b y ło  p rzep ro  
w adzen ie  w e  w rześn iu  b. r. 82 nomi- 
nacy j p ro fe so rów , z czego  49 p r z y ­
pada na obsadzen ie  n ow ych  katedr 
I 33 aw anse  na p ro fe s o ró w  z w y c z a j ­
nych.

G orze j  natom iast p rzeds taw ia ją  
się sp raw y

N A  T E R E N IE  S Z K O L  A K A D E M IC ­
K ICH ,

gdy  chodz i  o trudności s p o w o d o w a ­
ne d om agan iem  się części s tudentów  
podziału m ie jsc  w  audy to r iach  w  la ­
ki sposób, aby  studenci Ż yd z i  s ie­
dzieli  oddzie ln ie . Następstwem  tego  
by ły  smutne, znane w szys tk im  za jś ­
cia i zm arn o w a n ie  w  u b ieg łym  reku  
n iem ałe j części czasu, p rzeznaczon e­
go na stadia- Na początku  roku b ie ­
żącego p o w tó r z y ły  się ekscesy w pa­
ru uczeln iach, k tóre  na U n iw e rsy te ­
cie i na Po l i tech n ice  w e  L w o w ie  d o ­
prowadzil i-  do  zaw ieszen ia  w y k ła ­
dów.

W  k ilku  szko łach  pp. rek to rzy ,  
op ie ra jąc  się na n o w e j  ustaw ie  a k a ­
dem ick ie j .  k tóra  w y ra źn ie  precyzu je ,  
iż do k om p e ten c j i  rek to rów  na leży  
w y d a w a n ie  zarządzeń  p o r zą d k ow ych  
usiłowali tą d rogą  sp raw ę  za ła tw ić  
F erm en t  jednak w  salach w y k ła d o ­
wych  na n iek tó rych  ucze ln iach  trwa 
i praca na uczeln iach na tym  cierpi. 
Z a zn aczyć  należy, że wt wie lu  przy- 
p idkac.Ii szczupłość pom ieszczeń  ut­
rudnia bardzo  znaczn ie  u trzym an ie  
porządku

N ie  m o gę  nie zaznaczyć , ż.e za­
w arc ie  w ub ieg łych  latach k ilku  

K O N W E N C Y J  K U L T U R  A L N Y C II

z p o szczegó ln ym i k ra jam i,  jak  z 
F ranc ją ,  Ang l ią ,  Jugosławią, Bulga 
rią, S zw ec ją ,  W ę g ra m i ,  a w  ostatnim 
roku z Rum unią  i Austrią —  rozsze ­
r zy ło  znaczn ie  ra m y  dz ia ła lnośc i w y ­
działu nauki i w ło ż y ło  na nas ob o ­
w iązek  sys tem atycznego  zacieśniania 
s tosunków  ku ltu ra lnych  z ty m i k ra ­
jami.

Muszę jedn a kże  s tw ierdz ić , że p o ­
nad w szys tk im i tym i p rob lem am i go  
ruje zagadn ien ie  na jlepszego  w y ch o ­
wan ia  duch ow ego , m ora ln ego  i f i z y c z  
nego m i l io n o w ych  rzesz naszej m ło ­
dzieży . O ko liczność ,  że Po lska  ina 
2/3 sw ego  za ludn ien ia  w  w ieku  po 
m że j  lat 20, um bardzo  pow ażne  kon 
sekwencje.

Zagadn ien iu  tem u pośw ięc iłem  
osobiście n ie jedn okro tn ie  uwagę. W  
p rzem ów ien iach  moich, sk ie row a ­
nych do nauczyc ie l i ,  w skazyw a łem  
jak ie  zadania w y c h o w a w c ze  m ają  
p rzed  sobą, jak ie  też są zasady, 1 tó 
r jm i  ma się k ie ro w a ć  n au czyc ie ls t ­
wo, budząc i r o zw i ja ją c  w  m łod z ie ży  
te myśli i uczucia, k tóre  m ają  ją  je d ­
noczyć  i psych iczn ie  zespalać w  chę­
ci służenia O jczyźn ie .

N ieza leżn ie  od  tego s fo rm u łow a ­
li m  rów n ież  zasady, na k tórych  o p ­
rzeć się w inna

PR A C A  W Y C H O W A W C Z A

w Po lsce , aby  u tw o rzy ć  podstawę, 
na k tó re j  m ożn a  b udow ać  organiza- 
cjQ życ ia  zb io row ego .  Pods taw ą  tą 
pow in ien  b yć  c z łow iek  o poczuciu  
w ysok ie j  e tyk i i g łębok ie j  moralności- 
W ie k i  r o zw o iu  ludności w ykaza ły ,  że 
wszczep ien ie  tych zasad jest do  o- 
siągnięcia jed yn ie  p rzez  w ych o w a n ie  
re l ig i jn e  m łod ych  pokoleń- W  dąże­
niu do tego  nauczyc ie ls tw o  pow in n o  
uśw iadom ić  sobie, że  praca  je g o  b ę ­
dzie tym  ba rdz ie j  w ydatna, im  pe ł­
n iejsza harm on ia  zapanu je  w  zespo ­
łach nauczyc ie lsk ich  k ażde j  szko ły

B ędz iem y  usilnie dąży li  do  tego, 
aby m łodz ież  i nauczyc ies tw o  m ia ły  
jak na jspoko jn ie jsze  w arunk i p racy  
tak bardzo  potrzebne j.

NA W I D O W N I
C IĘ Ż K I K O N IE C  R O K U  D L A  

STR. N A R O D O W E G O .
W  Stronnictwie Narodowym  t-udnnśrl 

wewnęt.zne w dalszym ciągu sie pogłębiają. 
Znawcy wewnętrznych stosunków twierdzą, 
że jest to związane z odsunięciem się w za 
lisze na pewien czas Ich duchowego wodza 

Romana Dmowskiego, niezadowolonego z 
ostatnich wyborów władz naczelnych Stron 
nictwa. Rozwiązanie kilku Zarządów Bo wis 

towych przez władze administracyjne oraz 

zakaz zarządzarta masowych zebrań tego 
stionn lcli i  świadczy, że zajęte Stani wisko 

w dnia święta It lis.opada nie było fortun­
ne I tym się tłumaczy upadek wpływów  
piezesa Kazimierza Kowalskiego.

f
N IE  B Ę D Z IE  K L U B Ó W  P O L IT Y C Z  

N Y C H  W  SEJM IE?
Mimo starań pewnych grup poselskich 

I senatorskich jest wykluczone ażeby na 
terenie Sejmu powstały Kluby Polityczne n 

ścisłym zabarw leniu partyjnym, jak to było 
za dawnych Sejmów.

C ZY  O D B Ę D Ą  S IĘ  N A R A D Y  
W  MORG.ES?

Prasy obiegły pogłoski, jakoby u Padc 

rewsklego w Morges miała się wkrótce od 

być konferencja polityczna z udziałem pcw 

nych polityków. W  kołach, zbliźonjl h do 

tycli polityków, względnie utrzymujący! h 7. 
nimi kontakt, jak zapewnia Ag. Ag. nic o 
takiej konferencji nie wiadomo.

PR O F . , ST. G R A B S K I  
„K O N S O L ID U J E ".

Prof. Grabski SI. wygłosił we Lwowie  

odczyt w gronie t. zw. Zjednoczenia Pola­
ków' Ziemi Czerwińskiej i oświadczy! m. In. 
że i ie chce, aby władza państwowa zastę­
powała społeczeństwo w jego d^n łaluośd  

w Vt sch. Malopolsee i naw-nywał następnie 

Cflnlę do konsolidacji politycznej.
Juk wi olamo jednak prof. St. Grauskt 

stworzył własną, odrębną organizację, która 

stanowi jedną z licznych grup dckompoiiują 
Cjołi społeczeństwo polskie we I.wrmie.

Dodać należy, że część przemówienl-i 
prof. St. Grabskiego w  t. rw . Zjednoczeniu 
Polaków-, pooana wczoraj w  Agencji Agrar­
nej uległa konfiskacie.

C ZY  G E N . S IK O R SK I ZA JM IE  S IĘ  
PR A C Ą  P O L IT Y C Z N Ą .

Jedno z ugrupowań politycznych nvró  
ello się w  konkretnej formie do gen. Móa- 
dystawa Sikorskiego o przystąpienie do 
czynnej współpracy politycznej. W edług po-

Nie  ma boda j kra ju  w Europie, | zo rów ,  tw orzących  razem  tak potężną 
gdzie  by  instytucja cenzury l iterack ie j 1 armię, że czasy carskie w jg l ą d a ją  w 
posiadała lak bogate jednocześnie tym  zestawieniu n ie ledw ie  jak  sielan-
tali niezaszczy tne tradycje , jak j i  st to 
w  Rosji sow ieck ie j .  T o te ż  oburzenie 
na barbarzyńsk ie  kastrowanie  na j­
św ietn ie jszych ut w orów  przez carską 
cenzurę stało się w  Sow ietach  szcze­
góln ie ulubionym m otyw em  krytyk i li 
teraekiej. Rzecz prosta, że nie z a p o ­
mina się przy  tym  o wykorzysta ł ni tej 
p erspek tyw y  h istorycznej do idealiza- 
c ji  dzis ie jszych stosunków, do p rzed ­
stawienia ich p raw em  kontrastu jako 
a tm os fe ry  ca łkow ite j  sw obody  autor­
skiej.

A le  w  istocie rzeczy  ow a  swoboda 
pisarzy sowiecki ;h, tak górnolotn ie  
chwalona na p rzeróżnych  z jazdach  i 
kongresach m iędzynarodow ych  o k a ­
zuje się f ikc ją , która w  zestawieniu z 
realną rzeczyw istością  Sow ie tów  na­
biera akcentów  dość go rzk ie j  ironii 
Pu in ija jąc bow iem  wie lokrotnie  w y ­
p róbow any  system presji moralnej, 
w yw ie ran e j  na pisarzy przez w ładze  
party jne  i zw iązkow e , twórczość  so­
wiecka poddana jest stałej, niesłycha 
nie czu jne j kontro l i  po l i tycznych  ccii-

Grupa uczestników I-go O gólnopolsk iego Z,azdu PC W  w momencie składa­
nia wiązanki kwiatów pizy dęb ie  złołolisinym w Zułowie, zasadzonym w miejscu 

urodzenia Marszalka Józefa Piłsudskiego

sobą nie ty lko  upadek któregoś z w ie l ­
m ożnych  dos to jn ików  państwa, a le leż 
„c zys tk ę11 wśród  wszystk ich  jego  m a ­
luczkich. r zeczyw is tych  i d om n iem a­
nych adheren tów  —  n igd y  nie w ia d o ­
mo, c zy  to, co dziś uchodzi za p rzed ­
miot zgo ła  n iew inny, już ju tro  nie zo ­
stanie uznane jak o  n iew ątp l iw y  d o ­
w ód  „ zd ra d y  ludu“ . Dzisiejs i cenzorzy  
muszą zatem  doskonale  or ien tow ać  
się w  układzie sił i nastro jach sow iec­
k iego O lim pu, aby  w  każde j chw il i  
w yczuć  na jlże jszy  p o w ie w  w iatru  i za ­
jąć stanow isko  odpow-iednio do jego  
kierunku.

To te ż  nic dz iwnego, że cenzorzy  
sow ieccy  unikają  sam odzie lnych dc- 
cwzyj, że w yd a w cy  i recenzenci me lu 
bią now ych  powieści, tych zw łaszcza, 
k tórych nikt jeszcze nie p och w a li ł  i 
nie zganił I l f  P ie trow  pow iada ją  w  
jednym  ze swych  felietonów-, że w y ­
starczy zostaw ić  k ry tyka  lub w y d a w ­
cę sam na sam z taką książką, aby 
po dwóch  godzinach  o f ia ra  tego ekspe 
rMiientu posi w iała ca łkow ic ie  ze stra­
chu przed  decyz ją  („L it ie rn tu rna ja  Gra 
z ie ia “ , 19 7 nr 18). I to właśnie miał 
na myśli fszklowski, gdy  w  jedn ym  ze 
swych p rzem ów ień  narzekał iż na cze 
le w y d a w n ic tw  m osk iewsk ich  stoją lu­
dzie, k tórzy  wolą  po raz w tóry  w y d a ­
wać książki. n rzv rh v h i 'e  p rzv ie te  
przez k ry ty ,  ę, niż puszczać się na niu-

ka Biura wszystk ich w yd aw n ic tw  so­
wieckim i roją się od cenzorów  p rze ­
różnego  rodzaju  i autoramentu, tytu­
łow anych  zw yk le  niewinny m mianem 
„ r e d a k to ró w 1* i „recenTentów ",  k tórzy  
tym  skrupulatniej bada ją  p raw om yś l-  
ność l i tw orów , że zda ją  sobie spraw-ę 
z tego, jak  ła tw o  m ogą  zas łużyć  na za ­
rzut sabotażu i sprzy jan ia  d y w e rs y j ­
nej akc ji trockistów, jeśli w  książce 
trafi się choćby pozorne i nieistotne 
odchylen ie  od otartego szablonu 
uświęconego tradyc ją  w-iernopoddań 
cze j „agitkowej** literatury.

Cenzorskie obow iązk i sow-ieckieh 
„recen zen tów 1 i „redaktorów** —  m i­
m o szerokich pełnomocnictw- —  są o 
w ie le  trudniejsze od pracy, jaką  w y ­
konyw a li  ongiś urzędn icy  carskiej 
cenzury. W te d y  bow iem  w iedz iano  
przyna jm n ie j  z n iezachw ianą p ew n o ­
ścią, co ma ulec nożycom  cenzora, te 
raz zaś —  wobec zm iennej, z/gzuko- 
w-atej linii po l ityk i party jne j i wobec 
nieustannych in tryg  i porachunków  
osob is lyc li u góry , poc iąga jących  za

gloceb k rqtq «jch  w sterach pelitycriijch  
Warszawy gnu Sikorski nie dał na razi* 

konkretnej odpowiedzi, jednak odniósł się 

do propozycji dość przychylnie.

„M ŁO D A  W IE Ś "  P R Z E C IW K O  
ŻY D O M .

W  dniu 28 b. m. n. Kadzie Naczelnej 
„Młodej V.'si- m. In. uchwałami ma Kongres 
będzie tei podjęta uchwała w kwestii ży- 
dcwsklcj. Jak wynika z treści uehwaly w  

tej licznej. młodzieżowej organizacji w ie j-- 
sklej prądy nacjonalistyczne znajdą pewien 

oddźwięk.

DR. P U T E K  W Y D A J E  „ L U D O W C A "
W  dnln 1 stycznia 1938 r. ukaże się w 

Krakowie miesięcznik polityczno - społec* 
nj p. n. ,.Ludow!ee‘\ pod naczelną redakcją 

dr. Józelc Putka. Współpracę swoją w mte 

stęeznikn zgłosili niektórzy b. posłowie o- 
raz ealy szereg wybitnych działaczy iudtt 

wy eh.

R E G U Ł A M I \  „C Z W Ó H P O R O Z U -  
M IE N IA "  O R G A N IZA C Y .I M Ł O D Z IE  

Ż O W Y C H .
m Podpisany niedawno regulamin Między­

związkowej Komisji Porozumiewawczej Or 
ganlzacyj Młodzieżowych (skrót M F P  —  
H ircerstwo, Strzelec, „Siew”  1 OM P) skła 

da się z 8 artykułów, obejmujących: 1 ) uaz 
wę, 2) cci, 3) skład, 4) przewodnictwo, 5) 
z< brania, 6) podkomisję, 7) protokół)’, 8) 
spory.

W edług regulaminu, w sklaJ komisji 
wchodzi po trzech przedstawicieli wymlenlo 

nych organizacyj oraz przedstawiciele Min. 
Spraw W ojsk.. W yznań Relig. 1 O. P„ 
Państw. Urz. Wych. Piz. 1 1’rzysp. W ojsk. 
O przyjęciu now jch członków decyduje jed 
pomyślnie plenum komisji. Na czele stoi 
piezyditim, składające się po jednym przed 

slawlcielu z każdej organizacji. Na czele pr« 
zydium stoi przewodniczący, zastępca t se 

kretarz. W  celu przepracowania zagadnień 

względnie przygotowania wniosków w spra 

waeh objętych działalnością MKP- zostają 

powołane podkomisje organtzacyjn". praso 
wc - wydawnicza i studiów, Dla zagadnień, 
związanych z praco dziewcząt 1 kobiet, zo­
stanie powołana rada, pracująca na pra­
wach komisji, w razie sporów co do kom 
petenejt podkomlsyj, roztrząsać będzie osta 

tocznie MKP.

„S Y N A R C IH S T A " I „S Y N A R G H IA ".
„Synarchlsta” jako organ Związku Sy 

narchlczncgo wychodzi od lat 13-tu pod 
redakcją dr Gustawa Olechnowskicgo. Z 
driem  2  grudnia b. r zostanie przeksztalco 

ny na tygodnik 1 będzie organem Konfede 

ri cjl Synarchistyczncj pod tą samą redak 
c ją Orąanem Związku Synarchtczncgo bę­
dzie kwartalnik „Synnrehia”, który stę uka 

że z dn. 1 stycznia 1938 r.

asBaMJłgiwtm wgSigs.. sffia s ŁiSMBIElHBWafiB

Będą d#?0 netźiledsla 
w pa«ciy B

W  ostatnich dniach została przewiezio 
na z poznańskiego ogroau zo o 'o g ‘ cznego 
do puszczy Białowieskiej 18-lefn:a niedź­
wiedzica, która w styczniu urodzi mlcdo.

Ma to na cetu przywrócer-e p jszczy 
niedźwiedzia, który fam ongiś w  stania 
dzikim przebywał. Istnieje projekt by na 
Wiosnę sprowadzić do puszczy kilka oka­
zów niedźwiedzi nizinnych z Rosji,

Należy przypomnieć, za pierwsze żub­
ry sprowadzone do puszczy, pochodzę z 
Poznania, ostatnio zaś z inicjófywy p-ofa 
sora uniwersytetu poznańskiego Vetu!a- 
n iego umieszczono w puszczy konika ool 
slGego biłgorajskiego celem przywrócenia 
go do sianu dzikiego

¥ 9

pew n e  f luk ta  z n o w ym  w y tw o rem  li­
teratury  sow ieck ie j  ( „L i t ie r .  Gaz."  
1937 nr 19). O pod obnym  z jaw isku  
św iadczy  także  p rzem ów ien ie  Sztoka 
na tegorocznym  zebraniu p isarzy  m os­
kiewskich, k tó ry  zauważy ł,  że z 20 
now ych  sztuk, zapow iedz ianych  w  
zeszłym  roku  przez  teatry, w ys taw io ­
no za ledw ie  4, gdyż  w ładze  teatralne 
„od zn acza ją  się dzta-ną nieśmiałością 
wówczas, gdy  sprawa do tyczy  n ow e ­
go utworu, nie m ogąc zd ecydow ać  się 
ani na ostateczne odrzucenie sztuki, 
ani też na je j  przyjęcie** (,L i t e r  Gaz “  
1937 nr 18). N a  to samo uskarżał się 
również d ram aturg  So low jew , które­
mu dyrek to r  Tea tru  Małego, tow. I.a- 
d o w  m ia ł  jak o b y  otwarcie  wy/nać. że. 
odrzuca je go  sztukę, gdyż  teatr r ie  
chce r y z yk o w a ć  z inscenizacją u two­
ru „n a  niebezpieczne tematy ' {tainżę 
nr 18).

T a  j irzezorna obawa, ab y— broń Bo­
że —  n ie narazić  się c zym k o lw iek  w la  
dzy  party jne j,  dop row adza  najczęściej 
do  zd u m iew a jąco  s k w ap l iw e j  gor li­
wości w  w yw ąc l i iw an iu  na jdrobn ie j­
szych, rzekom o  antyrewolucy jr iye li ,  
a lu zy j  co prz.y niskim poz iom ie  u m y ­
s łowym  sow ieck ich  cenzorów , k tórych  
w iedza n ierzadko ogran icza  się do p a ­
m ięc iowego  oponowan ia  zasad „po l i t -  
gramoty** —  stwarza czasem tak nie­
praw dopodobne historie, żc m im o  w oli
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Z e  ś w in ie *  i i  i  m u

m wychowawczy
W  roku 1923 i  inicjatywy profesorów 

wiedeńskich odbyła się ankieta na temat 
. teore‘ ycznych założeń filmowych.

Na podstawie tej ankiety moralizator 
ski zespół profesorów potępił wówczas 
kino. jako ordynarne, płytkie widowisko, 
psujące w wysokim stopniu smak art>-
ityczny.

Te słowa oskarżeń.a nie zaszkodziły 
łednak kinu, być może w zm og'y  bardziej 
lego popularność.

Mówiąc o fumach wychowawczych, 
trzeba podkreślić, że kkio n'a zrodziło 
się z potrzeby artystycznej, tecz po pro­
sto z zimne, kalkulacji handlarza Być n.o- 
ie . takie nastawienie spowodowało w A- 
meryce zupełną niezależność przemysłu 
lilm owego daleką od wszelkich wpływów 
politycznych. W  Europid film <t e osiąg­
nął takiej niezależności, a nawet wręcz 
przeerwnie stał się czynnikiem propsgen 
dy politycznej, gdyż kapital-slami w .1- 
kich koncernów europejskich są często 
przedsiębiorstwa państwowe.

Na zachodzie Europy zastosowanie II  
mu wychowawczego w  szkołach iest po­
wszechne.

Pedagodzy twierdzą, i e  obraz pozo­
stawia w umyśle ucznia głębszy refleks, 
niż lekcja ustna. Ponadto film potrafi za­
stąpić nieraz pomoc naukową, potrzebną 
do danej lekcji. W  końcu największe bo­
daj dobrodziejstwo łilmu. ło system tak 
rwanych zwolnionych zdjęć Tego  rodza­
ju zdjęcia pozwalają uczniowi na dokład 
nie<sze przestudiowanie przedmio.ir

Film wychowawczy, a właśc wie >*k 
gc» nazywają Francuzi —  dokumentamy, 
rajął się w  pierwszym rzędzie geografią.

Sięgnięto do wszystkich częśc' świa- 
lr, sfilmowano szereg wypraw podbiegu­
nowych, ukazano ludzkim oczom to, cze 
g o  przeciętny czfowiek ogiędeć nie jesl w 
rfanie. Wyprawa kapitana Byrda do Biegu 
na Pot- znalazła w  kinie ooskonatego in­
terpretatora. Demonstrując film, po powro 
cte i  wyprawy, tak kap-tan By-d, jak i je­
go  towarzysze, aop iero wówczas zauwa­
żyli »ze rag nowych szczegółów , których 
w  czasie wyprawy ni< Widzieli.

O p rócz geografii fdm wychowawczy za 
granicą obejmuje lakie gałęzi nauki, jak 
io o lo g ię r botanikę, fizykę, chemię. Pro- 
dukcia łilmów wychowawczych dla tud/i, 
których warunki życiowe oddaliły oa  szko 
ly, nie potrzebuje uzasadnienie

Jak już wspomniałem —■ zdjęcia zwol- 
n one mają w filmie kolosalne znaczenie.

Fum przyspieszony, względnie zwol­

niony —  odegrywa ogromną rolę w nau­
ce w  dziedzinie zjawisk, których Inten­
sywność w przebiegu, lub *e i powolność 
dia oka ludzk.ego jest niedostrzegalną, 
W  zdjęciach zwolnionych mamy możność 
przestudiowania poszczególnych fragmen 
fów ruchu. Zdjęcia lego rodzaju posiada­
ją lastoscwanie przede wszystkim w  dzie 
dżinie biologu —  dla Dadaczy tej nauki

Jak widzimy film może oodać nieoce­
nione usługi nauce.

Film wychowawczy poza szkołą. Jak 
ło się dzieiewza granicą, powinien ogarnąć 
przede wszystkim te warstwy, które ta­

kiego filmu najwięcej poiczebują.
Możliwości wychowawczego filmu ią 

bardzo duze.
Zagadnienie produkcji tumów wycho­

wawczych w Polsce powinno stać się za­
gadnieniem palącym. Zwłaszcza wobec 
braku dostatecznej ilości szkół, które by 
raspokoity g łód  wiedzy.

Jak słychać nasza PAT-na przystą­
piła do  produkowania tilmów wychowaw 
czych dla szkół. Oby tylko te filmy były 
lepsze od naszych dotychczasowych ob­
razów.

Lesze!: SzeUgowskl.

Stado mało powodem paniki w Hollywood
W  m enażerii jednego z przedsiębiorstw  

fiim uw ych  w  H o llyw ood  udało się IW  mał­

pom uciec na wolność przez uszkodzone 

drzw i k latk i. W ta rgn ięc ie  wrzeszczących t 
kw iczących tnatp do nroerykańskiegn mia-

Skomplikowana kamera 
filmowa

f^ sa S S ir

Yć H o lly w o o u  skonstruow ano n o w ą  bar­
dzo  skomplikowaną kamerę filmową, któ­
ra cłdkonuje 1500 zdjęć na minutę. Karne 
rp ta ma być stosowana przy produkowa­

niu filmów kolorowych. 
■ B M H R B H H B i H B H i

tta film ow ego  w yw o ła ło  p raw dziw ą  panikę 
wśród je j  m ieszkańców. Grupa szym pansów 

* targnęła do zakładu k raw icck :ego atelier 

film ow ego , k tórego pracownicy w  p rzeraże­
niu rzucili się do ucieczki. Inne stado małp 

zrob iło  straszliwe spustoszenie w  kuchni 

h o te low ej i obrzuciło  personel kuchenny 

owocam i, ja jam i I Innym i środkam i spożyw  

eiyaik, a także kuchennym i naczyniam i. Na| 

gorsza była ta „m a łp ia  rew o lu c ja " dla przed 

s ięb iorcy film ow ego , k tóry  musiał pokryw ać 
te straty. Z rozpaczy ustanow ił on nagrodę 
Zh każdą schwytaną m ałpę w  wysokości 

jednego dolara, wskutek czego połow a H ol 

l j  w ood ‘u w ybra ła  «ię  z siatkam i 1 sidłam i 

na polow anie. P o  k ilku  godzinach  udało się 
część zw ierząt schwytać. R c s f l i  c ieszy się 

jeszcze zło tą  wolnością

Ukaranie członków
„Kamunistyczapgo Wydziału Wojshowegy*

Sąd Okręgowy w Warszawie pod p-za 
wodnicłwem sędziego Cichowskiego o g ­
łosi! wyrok w procesie członków „w y­
działu wojskow ego" Komunistycznej Par 
lii Polski w Warszawie. oskarżonych o u- 
siłowanie łworzenia jacrejek wywroto­
wych wśród żołnierzy

Skazani zostali: Jan Zawisza na 7 lat 
więz.enia, zmniejszone na moc/ armesbi 
do 4 lat i 8 miesęicy, Stefan Rogoziński 
na 9 lat —  po zastosowaniu Arftnesfł * -
6 lat więzienia, Franciszek Celmerowski—
7 lat (p o  amnestii 4 lata i 8 mieś.), Miko­
łaj Kohut 6 lat (po  amnestii 4 lata), łoel 
Brylant 4 I pół roku (po amnestii 2 lata 
I 3 mies.), Eugeniusz Ciesielski na 6 lat 
(po amneshi 4 lata), Roman Rzefelski 6 
lat (po  amnestii 4 lata), W ojciech Pos- 
myk 4 lała 'po  amnestii 2 lata), Ignacy 
Kot 5 lat (p o  amnestii 2 lata), Michał Bier 
nacki na 9 lat (po  amnestii 6 lal), Estera 
3'bersztajn na 8 lat (po  amnestii 5 lat i 
4 miesiące), Rojza Targ na 6 lat (pc  arnne 
stii 4 tata), Stanisław Ląpiś 5 lat (po  amne 
sfii 2 lata i 6 mies.), Romuald Celinger nr 
6 lat (po  amnestii 4 lata), Czesław Dut­
kiewicz na 7 lat (po  amnestii 4 lata I 8

mies.), Icek Golwasser na 6 lat ( po  am­
nestii 4 lata), Leon Zarzycki na 4 tata (po 
amnestii 2 lata), Kazimierz Zmora na i  lat 
(po  amnestii na 4 lafa).

Jako karę dodatkową Sąd orzekł wo­
bec oskanonych pozbaw ienie praw pu­
blicznych i obywatelskich praw honoro­
wych na przeciąg od 5 do  10 lat. Wszyst­
kim zaliczono areszt prewencyjny.

Oskarżeni Brylant I Kot zostali po  o g ­
łoszeniu wyroku zwolnieni pod dozór po 
licyjny, Pozostałych zatrzymano w  wię­
zieniu.

* *  *
W  p-ocesie komunistów łomżyńskich, 

również oskarżonych o usiłowanie działał 
ności wywrotowej w wojsku, Sąd Apela­
cyjny uwzględnił apelację prokuratora t 
podwyższy! oskarżonym karę. Tak więc 
nauczycielce Etli Folender podwyższono 
karę z 6 na 8 lat, Berkowi Sokołowi (se­
kretarz komitetu) z 4 do  6, Berkowi Rei- 
te-owi z 4 do 6, Cninkowi Ratuszew. Lej­
bie Neuman i Perli Ismah z 2 do 3, Chas- 
kielow! Koncwi, Srulowi Lustikowi i Hen­
rykowi Tepperowi z 2 i pół do 4, W o l­
skiemu z 2 i pół do 5 tał.

Proces Dohoszyńskiego
odtętfz-e s i ę  w Przemyślu

Przebywającemu w  w  ezien u iw. Mi­
chała Doposzynskiemu wręczono posta­
nowienie. krakowskiego Sądu Okręgowe 
go, który w/sunąt wniosek, aby spis -ę 
je go  przekazano jednemu z sądów epe-

<acji lwowska), ceiem zaoezpieczenia pra 
w .d łow ego wymiaru sprawiedliwości. Po­
dobno proces Doboszy ńskieao odbedz,* 
się w Przemyślu.

■W t i f  i f  'O
P ierw sze  balony kuliste, zbudowane 

przez brari M on tgo lficr, s tw orzy ły  nową erę 

w dzie jach  baion iarstwa. Od tego momentu 

t j  od roku 1783, dokonywana stale p i Ib, 

które, jak k o lw iek  w ieńczone pow odzen iem , 

posiadają i swe smutne kurty. W spó łp rarow  
otk M on tgo lPerów , P ila trc  dc R ozier zachę­

cony sukcesem -w y  eh m istrzów , dokonuje 
w lis topadzie tegoż 1783 roku w zlotu  ba lo­

nem sv tow arzystw ie  m ark iza DM rlande.

Drugim  śni.ałym  balon iarzem , k tó ry  odw a­
żył się na p rze lo t nad Kanałem  La Manche, 
był Franciszek  Blancbard, k tóry  też zapisał 

się w  dzie jach  kultury t c yw ilizac ji świata, 

j-iko tw órca poczty  lo tn icze j P rzew ió z ł on 

m ianow icie po raz p ierw szy pocztę i  F ila  

uclfii do New Jersey, przesyłka ta zawie-

100 śiubów jednej pary małżonków!
Oszukańczy proceder spwtnycSi aferzystów

Ne n ie z w y k ły  Domysł oszukańczy wpa­
dli RUjiżonkow:e Chaja i  Szaja Lubscy w 
W arsz*w :e. Małżonkowie ci wystosowali 
do zamożnych osób 1 wielkich firm iyd ow  
»kxh błagalne listy, w których puedsła- 
wiali się za narzeczonych, cierpiących 
skrajną nęazę i nie mających odpow ied­
nich środnów materialnych na zawarcie 
małżeństwa.

Rozpaczliwe listy znalazły odzew  w 
aercach w ie lu  uczynnych ludzi, kióriy po 
śpieszyli petentom z wydatną pomocą ma 
teria lną. U s zc zęś liw ion a  para narzeczo­
nych zjaw.ata się nas*ępnie u swo.cn pro- 
lektorow, dziękując za pom oc l zeprasza- 
|ąc ich następnie na swój ślub

Zaproszony tilanłrop zjawia! s<ę na

przy jm u jem y  je  juko  u u e g d o ly ,  ch o ­
ciaż prasa sow iecka in fo rm u je  o  nieli 
juko  o  autentycznych  zdarzen iach  nie 
ik ą p ią c  an i dat, ani nazw isk  i szcze­
gó łów  geogra f ic znych . .W  jedne j z ta­
k ich  h is to ry j  chodz iło  o  Pallad.tsow> 
ep ig ra f  w  „C a rm e n "  M erim ćego , g ło ­
szący, i e  „k a żd a  kobieta —  to  tru­
c izna "  i „b łogos ław iona  b yw a  ty lko  
dwukrotn ie : w  chw il i  m iłości i na ło ­
i l i  śm ierc i" .  N ie jak i  Ta rasów , redak ­
tor znanego  w yd a w n ic tw a  „A cade -  
m ia ”  w  taki oto sposób ujął swą op i­
nię o książce, p rzed łożone j mu do o- 
ceny:

Nu próbuj ni egzemplarzu „Laru.cn" 
W trim Crgo zostawiono rpteraf znnelnle. 
uhdopuszt zulnj w naszych warunkach 
ze względów polltscznych 1 po prostu 
znieważający dostojeństwo sowieckiej 
nie w ttclki. Minio szczerej niechęci do 
stwarzaniu I.-udiioścL.. zmuszony jestem 
żądać usunięcia tego epigrulu z książki 
Merlmc‘ego.

20 września, UCfi r. .Starszy redaktor 
francuskiego oddziału —  L. Tarasów.

Opin ię tę p rzedstaw iono do rozstrzyg  
•dęciu naczeln. redaktorow i, towarzysz  
ee Po łońsk lc j ,  k tó ra  bez  dłuższego' na 
my.stu wypisała  rezolucję, nakazującą 
przedruk p ierw sze j strony z pom m ię  
cieni n ieszczęsnego ep igra fu  i ty lko  w 
•s latn ic j chw il i  dz ięk i szczęśliwemu 
zb iegow i okoliczności udało się w y ­
ratować go  spod nożyc  sow ieck ie j  cen 
•ury. Autor  artykułu, op isu jącego tę

ślubie, przynosząc nowożeńcom kosztow­
ne dary Po ślubie małżeństwo zwykle wy 
)eżcfżało rzekomo do rodzinnego miasfa, 
w rieczywisłości zaś małżonkowie prze­
nosili Jię na inny teren, skąd znowu roz­
poczęto wysyłać błagalne listy.

W  ten sposób pomysłowi małżonko­
wie zawarli około 100 ślubów, otrzymu­
jąc niejednokrotnie poważne sumy I cen­
ne ped-wunki od rozmaitych dobroczyń­
ców. Za każdym razem ślub odbywał się 
u Innego rabina i nikt nie przypuszczał, że 
ma się tu do czynienia i  wyrafinowanym 
oszustwem

Dopiero w Pabianicach oszukańcza pa- 
-a została zdemaskowana. Fabrykant, do

historię doda je  na zakończen ie  ury 
w ek  f ik cy jn ego  d ialogu, ja k o  p iz y -  
kład typow ych  kłopotów ’ , nęka jących  
cenzorów  sow ieck ich .

—  łw m ię Arislaroh rwlczu, proszę 
was jako członek miejscowego Komik  
tu— Pomyślcie tylko: „Lzleoi mleńsze 
żenszcziiiu my lublm. tłem hol .ze nra- 
wiinsla my je j—.**. Cóż z togo, że to I*nsz- 
kin. Może wstawić tu c w  tym rodzą- 
jo : „Lztem mleńsze małoLullurntiju żeń 
szczyiui prokhitogo proszłogo my lublm  
tłem bolsze iiniwimsin mv jei.„‘*7 Też 
nie uio/.nn? Mam więc zostawić to bez 
zmiany?

—  Dajcie mi spokój. Ja sum mam  
kłopoty z fletaeni. Przypominacie sobie 
w jego „Grenadierach": „C óż  mn!e ob 
ehodzl żona, co —  Izler W s iąk i to 
propaganda do niepłacenia alimentów. 
Jutro składam raport: albo Heine, albo 
Ja. Niech wyliierająt

i—  Ot, spróbowalibyście lepiej prze red a 
gon ać Szeksjiira —  kończy dyskusję z-oz 
pac zony glos: —  „O  kob:etoi pustota jest 
twoim imieniem!" Silnie, prawda? Marlo  
yyasiljev no, piszcie. D a głównego redek 
lora... '/. nor ~j linii..'. A r i dski 'oddz ‘a', 
głęboko protestując przeciw nl-nrnsad- 
nionyni napaściom niejakiego W illiam a  
Szekspira, zawi.jdamla n’i lcjszmi... 
(„Literat. Gaz. 1937 nr. 3).

A na dow ód , że ten f ik c y jn y  d ia log  nic 
jesi wcale  zbyt przesadną karykatu rą  i 
że w ypadek , jak i  spotkał ep ig ra f  w  
„C a rm e n "  M er im ć ‘ego nie jest b y n a j ­
mnie j zdarzen iem  w y ją tk ow ym , 
niech posłuży jeszcze jedna, a u te n ty  

czna historia.

JtlÓTtv o żwrócill łię  o pomoc, wzruszony 
niedolą narzeczonych, postanowił nie tył 
ko udzielić im pomocy materialnej, ale 
le i urządzić im ślub własnym kosztem. 
Urządził u siebie w  domu przyjęcie I za­
prosił m iejscowego rabina.

Ku zdumieniu filantropa raLin oiw iad 
erył, i e  ślułsu nie udzieli, bo juz raz u- 
dzie>ił nowożeńcom.

Dopiero w ledy wyszły na jow oszu­
kańcze praktyki pomysłowej pary, która, 
jak się okazuje, od  wie*u lat uprawiała 
twój oszukańczy procedei —  z którego 
czerpał* poważne dochody, dochodzące 
do 40.000 zł.

Obo je  aferzystów aresztowano.

D z ia ło  się to nb* tak daleko, za led ­
wie o  m iedzę  od  nas, sv Atińsu. Jeden 
z p isarzy  b iałoruskich, Ł jń k o w ,  na­
pisał pow ieść  d la  dziec i „ O  śm iałym  
w o jaku  M iszce "  : z ło ży ł  ją  d t oceny 
w  jed n ym  z w ydaw n ic tw  Zdaw a ło  
mu się, że w szys tko  pó jdz ie  p rędko i 
ła tw o ;  czeka atoli jeden  rok, czeka 
drugi, —  aż wreszc ie  traci cierpi 
wość i udaje  się po in fo rm ac je  do w y ­
dawnictwa, gdzie  się dow iadu je , że 
redaktor, tow. Iw an ow a ,  dostrzegła w 
jego powieści „g łęb o k ie  om y łk i  po l i ­
tyczne". Chodz iło  m ianow ic ie  o to, 
że g łó w n y  bohater utworu, inaly n ie­
dźw iadek  Miszka, spadłszy mefur*un- 
nie z drzewa, 1’o rm n lu je  na podstaw ie 
w ła m . dosw ia d c z e n ia  naukę na przysz 
łość. że lep ie j jest chodzić  po ziemi, a 
latanie po pow ie trzu  zos law ić  lak im  
stworzen iom jak  np. m oty lk i Otóż 
towT. Iw a n ow a  doszła do przekon mia, 
że wn iosek  M iszk i jest demoralizu ją  
cy, gdy ż  ła tw o  m oże  zmechęoić  dz ie­
ci do  aw iac j i  sow ieck ie j  i z tego w zg lę  
du Wstrzymała druk powieści. Heter 
Gaz." 11)37, nr. 15).

Stosowanie po litycznych  kry te ­
r iów  w  ocenie literackie j i naukow ej 
twórczości sov..eck it j,  dopasow yw an ie  
zawartości id eow e j do aktualnych  ha­
seł po lityk i dnia dz is ie jszego sprawia, 
że nigdzie  książki m e stm/ają się lak 
szybko jak  wdaśnie w  Rosji sowiec

lula m. in. n ies ljchan ie  cenny dokum ent 
w  postaci listu Jerzego W ashingtona, nap i­

sanego w  zw iązku  z pow torn i m jego  obio 

rem na prezydenta Stanów  Z jednoczonych.

Opinia publiczna odnosiła się jednak i  
wielk im  sceplyzm em  ao zam ierzeń  ówczes 
nycli balon iarzy. W  prasie ukazyw ały się 

d a ło  artyku ły pseudo-nankowe, zapraw ione 
ob fic ie  satyrą i iron ią, p o jaw ia ły  się kary­

katury i ryciny, ośm ieszające nieudane wy- 

c z jn y  p ion ierów  lotn ictw a balonow ego. A le 

pewni zw ycięstw a śm iałkow ie n ie ustawali 
w dokonyw aniu  now ych  prób. Jeszcze w  

1785 roku acronauta Vinceut Lunardi, An g­

lik pochodzen ia w łosk iego, umysł zapalony, 

bogaty w  w iedzę  teoretyczną, dokonał pod 
Londynem  k ilka  udanych w z lo tów  babmein 

wolnym . P ow odzen ie  p rób  Lunardiego za 
cbęciło do dalszych usiłowań w  te j d zie ­
dzinie. Lunard i zw róc ii uwagę na wartość 

balonu jako środka obserw acyjnego dla ce­
lów  badań atm osferycznych  i strateg'cz- 

a jch . W  ten sposób w  b itw ie pod Flcurus 

w roku 1791 u ży io  po raz p ierw szy halo 
nów dla celów  obserwacyjnych . Pod  Ilas- 

tir.gs w roku 1795 roku w zb ił się balon sfe­
ryczny, dokonując pom iarów  i obscrw acyj 

m eteorologicznych . W  1804 znakom ity fizyk  
Gay-Lussac użył halonu do tych samych 

celów.

Nową epokę ro zw o ju  balon iarstw a o lw o  
rzył w iek  X IX . S łynny rysow-nik i fo to g ra f 

paryski Dauim er w  roku 1880 w zb ił się ba­
lonem, dokonując licznych  zd jęć  z lotu pta 

ki> p ierw szych  w  łym  rodzaju . Na ten ok ­

res przypada rów n ież k ilka prób, dokona­
nych przez kobiety.

Słynny francuski p ilo t Gnrubctta, pod 
czas oblężen ia P aryża  p rzez Prusaków w 

roku 1870 dokonyw a ł k ilkakrotn ie przelotu 

penad lin iam i n ieprzyjacielsk im i. Najdłu/ 
iz y  prze-Iot, odbyty w raz z je go  p rzy ja c ie ­
lem, Spullercm  zakończył się pom yślnym

Liej. To ,  co im ało  pow odzen ie  przed 
rokiem, półroczem , —  czasem nu wet 
przed m iesiącem  —  dziś ju ż  staje się 
szare, szablonowe, bez wartości, a nic 
rzadko przechodzi z w ie lce  ża łosnymi 
konsekwencjam i dla autora na indeks 
an lyrew o łucy jne j,  trock istówskie j l i­
teratury. Proces  ten na jhardz ie j  de 
Ktrukcyjnie odb ija  się na losacłi w y ­
daw n ic tw  seryjnych, ob liczonych  na 
dłuższy okres czasu, jak to jest np. z 
sow iecką Kncyk lop i di i l iteratury. T)o 
ukończenia całego w ydaw n ic tw a  jest 
jeszcze daleko, a ju ż  rok  temu za p o ­
w iedziano nowo w ydan ie  p'.envsz,v'eh 
jego łom ów , gdyż  stare w yeu fy  >\ana 
są pośpiesznie ja k o  książki p rzem yca ­
jące hasła Iroekistowskie i nader poch 
Ichnie in fo rm u jące  o takich „ z h . i j  
cach ludu" jak np. Buchano.

I jeśli się zw aży ,  że proces ,.starz.e- 
nia s ię "  książek i ew o luc ja  po l i tycz ­
nych tcndcncyj Stalina, s lrą ra jąe  co­
raz to nowrc bóstwa z O lim pu sow iec­
kiego, d okon yw a  się o w ie le  szybę ej. 
niż prace  redakcy jne  i w ydaw n icze  
„L i te ra ck ie j  E n cyk loped i i " ,  ła tw o  zda 
m y  sobie sprawę jak  bardzo  s v z\ f  >- 
wa jest praca tych, którzy już ju tro  hę 
dą musieli w yc in ać  ze swych  książek 
to, co dzisia j jeszcze napisali jako  zgo ­
dne z idcoln {ią i l in ią po lityczną  p a r ­
tii.

Cz. i& g o n e ls lń .-

ladowauirm  w M ontiiid ier, poczym  acrouau 

ci p ow róc ili <lu ob lężonego Paryża, nara­
żając się na w ie lk ie  n iebezpieczeństwo. W. 

tym samym roku balon „V il lc  d 'O rieans", 

wystartow aw szy jcsicuią w  kierunku Tours, 

gdzie podówczas schronił się rząd, zginął 

bez w ieści.

Aeronau lyka francuska, szczycząca się 
najstarszym i tradycjam i w dziejach  balo- 

niarstwa, p rzeżyw ała  obok  m om entów  tr i­

umfu lić/.nc chw ile  trw og i i żałoby ś w ie d  
ona przyk ładem  innym  państwom  Europy , »  
przede wszystkim  Polsce, k tóre j baloniarst- 

wo zapisało się w dziejach  lotn ictw a św iet­
nymi sukcesami naszych balon iarzy, k ilka ­

krotnych zdobywców ’ pucharu Gortlon-Ben- 

nela. M. O,

Skromna aktorka angielska Anna Neagle 
stała s ii najpopulurnieiszą kob.ełą w An­
glii pu kreacji królowej W ito n i w filmie 

z panowania lej monarchini.

Nowozaśluciona para Mary Pickfcra 
Charle Roger! w porcie w L*os Angelos, 
skad wyjeżdżają w podróż poślubną na 

wyspy hawaiskie.
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Rola przyszłe! chłodni
w  W i l n t a

Dyskutowany przy w ie łj sposoonoś- 
ctech od 1933 r projekt budowy chłodni 
W W :lnie wchodzi już w stadium rea' ze 
ci>. Sprawa Duetowy chłodni w W ilnie zo- 
tlała już definitywnie postanowiona Na 
Ostatnim posiedzeniu Komisji Ekonomicz­
n i  Wileńsk.ej Izby Rolniczej, odbytym 
Poc£ przewodnictwem p. prof W . S*ame- 
^•cza w dn 20 listopada rb. oraz na zwo­
łanym w tymże dniu do Wilna Dosiedze- 

Radv Gospodarczej Spółki ,,Chłód 
hia i  Składy Portowe w Gdyni", zostały 
omówione postulaty gospodarcze w od­
niesieniu do p '0,ektowane; chłodni oraz 
powzięto odpowiednią decyzję odnosr ie 
l«j budowy.

Chłodnia w W ilnie będzie wybudowana 
Przez Soółkę „Chłodnia i Składy Porto­
we w Gdyni", której największym u Jz a- 
lowcnm jes* Państwowy Bank Rolny, Po 
chłodni gdyńskiej, którą wybudowano 
jako pierwszą w kra(u, przyszły chłodnie 
w największych miastach; w Warszawie 
I Łodzi, a obecnie projektuje się w Whme 
Podobno jak i poprzednio wybudowane 
chłodnie równie chłodnia Wileńska bę­
dzie włas.iośsią Spółki, które) udziałow­
cem poza Państwowym Bankiem Rolnym 
będzie Zarząd m. Wilna wnosząc odpo­
wiedni udział w posfaci placu, urządzeń 
kenalizacyjno-wodociągowych i elektrycz 
nych. Jako miejsce pod chłodnię wileń­
ską przewiduje Się plac rynkowy przy ul. 
Kijowskiej.

Pod wzodęaem  przeznaczeń.a cnłod- 
nia w Wilnie będzie miała charakter pro­
ducencki i przetwórczy, lo znaczy, i e  
przede wszystkim będzie służyła do ma­
gazynowania szybko psujących się pro- 
dukićw w okresie zwiększonej podaży, by 
potem uzyć je w formie surowca dla celów 
przetwórczych, będź w formie gotow ego  
produktu dla celów  konsumcyjnych Do 
łakich produktów zaliczyć n a leży  masło, 
jaja. jagody, owoce, warzywa grzyby, 
drób, ryby, mięso, wędliny.

Chłodnia będzie spełniała dwa rooza 
je zadań: techniczne i ekonomiczne. Do 
zadań technicznych będz o należało tak­
że stworzenie warunków konserwacji to­
waru przez zastosowanie odpowiednich 
temperatur w zależności od rodzaju orze 
chowywanych adykulów by można je by­
ło zabezpieczyć przed psuciem się możli 
W ie d łu ższy  czas. Zadania te bęoą speł­
nione dzięki odpowiednim urządzeniom 
ohłodnxzyrr oraz odpow iednio pojemnym 
pomieszczeniom, przeznaczonym dla po­
szczególnych rodza'ów arłykułów

Wraz z tecnn.cznym ułatwieniem kon­
centracji i przechowania większych iloś­
ci szybko psującego się towaru będą 
rozwiązywane zadania ekonomiczne, jak 
stabilizacja cen, lepsze przygotowań,a 
handlowe towaru, finansowanie ob ”otu, 
rozwój istniejących I nowych gałęzi prze­
twórczych.

Z kole. zastanówmy się pokrótce nad 
zadaniami ekonomicznymi, jakie chłodnia 
wileńska bedzie mogła spełniać A  więc, 
Jeżeli chodzi o stabUizację cen, to na tym 
odcmku jest bardzo wiele do zrobienia, 
szczególnie w zakresie bardzo n etrwa- 
łych artykułów jak np. ow oce jaja. wa­
rzywa itci, Powszechnie znaną jest rze- 
rzą, ze zwłaszcza w Wilnie, poiozonym 
w pobliżu wielkich rejonów procJjkcji o- 
wocarskiej. w okresie największych zbio­
rów  owocow, tak jak na przykład w roku 
bieżącym, na początku jesieni ceny są 
tak niskie, ze towar można nabyć niemal 
za bezcen w w.ększych ilościach W  miarę 
tego jak zbiory owoców  w sadach do­
biegają ku końcowi, ceny ich zaczyna:ą 
wzrastać, dochodząc zimą do 5— 6-* .o 
krotnej wysokości cen jesiennych, lak  
znaczna rczpięfość ceny powstaje wsku­
tek ‘ e go  że towar, w danym wypadku 
cwoce, łatwo ulega psuciu się, co nara­
ża handel na bardzo zr.aczne straty, kłó- 
ęe muszą być kompensowane w formie zna 
cznie zwiększonej ceny zima. Podobnie 
rzecz ma Sie i z jagodami, grzybam1 i in­
nymi produktami, których wahania cen 
w  ciągu roku również są znaczne N e- 
które z artykułów jak np. rzodkiewka, po 
iridory itp.. wobec trudności p r- echowa- 
nle w zwykłych pomieszczeniach, są na

rynku stosunkowo krółk. czas w okresie 
zh lorów. potem w  handlu nie spotykają 
się Chłodnia, ułatwiając przecnowanie 
większych parfyj szybko psujących się ar­
tykułów, będzie w słanie zaopatrywać ry­
nek w sposob bardz'ej równomierny w cią 
gu roku, zapewniając konsumentowi ciąg 
łość spożycia i pewną stabilizację cen

Następnym zadaniem, jakie w formie 
pośredniego oddziaływania na stosunki han 
dlowe będzie spełniało chłodnia, t o  lep 
Sie handlowe przygotowanie towaru. 
Chłodnia, ,ako m.ejsce służące do koncen 
łracj. więnszych parłyj towaru, aczkolwiek 
sama bezpośrednio nie jest w stnnie 
wołynac na polepszenie jakości towaru, 
iecz konserwuje go  lakim, jaki zoitanie 
dostarczony do p.zechowania, to jed­
nak właścicielom towaru ułatwi jego  se­
gregację, sortowanie, standaryzycję i o- 
pakowanie, czyli lepsze przygotowanie 
handlowe. Bez chłodni, bez możliwości 
przechowania większych parlyj towaru, 
przygotowanie handlowe aczkolwiek jes' 
możliwe to jednak ze wzgięd i na opla 
calność przewoźnie nia jest stosowane

Zagadn enie finansowania ob -a fj w 
formie kredyiów warrantowych. ud;iel3- 
nych zazwyczaj przez instytucje f ,ianso ve 
pod zastaw dow odów  wystawianych przez 
składy fow^rowe, również może być 
rozwiązywane p fzeż chłodnię. Uruchortie 
me legc rodzaju kredytów umoz''wi fil­
mom handlowym zdobycie odpow ied rch 
środków finansowych, cełem przeprowa­
dzenia więKszych operacyj. Dzięki tym 
kredytom firmy handlowe będą m!alv 
możność częściov ego  wyzwolenia środ­
ków finansowych, jakie zosfaną związane 
w zakupionym i składowanym w ck lodni 
towarze.

Wreszcie wielką rolę może spełnić 
chlodn!a w rozwoju istniejącego i oowsta 
waniu now ego przetwórstwa. W  Wilnie 
mamy szereg działów  przetwórstwa, z któ 
rych wymienić można najważniejsze, jak 
owocarskie (przeważnie w postaci so­
ków), konserwy grzybne, konserwy ryb­
ne, w y 'óL  wędlin, konserwy ogórkowe, 
grzyby i warzywa suszone i inne, których

ro zw ó j i u d osk on a len ie  techn ik i p  o d ' k- 

cji i o b ro tu  w y m a g a  o d p o w ie d n ie g o  ma­

g a zyn o w a n ia , z a b e z p ie c z a ją c e g o  p rze d  

stratami, s p o w o d o w i nym i psuciem  się to 

waru. B ez p o m ie s zc ze ń  ch ło d n ic zych , 

Istnie, ące d z*a ly  p rze tw ó is tw a  p rod u k c ję  

sw o ją  muszą nastaw iać u w zg lęd n ia ją c  se­

zo n o w o ść  p o d a ż  r su row ca i m o ż liw o ść  

p o trze b  b ieżą cych , je ż e l i  c h o d z i o  rynek 
zbytu . C h ło d n ie  z je d n e j strony un 'o- 

za iezn i w y tw ó rcę o d  s e io n o w o ś c i p o d a ­

ży surowca, u m oż liw ia jąc  j e g o  zm a ga zy ­
n ow an ie  w  o k ie s ie  zw ięk s zo n e j p o d a ż y  

na rynku, z d ru g ie j —  u ła tw ia jąc  zm a­

ga zy n o w a n ie  g o t o w e g o  tow aru , un ieza­
leżn i w y tw ó rc ę  o d  c h w ilo w e j nic to  zysf- 
nej koniunktury.

C h łod n ia , stwarzn jac m oż liw ośc i skla 

d ow an ia  o d p o w ;ecin ie j ilości stmowca i 

g o d o w e g o  produktu , u la lw i in ic ja tyw ie  g o  

spoda-rczej s tw o rzen ie  n ow ych  g a łę z i  

p rze tw órstw a , w  ooa rc iu  o  p rze ró b  o w o ­

ców  (m arm o lad y , p o w id ła ) ,  jaja , konser­

w y  w a rzyw , m ięsa i innych su row ców , 

które  o o e c m e  z p o w o d u  braku je j  n ie 
mają o d p o w ie d n ic h  w aru n ków  ro zw o ju  

Jak w ie lk ą  przy tym  ro lę  m o że  sp e tn !*x 
ch łodn ia , Św iadczą takty pow stan ia  >n- 

nych g a łę z i  p rze tw órstw a  w  zw 'ą zk u  z urui , 

ch om ien iem  c łv o d n i w arszaw sk ie j, za­

w d z ię c za ją c  k tóre j p om yś ln ie  zaczyn a  roz 

w iją ć  s ię  ca łk iem  n ow a  g a łą ź , .aką j^s ' 

p rz e łw ó rs fw o  o rg a n ó w  zw ie rzę cych

W id z im y  w ię c  jak w ie lk ą  m oz ' w ośc  

gc  spe J a rcze  m o że  s tw o iz y ć  ch łodn ia  w  

W iln ie  za ró w n o  w zak res ie  s ta b liza c j.  

cen  i rów n om iern ośc i zaopa tryw an ia  ryn­

ku w  środk i s p o ż y w c ze , u le ga ją c e  szyb ­

k iem u psuciu się, jak te z  w  zakres ie  ie p  
s z e g o  h a n d lo w e g o  p rzy g o to w a n ia  to w a ­

ru o ra z  w  zakres ie  finansow an ia  o b ro lu , 

ro zw o ju  is tn iejących  i p ow staw an iu  n o ­

w ych  g a łę z i  p rze tw ó rczy ch  w  oparc iu  o 

zn a jdu jący  się p o d  dosta tk iem  su row iec  

k ra jow y . C h łod n ia  w ileńska, stając s ę  c zyn  

n ik iem  usDrawniaj^cym  i rac jo  ifilizi ącym  

h an del i p rze tw órs tw o , stv.'orzy trwalsze 

warunki d la  p o m y ś ln e g o  ro zw o ju  w ie lu  

g a łę z i  go sp o d a rs tw a  ro ln e g o  na zjęm iaeh  

p ó łn o cn o -w sch o d n ich . S. S.

400-lecie Zakinu 
0.0. Bo, f'Ottów

m a

HRONIĄ PASTYLKI

I t f u r / e r *  S p i > W o i » y
■    —   ■ "

»' K i .  Śmigły karze ł protestuje
Z a iząó  Główny W K S  -in igły na ostatnim  

posiedzeniu pow zią ł szereg c iekaw ych  uch­
wał M iędzy inn, postanow iono ukarać 2-ch 

członków  sekcji p ięściarskiej, ft m ianow ic e 

Lenarda roczną dyskw a lifikac ją , a Sadow­
skiego półroczną,

Lenardau karana za to, ie  bez zaw iado­
m ienia k ierow n ictw a p ozw o lił sobie zrezyg­

nować z wyjścia  na ring  w  czasie meczu

Nowy typ roweru

W  Niemczech ukazał sie nowy typ rowe- 
ru, w  którym zamiast kręcenia pedałów  
naciska się je, zaoszczędzając przez to 

w iele wysiłku i ułatwiając jazdę.

Organizacja bibliotek gminnych 
w pnw. brasłaursKim

W  roku p rzysz łym , z g o d n ie  z uchw a­

łą  p o w ia to w e j kom isji o św ia ty  p o za s zk o l 

n e j, o ę d ą  c zyn n e  na te ren ie  p ow ia tu  bra  
s ła w s k ie go  103 punkty b ib lio te c zn e  s ta le  

1 ru chom e.
P o w ią za n ie  p rac  b ib lio te k  gm innych  z 

cen tra lą  b ib l.o te k  ruchom ych  nastąpi w  
ten  sp o sób , żb  b ib h o lek a  gm inna o b e j­

m ie  swą d z ia ła ln ośc ią  ca la  gm in ę , a w  

w yp a d k u  p ozo s ta w ien ia  ja k ie g o ś  p jn k lu  
o e z  op  ek i, pun k iem  tym  za o p ie k u je  się 
renlrale.

K on łr o ! »  książek  zaku oyw an ych  p rz e z  
b tb tio tak i gm in n e  D ę d z ie  sp o c zy w a ła  w  

rękach  łb k c  b ib lio te c zn e j p o w . kon rs ji 

o św ia ty  p o za s zk o ln e j w  Braslawiu, k ‘ óra

będzie zamawiała książki centralnie dla 
wszystkich bibliotek gminnych z terenu 
powiatu braslawskiego, jak również prze­
prowadzi kontrolę księgozbiorów dofych 
czasowych bibliotek gminnych.

Przewidziane są nowe punkty b Dlio- 
tek gminnych w Plussach, Nowym Pohoi- 
cie. Bohiniu i Dryśv. tatach.

W  związku z rozwojem punktów bi­
bliotecznych staje si® aktualną propagan­
da szerszego czytelnictwa, lo też zapro­
jektowano konkursy czyiania książki o raz 
zorganizowanie zespołów samokształć® 
niowych, których praca oparta fest na 
książce.

tow arzysk iego i  PZŁ i  W arszaw y, a Sadow ­

skiego za to, że, nie przestrzegał przepisów 

sportowych i n iejm tra fil dostateczuie p rzy 

gotow ać się do bronien ia barw  sportow ych 

swego klubu. O tych dyskw a lifikac jach  za­

w iadom iony został Po lsk i Zw. Bokserski.

Jednocześnie na zebraniu om aw iana b 

ta sprawa za jęcia  stanowiska wobec sę­

dziów  w ileńskich, k tórzy n ic m ając dosta­
tecznych k w a lif ik a c ji zraża ją  w yrokam i za ­

wodn ików  i fa ta ln ie  w p ływ a ją  na akcję pro 
pegandową. Zarząd W K S  Śm igły postanow ił 
wystosować do Polsk. Zw, Boks protest 
przeciw ko w ; znaczamu ludzi nie odpow ied­
nich do prowadzenia w alk  bokserskich. 

W K S  Śm igły dom aga się rów n ież w yciąg­

n ięcia jak  najdale j idących konsekwencyj 
co do p. W igu ry , k tóry  na ostatnim  meczu 
dopuścił do ohydnej masakry.

Ze sw ej strony musimy dodać ie  bardzo 

dobrze się stało, że zna lazł się w  W iln ie  
klub, k tó ry  w  kategorycznej fo rm ie  w yp o ­

w ied zia ł się w  tej, dzis ia j już głośnej, h i 
tto r ii sportow ej.

Jak nas in form u ją I  m iaroda jnego tród  

la, n iek tórzy  panow ie sędziow ie bokserscy 
m ają podać się do dym isji, składając na 

ręce zarządu sw oje  legitym acje sędziowskie. 
M oże w ięc  wniknąć sytuacja, ie  będą m e­

c ie . a nie będzie komu sędziować. A le  lego 
nic trzeba obawiać się, bo w iem y aż nadto 

dobrze, i e  w  W iln ie  poza obcym i sędziam i 
są ludzie, k tórzy n ie go rze j zna ją  na bok 
sie od panów, k tórzy  posiadają za tw ierd zo­

ne legitym acje. W ym ien im y chociażby jed ­
no nazwisko M ieczysława N ow ick iego , któ 
ry z n iew iadom ych w zg lędów  n ic sędziu je.

N a jb liższe  w ięc dni zadecydu ją po ja  

k u j lin ii pójdzie, re form a w boksie w ileń ­
skim  i jak ie  stanr" -isko za jm ą panow ie sę 

dz.ow ie. W  każdym  bądź razie  dziś m ożem y 
już zakom unikować, że 5 grudnia w W iln ie  

w a lczyć  będą pięściarze K P W  z Radom ia, 

k tórzy spotkają się z z bokseram i WKS 
Śmigły

Przypada roczn ica  400 -lec ia  istnienia 

Zakonu O. O. Bonitratrów. W  dniu fym 
w k o śc ie le  O O. Bonifratrów w W  dnie z o ­

stan ie o d p ra w io n e  u roczyste  nabożeńst­
w o, p o D rze d z o n e  trzyd n iow ym  (t. j. 26, 27 
i 28) n a o o zen s fw em  (Tridium).
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P s y c h c t o g f ó  p i i & i & ł i i y s d

( „ Ś i o d a  l . t ć i a c k a " )
„P ierw szy  Legion  , sziuka w k tóre j 

dzii ją  się cuda i obserwujem y życie jtz iń - 
tów . ściągnęła publiczność nie ty lko  do te 

atru, ale i na „Ś rodę L ite ra ck ą " Dyskusję^ 
zi.gail k«. dr. S iedzitwski, c iekaw ym i w yw o ­

dami h is lo ry izn ym i w iążąc sztukę z w i Ja 
wiskaiui jezu ick im i z X \ I I  wieku. W id o w i­

ska le  operow a ły jiierw szorzędnym i środka­

mi teatralnym i, wyzysku jąc w ie lo rak ie  ta- 
ltn ty  braci zakonnej, a w iadom o, że je zu i­
tom zdolneeh  ludzi nie brakow ało, id ow -iy  
jednak akcent tego „p etr.-go " w  sw inn 
redzajn  teatru polegał na zawartości m yiSi- 

wej w idow iska, które było  ostatecznie r r - c i  
b iorąc —  iuseenizowaną dysputą, ku zbu 

iłowaniu w ychow anków  zakonu.

Dzisiejszość, która w  ogóle rozb iła  wszech 

obejm u jącą jedność sztuki teatralnej na 

mnóstwo zubożałych w swym w yrazie  sce­
nicznym  rodza ików , n ie jest zdolna pow tó 

rzyć św ietne e fek ty  tam tych widów isk, to 

leż „P ie rw szy  I tiglnn" jest dla prelegenta 
sł: bym  tylko odbiciem  swego rodzaju.

Z tego za łożen ia wynika też dość suro- 
u a krytyka inscenizacji w ileńsk ie j, którą 

ganił ks. doktór za różne n ieprzeoiyśtem a 

ilo końca, za brak zdecydowanego akęc.n.u 
na intelektualnej wartości rozgrywany eh 

idarzeń.
Inaczej „k on k u ren cja " (m ów iąc stylem  

szluki). Jezuita, ks. Kueliarsk ', sv n iem niej 

pięknym  i plastyczny m w ykładzie  dow odził, 

le  sztuka jest psy chologiczna głów nie, wo- 

ber czego cuda dzie ją re  się w szlm e, nie 
należy brać jako argumenty teoretyezno- 

dogmatyczne, ale raczej jako  pewne spię­

trzenia akcji, pozw a la jące  w ydobyć z je j 

uczestników wszystkie delikatne i głębokie 

procesy psychologiczne.

Szermierki!' na pisnszy
W ładysław  Popici, by ły instruktor Cer I 

fnst. W ych . F iz  został zaangażowany na 

trenera szerm iersk iego w  W K S  Śnngły. W o j 

skow i w najb liższych  dniach m ają wyjść 

na plansze i trenować. W p ro jekcie  są licz 
ile sjłotkauia tow arzyskie. Sekcja Szerm ier­

cza W K S  Śm igły jest jedną z n a jlic zn ie j­
szych.

B .udzo dobrze, że  do roboty w zięli się 

jednocześn ie szerm ierze AZS, k tórzy ćw iczą 
w Domu Akadem ickim

Trzeba przypuszczać, że na początku 

1938 roku będziem y św iadkam i spotkania 
tow arzysk iego A7.S —  W K S  Śmigły.

Turniej gier
W  najb liższą n iedzielę w W iln ie  rozpocz 

nie się turniej p iłk i s ia tkow ej o m istrzostw  j  

klasy „B " . Tu rn ie j odbyw ać się będzie w 
sali Ośrodka \VF, I-udwisarska i, Torzątek  

o godz. 10-ej

Wieczór sportowy w P.P.W.
W  św ielicy Poczt. Przysp. W ojsk , odby­

ta się w ieczorn ica  sportow a p. t. „O d latu je  

p tak i" p ióra znanego na teren ie W iln a  spor 

[c w ca Edwarda K ieniew icza. W ieczorn ica  

była poprzedzona prelekcją p. Dom aniew  

skiej „W cza sy  m łodzieży  w Rzeszy H itle ­
ro w sk ie j" zobrazow aną przezroczam i. Po 

prelekcji rozpoczęła się w ieczorn ica o cha­

rakterze rew iow ym  p rzy  udziale ork iestry 

m andolin istów  PPW ’ pod dyrekcją  p. Jasz 

czyńskiego i solistów : g itara  hawajska p. 
H ajn  i akom paniam ent g ita row y p. Sosnow­
ski. W  piosenkach 1 m onologach  jak o  w y­

konawcy w yró żn ili się: popu larny „W o jte k "  
.W o jtk iew icz  L eon ). Janukowiez, Nasutto, 

łab u ć , Bukowski, Osoba oraz autor tym  
razem  ws stępujący jak o  piosenkarz, obda­

rzony’ trutym głosem . D zie ln ic  sekundowali 

p Zam brzyck ' —  fortep ian  i p. W o jtk ic - 

W  p raw dziw ie  sympa 
w ieczorn icę zakończvly

wiez —  harm onia, 
ty cznej atm osferze 
tańce.

NAJTAŃSZY 
TYGODNIK W PDLSCE

PISMO DLA 
MIESZKAŃCÓW WSI

GAZETA T te O tm e C A
str,® &  I S E U i

Wychodzi w ke: dą niedzielą. Daje popularny przegląd wiadomoćc’ 
politycznych, społecznych 1 gospodarczych z całego tygodnia oraz 

artykuły fachowo*ro'ntcze.
Prenumerata roczna 2 Cena egzemplarza 5 gr.
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A w ięc pierwsza z tych dwu in terp rcL  
cyj „n ob ilitow a ła " sziukę przez w ykazan ie 

jej wysoko w  historii staw ianych antena­
tów om z grom iła  potom ka, że poniechał 

manier godnych zacnego rodu; —  druga zaś 
iisz&rcht tniała tę-że sztuko pr/ez skohgacc- 

r.ic je j z w ie lk im  i wspaniałym  m item  współ 
ezesnej literatury jisychologizu jącej.. ze  sta 

rannym pom inięciem  wszystkiego, CO doty- 

r ły ło  spraw w iary, dogmatu, organ izac ji i 
f i lo z o fi i  „P ierw szego  Leg ionu ". M ożna b\ 
pomyśleć, że chodzi nic o sztukę O jca l.a- 

T 'arv‘ego, a le  o nowelę Na łkowskie], ozy 
fragm ent pow ieści Dostojewskiego.

A w tedy w.stał z  natłoczonej sali kt-’s 
kto pow iedzia ł o sobie sam, że jest „szarym  

czlow iekiem i" i w yrąbał: -— „gra liśc ie  to 
b dobrze, n igdy nie zapomnę, ale ob raz i­

liście m oje  uczucia!!! Czemu Jezuitów p o ­
kazano z czarnej strony? Czemu spowiedź 

pokazano na deskach teatru?!..." —  Jak 

wiadomo sztuka była fi b- słusznie) p laka­
towana i firm ow ana przez jedną z najjnz- 

ra żn ie jszych  organ izacyj katolickich. Z tej 
tc strony czyn iono rów n ież teatrow i różne 

świadczenia inscenizacyjne. —  O tóż po o- 
rryiB w yrąbanym  przem ów ien iu  n ie znalazł 

s ę n ikt ze sporej grom adki obecnych na 
sali księży, k tóryby dobrotliw ie, przystępnie, 

ala z mocą autorytetu w y ło ży ł temu panu 

dk czym  polega jego  błąd m yślowy, bo błe 

(ty m yślow e mogą być tak samo jak 1 wszys 
Iko inne źród łem  fa łszyw e j reakcji i źle 

skierowanych uczuć.
Jak to bywa w  tow arzystw ie... —  Gdv 

ktoś popełni fa łszyw y krok, n ietakt, a oso­

ba predysponowana (np. pani domu lub naj 

szacowniejszy z gości) n ie  „za la ła  sytuacji", 

próbują to rob ić inni, np. przez utworzen ie 

łagodniejszej w ersji zajścia, zm ianę jego  
el arakteru 1 t. p. K rótko  m ów iąc, pozosta­
niem  sami sob ie , k lerkow ie  raz jeszcze o- 

kazali swą p rzys łow iow ą  bezbronność...
N ie ty lko  w  tym i Jan w yn ika ło  z poszczę 

gólnyeh { «  w y ją tk ow o  jakoś licznych) wy 
pc-wiedzi —  nie bardzo zrozum iano o  co 

w łaściw ie chodzi w  te j sztuce. Prelegent 
w inił za ten fak t ludzi teatru, m ów ił, łe  
gdyby’ zagrano k o n s e k w e n tn ib y ła b y  jed 

ot znaezność, a nie w ieloznaczność. (P rzy  

Jej oka zji autorskie mankamentu jakoś  u 

e l.cdziły  sucho; —  „strełoczn ik  irm o w M (...“ ) 
Ludzie teatru patrzy li na salę coraz szerzei 
otwartym i oczam i i b ra li sie za głow y. A 

Dubl.kn dyskutowała. Jim.

PoDfersnie priesiystu
fu t to w sg n

Rade 6-ciu Towarzystw Popieran ą Prze 
myslu Ludowego organizuje w dniach 4 
I 5 grudnia rb. zjazd dla przedyskutowa­
nia dalszych wytycznych w  sprawie popie 
rania i ochrony przemysłu J sztuk! ludo­
wej.

Na rjeżdzie zostaną vrygfoszone no 
stepujące referaty: 1) o potrzebach o rg a ­
nizacji ochrony sztuki ludowej —  H 
Schrammowna, 2) czy należy dążyć do za 
chowania form sztuki fudowej, Czy też do 
dalszego ich rozwoju —  E Plutyńska, 3) 
problemy organizacji zbytu wytworów tu 
dowych —  tt, Piwocki, 4) zagadnień.e u- 
trzymania stroju ludowego —  K. P.wocki, 
5} o och'onie budownictwa 'udow ego —  
B. Treier.

Równocześnie ze zjazdem odbędzie 
sie pos ed zerie  Rad/ ó-ciu Towarzystw 
Popierunia Przemyślu Luooweoo oraz po 
siedzenie podkomisji Ochron/ Sztuki Lu­
dowej przy Mitjdzyminisfe jalnej Komisji 
do Spraw Przemyślu Ludowego I Domo­
wego.

Usuwaaie dzierżawców 

z pieskiej
W ielu d rob n ych  dzieTŻa-wców ziem i 

m ia jsk ie i sku ik.em  za leg a n ia  z fenutą d z ie r  

ia w n ą  o trzym a ło  wyroki cksn..iyjne. Na 

oslatn im  p os ied zen iu  M agistra t pos tan o- 

w if w y ro k i s a d o w e  w yk on ać  i usunąć b e z ­

w z g lę d n ie  wszystk ich  łych d z ie rża w c ó w , 

którzy m ając ku tem u m ożH w osc. w sp o ­

sób z ło ś liw y  uchylali s ię od p ła cen ia  le- 

nuty d z ie rża w n e j. S p ia w a  kom p liku je  się 

lym  że  w ie lu  z nich p o b u d o w a ło  na 

swych  d zia łk ach  za p ęd ow a n ia . B iorąc je d ­

nak o o d  u w a gę , ż e  niu-którzy z n ieb  sku;- 

k iem  eksm isji m ogą  się zn a leźć  w  c iężk ich  

warunkach M agis tra l posfanov/ il spraw y 

in d y w id u a lizo w a ć  i w  w yp a d k ach  zasłu­

gu jących  na u w zg lę d n ie n ie  p rzy jść  im z 

p om ocą .
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Z; chód stc ńca — g. 3 m. 01

~pos rzezania Zakładu Meteorolog! USB 
w W iln ie  dnia 25X1. 1*37 r.

O liiien ie  768 
Temoerałura średnia —  t 
Temoerałura najwyższa +  1 
Temperatura najniższa —  2 
Opad —
Wiatr potudn:owy 
Tend : bez zmian

NOWOGRÓDZKA
—  L iga  Pop ieran iu  T u rys tyk ' urządza 

o t  dn. 23.X I do 20. K ij 1937 r. zja zd  ma 

sow y do Zakopanego pod hasłem : „N a
pierw szy Śnieg".

B ilet do stacji Zakopane ze zn iżką 33°/», 
pc w rót bezpłatny.

K a rły  uczestnictwa w cenie 10 zł. do na­

bycia w Zw iązku  P ropagandy Turystycznej, 
D w orzeo K o le jow y , teł. SI.

K arty  uczestnictwa upow ażn ia ją  do: 

a, bezpłatnego przejazdu  r utobusem P K P  

na lin ii Zakopane —  'M orskie Oko, albur 
Kole jką linow ą z Kuźnic na K asprow y 
W ierch  i pow rotem :

b) 33°/9 zn iżk i na dow olną ilość p rze ja z­
dów ko le jką  linow ą;

cl t0®« zn iżk i taksy k lim a ty c zn e j 

d) bezpłatnego udziału w  w ycieczce pie 
szej, zo rgan izow an ej p rzez B iuro Turystycz 
ne L P T .

—  O chórze kościelnym  w Nowngrodku 
słów  kilka. Czym  jest p iękny śpiew  koś 

cielny, jak i w ytw arza  u- s tró j wśród zeb ra­

nych na nalm żeństw ie w iernych , wszyscy 

debrze  w iem y. „B is orat, Qui can ta t" — 

dwa razy m odli się. kto śpiewa - r  m ów i koś 

ciół. T o  też z daw ien dawna p roboszczow ie  

('n ra ją  się stwmrzyć dobre chóry para fia lne 
i wciągnąć też szersze rzesze w iernych do 

śpiewu w kościołach P a ra fia  nasza pod  tym 

względem  nie jest na szary m końcu. Pn 

witać zw łaszcza należy z w ie lk im  uznaniem 

zorgan izow an ie  pod kierunkiem  p. Jana Tu 
linasa doskonałego chóru przy kościele  Stv. 
Michała- Szczególn ie w ostatnich czasach 
postaw ił p. Tutinas chór ten na wysokim  

poziom ie  artystycznym  i n iew iele  chórów  

kościelnych na naszej prow ineji m oże mu 

dorów nać w tym  względzie. Szkoła tylko 
żo m ało jest znany poza N ow ogródk iem , 

a nawet n 'e  wszystkim  w Now ogródku. 
Na leża łoby pom yśleć o spopularyzowaniu  

tego m iłego chóru. M oże by i Polsk ie  Radio 

w W iln ie  nie pow stydziło  się now ogródz 
kich ta lentów  śpiew aczych ! n.

—  Goście z Bukaresztu. Na dzień 7 
grudnia b-, zapowiedziany jesf przyiazd 
do Nowogródka zespołu d z:annikarzy, ar 
tysfów i studentów Talarów z Bukaresztu, 
którzy objeżdżają obecn.e wszystkie mia 
.sia w Polsce, zamieszkałe przez Tatarów 
W  z więzku z tym wyłoniony już został 
P“zez miejscowych Tatarów specjalny ko 
mitel prz/jęc:a. Jak nas informują, dn’a 7 
jrudnia odbędzie się w Kinie Miejsk‘m 
koncert, na którym wysfąpią goście w sfro 
jach tatarskich a potem zabawa ianecz- 
na w , Ognisku".

—  SKAZANIE „DZIAŁACZKI 5PO- 
ŁEC cNEJ". Znana na bruku nowogródz­
k i  p. Zofia Cwirko- Godycka która przez 
Jakiś czat prowadziła sklepik z nabiałem 
a obecnie handluje dorywczo zbożem, po 
dzięc się jednocześnie za działaczkę miej 
zcowego Kółka Rolniczego —  skazana zo 
dała w maju br. przez Sąd G 'oazkl na 
6 miesięcy więzienia za kradzież ram u 
swej gospodym Soni Morduchowfcz. Pod 
czas rorprzwy wyszło na jaw, że oskarto 
na miała już sprawy sądowe I ło  niezbyt 
budujące... Onegdaj Sąd Okręgowy za­
twierdził wyrok pieiwszej Instancji. Cha­
rakterystycznym jesf ło, że ośkarzo-a nie 
zawahała się sprowadzić do sądu swego 
3-łetniego synka by zeznał, że ramy fe 
gospodynią sama podrzuciła co jest Jask­
rawą sprzecznością z zeznaniami iw iad 
ków oskarżenia.

Obronę wnosiła p, adw Rogalewlctc 
wa, podkreślając. Iż oskarżona jesf dzla 
łączką społeczną".

I . I 0 Z K &

—  Organizuje się Zimowa Pomoc. 22 bm.
w salt kon feren cy jn e j starostwa odbyło  się 

pod przew odnictw em  inż. J, Zaw adzk iego 
p. o. starosty pow iatow ego  zebran ie o rgan i­

zacy jne Powiato%vego Kom itetu Z im ow ej 
Pom ocy Bezrobotnym . R eferat w ygłos ił pos. 
Zndurgki, k tóry przedstaw ił rów n ież plan 
pracy na sezon b ieżący

Dyskusja rozw inęła  się nad zakresem  
działalności Kom detu . Czy Kom itet ma nieść 

pom oc ty lko  bezrobotaym  zarejestrowany m 

czy też i innym osobom  biednym , które m i­

mo że są zare jestrow an i jako  bezrobotn i nie 
zna jdu ją  się jednakże w nędzy Kom itet 

uznał za konieczna nieść pom oc rów n ież 

kej kategoru, b iorąc w szczególności pod 
uwagę teren wsi. gdzie  w ogóle  rejestrow a 
r jc h  bezrobotnych  nie ma. Pom oc w tych 
wypadkach będzie udzielona ze środków  w 

naturze uzyskiw anych na terenie ow e j d zia ­
ła r o ś c i  przez lokalne kom itetu. Do W y

d »'a łu  W ykon aw czego  Kom itetu  Zim. Pom . 
Bezr. w eszli: poseł Joze f Zadurski, jako 

p izew odn iezący  i jak o  członkow ie  pp.: K ic- 
man. Kossowski M arian, 2yiińsk i, Górski 

M ieczysław, K ozubow ski Stefan, Gierasimo- 
w icz P iotr.

Zaraz po zebraniu  organ izacy jnym  K o­
mitetu Pow ia tow ego  odbyło  się zebrauie 
Kom itetu M iejsk iego Z P. B. pod p rzew od­

nictwem  posła Zadurskiego. Postanow iono 
pow ołać oprócz W yd zia łu  W ykon aw czego  

jeszcze sekcje propagandow o-organ izacy jną . 
k w a lifik a cy jn e  re jestracyjną, finansow o - 
zb ió rkow ą  i rozdzie lczą. P rzew odniczącym  

Kom itetu “W ykon aw czego  został poseł Zadur 

ski, w ice p rzew odniczącym i ks Bojarun-ec 

l p rof. Lucjan  Brylski, sekretarzem  p. Mure- 

w ;cz. P rzew odn iczącym  sekcji finansow ej 

został p. Jam ontow icz zb io row e j —  p. sę­
dzia Poprzańsk i, k w a lifik a cy jn e j p. v.-bur- 

m istrz Jodko, p ropagandow ej p. Duchnow 
ski.

W  skład K om isji R ew izy jn e j weszli: sę 
dzia Szabumo, mcc. W iśm nnt, nacz. Gałac- 
ki, Kic.man i Ław irt.

Z kolei odbyło  się trzecie posiedzenie no 
w ow y lon ion ego  W yd zia łu  W ykon aw czego  

Kom itetu Pow ia tow ego  P. Z. B., na którym  
om ów iono stawki o fia r  dla poszczególnych 

dziedzin  zarobkowania . Stawki dla rolni 

wo m ają wynosić pół kg żyta i 5 kg kar 
to fii z tia.

—  Społeczeństwo chcc m ieć glos sv spra 

dach miastu. 23 bm. odbyło  się w sali Sta­

rostwa I I  zebrau ie organ izacy jne T o w a rzy ­
stwu P rzy ja c ió ł m. L idy . Na zebraniu tym 
tlt konano p rzy jęc ia  statutu, w yboru  władz 
l ustalenia wysokości składek człon kow ­

skich. P rzyb y ło  ok. 70 osób, z k tórych  pra­
wic wszyscy zapisali się na członków  T-w a. 

T -w o według p rzy ję tego  statutu ma na celu 
rc zw ó j miasta pod w zględem  ekonom icz 

t j  ni i estetycznym . T -w o  będzie współpraco 

« a (  z zarządem  miasta. P rezesem  zarządu 
wybrano p rzez ak lam ację dr. Kozubow skiego 

zasłużonego na terenie L id y  lekarza i k ie­
rownika m iejscow ego szp ita la państwowego, 

który n iedawno otrzym ał srebrny k rzyż  za 

zasługi w służbie państwowej. Jako człon ­
kow ie do zarządu weszli pp.: kpt. Blank, 

M ichałowski, E rtei, Bortk iew icz, D rob iazgie  
wicz Barański i Brylski.

P rzew odn iczącym  K om isji rew izy jn e j zo 

siał wybrany rów n ież jednogłośnie p. H en­
ryk Żeligosvski, dyr. G im nazjum  K up ieck ie­

go Ks. Ks P ija ró w  w  L idzie . Na członków  
Kom. Rew. wybrano m jr. Górskiego i Bor- 

kow kiego. W ysokość składki rocznej usta­

lono na 4 zł. płatne w ratach kwartalnych.
—  Bada M iejska. 27 listopada b. r o 

godz. 20-ej w sali obrad Zarządu M iejskiego 
iv L id z ie  odbędzie się posiedzenie Rady 
Mn jsk ie j.

—  U roczystość żałobna ku czci N iezn a­

nego Żołnh rza-Żyda. Staraniem  Kom itetu 

o igan izacy jn ego  kom batan tów  Żydów  w L i­

dzie dnia 21 Jun. w p ierw szą roczn icę w y­

staw ienia pom nika na m ogile  n ieznanego 
żt In ierza żyda, poległego w  walkach pod 

L idą w 1920 r ,  na cm entarzu żydow sk im  

p izy  udziale kom batantów  i in w a lidów  ży ­
dów, kom panii wojska służby czynnej, 

p rzedstaw icieli wtadz w o jskow ych , organi 

zecy j, szkół żydow sk ich  ze sztandaram i, 
o ia z  licznego m iejscow ego spo!eczeiistwra 

żydow sk iego, odbyła  się podniosła u roczy­
stość żałobna nad grobem  N ieznanego Żo ł­

n ierza Żyda.
Na wstępie uroczystości p rzew odniczący 

Kcm itctu , Leon  Sartori w ygłosił krótk ie 

p tdn ios le  p rzem ów ien ie. Następnie przem a­
w ia ł w języku  żydow sk im  rabin Cypersztcjn. 

Po przem ów ien iach  zosta ło odpraw ione na- 
bożeńs 'w o żałobne przez kantora lidzk iego  

H rsza Kapi la. Orkiestra w o jskow a odegra­
ła m od litw ę i marsz żałobny. Następnie kom 

balanci odznaczeni orderam i państwowym i 

złoży li na grob ie  N ieznanego Źotnierza-2y da 
w ien iec i nastąpiła chw ila ciszy. Na zakoń- 
czi nie Kom endant P lacu w im ieniu w ojska 
w krótk ich  słowach z ło ży ł serdeczne podzię 

kewunie K om itetow i za urządzenie te j uro 
czystości. P o  zakończeniu  uroczystości od ­

była się akademia.

—  Wyrokiem Sądu Okręgowego w Li 
dzle skazano z arl 97 i 155 KK na karę 
3 lał więzienia Grzegorza Andrzejczyka, 
m-ca Dubienek, pow. szczuczyńskiego, 
który został przyłapany ze sztandarem 
komunistycznym, przygotowanym do wy 
wieszenia.

—  Za sutenerstwo Przed  Sądem O kręgo­

wym w L id z ie  to czy ła  s ię sprawa M arianny 
Skarżyńsk iej i W incen tego Adam onisa, 

zam. w  L id z ie  (W yzw o len ie  14) pociągn ię­
tych do odpow iedzia lności za sutenerstwo.

R ozpraw a odbyła się przy drzw iach  zam 
hniętych.

Sąd skazał M. Skarżyńską na 8 m iesięcy 
w ięzien ia z zaw ieszen iem  na lat 3, W . Ada­

m onisa uniew inniono. (J. B.)

Inwestycje drogewe w terenie

Powiatowy zarząd drogowy w Końskich obchodził jubPeusz wybudowania 250 go 
kilometra dróg bitych, obsadzonych drzewami owocowymi. Na 250-ym kilo­
metrze nowej drogi ustaw.ono głaz lamłąfkowy. Na zdjęciu rzut oka na drogi błfe

powiatu Końskie.

BARANOWICKA
—  Tydzień propagandy chrześcllań- 

skiego rzemiosła I kupieclwa. W  lokalu 
OZN odbyło się posiedzenie przedstawi­
cieli różnych organizacyj kupiecfwa i rze­
miosła z łerenu m. Baranowicz w sprawie 
organizacji Tygodnia propagandy chrze­
ścijańskiego kepiectwa i rzemiosła. Posie 
dzeme zagaił przewodniczący OZN  dr. 
Finfo, Po dyskusji zebrani jednomyślnie 
wypowiedzieli się za organizacją Tygod­
nia propagandy, powołując do opraco­
wania ścisłego programu specjalny kom: 
teł, w skład którego weszli: pp W itkow­
ski, Bukowski, Włodarczyk, Skofarek, Ku 
czerenko, Polaczek, Jarocki. Tołkacz, Hry 
niewicz, Barancewicz, Berezowik, Korycki, 
Ołdziejewski, Błażewicz Czyżewski, Bier- 
niakowicz, Zejtłowa, Monkiewicz, Łajew- 
ski. dr. W ężyk, adw. Legatowicz i Pomia- 
nowski.

Ustalono, że tydzień propagandy od­
będzie się w dn 1 do 8 grudnia. Tydzień 
się rozpocznie nabożeństwem i okol cz- 
nościowy.ni kazaniami w świątyniach ka­
tolickiej i prawosławnej w dn. 28 lisłopa
Jd,
Projektowane jesł tn. in. wydanie ulołek 
i plakatów propagandowych.
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Kino „ A P O L L O "  [
w  Baranowiczach \

Od 26-Kl 1937 r. wyświetla film Dolski L

Papa 5rę ż?nu
W rolach głównych. t

Benita, Bodo I Fartner [
ł f »7  ‘ * -

BRASŁAWSKA
—  Towarzystwo Rozwoju Drut, kióre 

niedawno powstało z w.elkim zapałem 
zabrało się do pracy. Opracowany już 
został plan pracy. Na pierwsze rr.'ejsce 
T-wo wysuwa propagandę konieczności 
budowy portu rz acznego na Dziśn:e.

Dalej T-wo zamierza zająć się zorga­
nizowaniem przędzami Iniarskitj i tartaku. 
Wysuwana jesł również potrzeba rozpo­
częcia akcji za utworzeniem w Drui gim­
nazjum żeńsk.ego. Ponadto T-wo stawią 
sobie za cel łroskę o padnie sienie pozio­
mu handlu chrześcijańskiego.

W. W.
—  Pożegnanie sędziego. W  Drui od­

było się niedawno w  Kasynie pożegna­
nie sędziego p. L. Andrzejewskiego. Na 
pożegnanie przybyło przeszło 70-ciu o- 
bywateli. W ygłaszenc przemówienia, pod 
kreślając zasługi społeczne p. sędziego ł 
dziękując za położone [rudy.
i »
u

MDŁODECZAŃSKA
—  Pleśń i muzyka. O dbyło się 21 b. m. 

w kośc. garn izonow ym  nabożeństwo w in ­

tencji chórów  i ork iestry t  M ołodeczna. Na 
stępnego dnia o godz. 18, w  Garnizonowym  

Demu K ato lick im  odbył się koncert śpiewu 
i m uzyki ku czci św. Cecylii. Udzia ł w z ię li: 

chór K P W  pod batutą p. SmoLskiego, ork ie 
słru w ojsk  pod dyrekcją  p. Rutki oraz so­

listów p. K ondratow icza  i P. PoDławskiego. 

Uczestnicy w ypelnu  nej po bizegł sali wy 
słuchali z entuzjazm em  poszczególnych  nu 

m erów  bogatego program u.
Na zakończenie p rzem ów ił ks. kapelan 

Zawadzk i o znaczeniu pieśni i m uzyki w 
życiu społecznym  i re lig ijn ym  narodu poi 

skiego. P o  koncercie p rzy  wspólnym  stole 
parafia  w o jskow a dała w yraz serdecznej 
podzięki za starania chóru i orli iestry przez 
rok ca ły  W eso ła  zabawa taneczna dopełn iła 

uroczystość.

Znowu pofisk rozszarpał 3 osoby
W  dniu 23 b. i i i . około pod z. 12 

Józ,*f Parchim ow icz, m -c kol. M ary  
uino, f*m. gródeckiej, w  pow . m olo- 
dcczań.skini znalazł w  polu pocisk 
który przyniósł do domu. P rzebyw a­
jący w m ieszkaniu Rudzik (im ienia 
na razie uie ustalono) m -c wsi Śred­

nie Sioło, gm. pierszajskiej. pow . w o  
łoźyńskiego, zaczął m anipulować tym 
pociskiem i spow odow ał wybueh. 
wskutek czego zostali nabici Józef 
Parchim owicz, Rudzik oraz Anna 
Iiyw ińska, m i a  kol. Maryuino*

SZCZUCZYNSKA
—  Wlccstarosto W . W ojewódzki wrócił 

r. urlopu i z dniem dzisiejszym  ob ją ł urzę­
dowanie.

—  Posiedzenie W ydziału Wykonnwcze- 
g«. Kom . Fund. Pracy, pod przew odnictw em  

starosty szczuczyńsk iego W . Kow alskiego, 
odbyło się posiedzenie W ydz. W yk . Kom. 

Fund. Pracy, na którym  w ybrany został Po 

w .atowy Kom itet Z im ow ej Pom ocy Bezrob. 
w składzie : p rzew odniczący —  insp. W l. 

Szymański, I-szy w iceprzew . p. .1. K ow a l­

ska, II  gi w iceprzew od. —  ks. Dy biec, sekr. 
wicestarosta W . W o jew ód zk i, skarbnik M. 
Dziedziczko.

Jednocześnie W ydz. W yk on aw czy  p rze­
kazał K om itetow i Zim. Pom . Bezrob., ziem 

niaki w  ilości 73.035 kg i gotów kę zł. 300.
—  W  niedzielę handlować nie mnżnn. 

P izekon a li się o tym  G lazcr Judei m ający 

sklep ga lan tery jny w W asiliszkach  i Potoc 
k. Szym el w Szczuczynie, których staro­

stwo szczuezyńskie ukarało grzyw ną po 5 
zl z zam ianą na 3 dni aresztu.

—  Kurs Referentów Prasowych OZN. Na 

kurs Ref. P rasow ych  O /N  do Now ogródka, 
który odbędzie się w dniach 27 i 28 bm., z 
terenu pow iatu szczuczyńskiego zostali dele 
gcw ani: pp. K ozłow sk i Leon, Lachow icz Sta 
nislaw i Sobol Kazim ierz.

—  Zebranie Zarządu O ZN  w Szczuczynie. 
Vk dniu 20 b. in. odbędzie  się zebranie 

Gminnego Zarządu OZN. na którym  między 
innymi poruszona zostanie sprawa bruku 
paszy na wsi.

WOŁKOWYSKA
—  PORWANY PRZEZ NARZECZONĄ 

— POD GROŹBĄ STANĄŁ DO ŚLUBU. 
Liiman Wiśniewski młodzieniec wyznania 
moiieszowego. I. 30, zam. w Zelwie po­
znał nadobna pannę Perlę Sawzon zam. 
w Wołkowysku

Czasem się spotykali, spacerowali I na 
tym Ich zna’omość się kończyła —  Jak 
twierdzi Llfman.

Aż pewnego razu wieczo'em o g. 11 
do spaceru aceno w Zelwie Liłmana Wiś­
niewskiego podlechąła taksówka z którel 
wysiadła nadobna Perła w otoczeniu k il­
ku swych przylaciół —  chwycili Wiśniew­
skiego i poczęli ciapnąć do taksówki a 
że Im się onterał, pobili no dotkliwie, po­
darli na rlm  ubranie, siła weoehnell do 
taksówki i priw wW II do Wołkowyska do 
mlEWTkanła P*»rli S.

W mieszkaniu Perli Sawzon już hvło 
wszystko prz/go*owarte dn obrzędu ślub- 
nean. W nocy LPman Wiśniewski słanai 
z Perła Sawzon pod baldachimem. Nie­
szczęśliwy młodzieniec musiał pod gro f- 
Lą dow arzać za rabinem słowa zaślubin.

Po skończone! ceremonii ślubnej przy­
jaciele Perli S. dalej pilnie obserwowali 
, nowożeńca”  aby nie drapnął w noc po­
ślubną.
t f l e e e n c z a H E B B r m s O T B s a

Typ kobiety albańskiej w narodowym 
★ o j u.

GltOBttEUSKA
—  UCIECZKA ARESZTOWANEGO 2 

SĄDU GRODZKIEGO. W ubiegłą środę 
Sąd Grodzki rozpoznał sprawę mieszkań 
ca Zełwlan, pow. wołkowysklego, Anlo* 
niego Matusewicza, oskirzenego o kra­
dzież roweru

W czasie przewodu sądowego ujaW- 
nKM^e zostało. Iż oskarżony woływa na 
śwlaoków, którzy nie trawili się na roz­
prawę, wobec czego sędzia BeklenlszeW 
zarządził w stosunku do oskarżonego beż 
względny areszt I nakazał obecnemu na 
salt st. post. Krzywickiemu, aby po otrzy­
maniu w kancelarii Sądu odpowlednłch 
dokumentów, odstawił zatrzymanego do 
więzienia.

W chwHł. gdy urzędnik sądowy zaję­
ty by ł wypisywaniem nakazu zaareszto« 
wania, Małusewkz otworzył drzwi poko­
ju I zaczął uciekać w kierunku ulicy św. 
Mikołaja.

Obecni w sądzie krewni oskarżonego 
usiłowali przytrzymać ścigających ucieki­
niera policjantów, lecz mimo ło przód. 
Kuperak 1 sł. posl. Krzywicki Matusewi­
cza ujęli. (gj.

—  ZACZADZENIE W HOTELU. W nS 
cy na 23 bm. w hotelu „Krakowskim" przy 
ul. OrzeszKowej Nr 44 ulegli zaczadzeniu 
ogniomistrz p. Świątkowski Jan I plut. 
p. Rózgo, obaj podoficerowie służby 
czynnej w jednym z pułków artylerii lek­
kiej w Wilnie

Pierwszej pomocy zaczadzonym udzie 
Ifł p. kpi. dr. Jurowskl. fg)

—  Co gra ją  w kinach: A p o llo  —  Czar 

cyganerii.
Pan —  Dybuk.

M aleńkie —  Kaprysy m ilionera

H elios —  T y lk o  ty.
Uciecha —  Serca ze stall.

P I Ń S K A
—  Z jazd  sędziów . W  dniu 5 grudnia br. 

odLędzic się w  Pińsku zjazd  sędziów  po­

koju. Na zjazd  m ają p rzybyć p. prezes Ok 
ręgu A pelacyjnego  W ileń sk iego  oraz inni 

wyżsi urzędnicy sądow i z W i'na .

—  Za potajem ny ubój. Starosta p o w a ło ­

wy ukarał szereg osób za upraw ianie pola- 
jem nego uboju. M iędzy innym i ukarani zo ­

stali: Samuel Purym  (w. iw an ia i) grzyw ną 
51)  zł. z zam ianą na Ul dni aresztu, Abram  
L lberm an (ul. K ra jew sk iego  19) —  50 zl. 

lnu 10 dni, M .chel Kahwacz (Le lew ela  9|—  
30 dni bezw zg lędnego areszlu, Le jba  Glej 

berruan (Ufl. p. s. p. 9) —  100 zl lab  4 ty­
godnie aresztu i O w sic j Łuck i (ul. L ipow a 

3 —  100 zl. lub 1 tyg aresztu,

—  „M asco łte “ . „S tock ” , zadk i baranie 

I biedna w dow a. „M ascotte”  (w p ierw  „O a ­

za", późn ie j ,,R itz“ ) —  to nocny loka l w 
Pińsku. „S tock “  —  nazwa dobrego zreszlą 

koniaku. Zadki baranie i b iedoa wdowa —  
są lo  pojęc ia  konkretne i za nin-i nie k ry je  

się żadna aluzja.
D laczego „M ascotte”  a nie „U nzere  \V>n- 

tfiel“  —  jest to ta jem nica w łaściciela —  p 
llc lem ana. Jego rów n ież ta jem nicą jest i 

,.Slock ‘, gdyż nawet Urząd Akcyz i M ono­

poli nie m ógł tej szarady rozw iązać, sk.'e- 
iciwując ją  dwukrotn ie do sądu k tóry  w y­

m ierzy! H olem anow i parę set złotych  grzyw  

ny za fa łszow an ie koniaków .
Co do zadków  baranich —  głos ma kon­

tro ler rzeźn i m iejsk ie j p. Leon  lartak , który 
w asyście polic jan ta znalazł w  spiżarni 

M ascotte" 2(1 klg. mie3a w o low ego  i zadek 
barani, pochodzące z potajem nego uboju. 

T eta j nie ma żadnego iogogry fu , gdyż do­
chodzenie ustaliło, że Ilo lem an  jest stałym 
odbiorcą n iestem plowanego mięsa od nie- 

j( dnokrotn ie karanej za n ielegalny ubój 

L s lery  Garbuz (L is tow sk iego  3o).
Z b iedną w dow ą sprawa jest w ięcej 

skom plikowana. Ilo lem an  nie będąc w sta- 

nii uzyskać koncesji na w ysz jn k  napo jów  
wyskokowych , w ydz ierżaw ił takow ą za 40 

r.l m iesięczn ie od w dow y po posterunko­

wy -n P P. —  Z ió łkow sk ie j. Aby okazać 
biednej kob iecie  swe dobre serce, dał je j 

eatrudnienie przy kuchni za 20 zł. m iesięc* 
nie I dobrze na tym  w j szedł, gdyż, skła­

dając różnego rodza ju  podania, prośby, od ­
wołan ia  działał w im ieniu Z ió łkow sk ie j. Kto 

bv m iał serce k rzyw dzić  bndną wdowę.
Um .e p. ilo lem an  chodzić oko ło  intere- 

ców.
W yw ies ił w teatrze br. Ilo len ian ów  (jest 

jednym  t  tych braci) sążniste zaproszenia: 

, »  stąd do , M ascotte", lecz w ładze kaza ły 

usunąć napisy.
P o  M iędzynarodow ym  Dniu Oszczędności 

wszedł w k o liz ję  z e lek trow n ią  na tle „o s i 

tzęd n ośc i" w  opłatach za prąd.

Zresztą nie mamy zam iaru sporządzać 

litanii grzechów  p Ilo lem ana (zbyt dużo 
za jęłoby to m iejsca), chcem y ty lko  w yrazić  
podziw  dla wrytrw a lych  „m askotm aków  , 

których nie zraża ją  ani „S tock ", ani zadki 

baranie, ani inne t. p. „a tra k -je " .

GSZM3AŃSKA
—  Słarosła powałowy oszmlańikl uka

rai w  łrybie postępowania karno-adm rrtł 
racyjnego około  100 osób grzywną w wy 
sokości do 25 zl z zamianą na areszł za 
niezgłoszenie się do wykonania prac z 
łyfułu zastąpczego powszechnego obowią 
rku wojskowego na cele obrony Pańsłwa.

Sc.ęgn.ęje g.żywna p-zekazywana je łł 
na rzecz Funduszu O o rony Narodowej.



K R O N I K A
W ł L E f t S K A

— Przepowiedni* f opony wtulng PU* a 
o* 26 listopada 11137 r.-

daiszym ciągu przeważnie pochmnr- 
n"  *  drobnymi opadami, zwłaszcza w dziel 
*o< srh zachodnich, a z przejaśnieniami we 
wirhodnich

Temperatura di ien w pobliżu zera C,

DYŻURY APTEK ;
Dzii w nocy dyżurujj, następujące apteki.
-Sapoinikowa (Zawałna 41); Rodowicza 

^ Irobram sk a 4); S-ów Augustowskiego 
Mickiewicza 10 ); Narbutta (Sw. Jańslu 2) 

^  f  Zasowskiego (N[>wogróuzł a 89).
Ponadto stale dyżurują następujące apte­

ki- Paka (Antokolska 47); Szantyra (Legio­
nów 10 ', i Zaiączkowskicgo (W itoldowa 22).

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
.'le rw w m /edn* - Ceny przystępne. 
Telefon* •  poNo'ech Wti de oso! - « -

M IF J S K A

—  KKO lo isze  ze fię. Celem udogod­
nienia s ze ro k ie j k lien te li KKO d o k o n y w a ­

nia wszelkich czynności inkasow/ch i 
w p la * nmeznosc miejskich, o raz dążąc d o  

ro zp o w szech n ien ia  akcji oszczędnościo­
wej Dyrekcja KKO wystąpiła z w n iosk iem  

uruchom enia swych łilij na dalszych p t-  
•yłei.ach miasta oraz w Nowej-W ilejce. 
Komisja r ’mansowo-Gospodarcza przychy 
3ając się do w n iosku  wypowiedziała się 
Za uruchom-eaiem tytułem oróby dwuch 
O d d z ia łó w  KKO —  w Nowej W ilejce i w 
Jednej z dzielnic miasta Wilna.

—  Projekt przemianowania ułley W y­
dział Lekarski USB wmost prośbę do Za­
rządu M iejskiego o  przemianowanie ul 
Letniej przy której mieści się klinika Psy­
chiatryczna na ulicę imienia i.  p. dr Rafała 
Radziw iłow icza

—  Magistrat zaako stowel projekt bu 
(łowy trybun na stadion-e sportowym na 
Pióromoncie, opracowany przez miejskie 
Biuro Urbanistyczne Roboty budowlane 
będę finansowana w połow ie przez miasto 
i  sum Funduszu Pracy ł w potow i*1 p*zez 
wojsko.

O g loszerie  przetargów I przystąpienie 
o o  robót przewiduje się jeszcze w roku 
bieżącym.

—  Fundusz emerytalny pracowników 
miejskich. W obec tego, że Fundusz Eme­
rytalny pracowników miejskich wykazuje 
deficyt i stan funduszu słale się pogarsza, 
Magistrat upoważnił prezydenta miasta 
do powołania Kom sj; dla rozpatrzenia I 
opracowania sprawy rewizji statutu eme­
rytalnego. Odpowiedni w łej sprawie wn:o 
sek zostanę przedłożony Radzie M iej­
skiej.

—  1321 dzieci przebywało na kolo- 
nlech letnich. Magistrat zaakceptował 
sprawozdanie z kolonij letnich w Leonisz- 
kach za rok 1937 W edług spi&wozdania, 
na koloniach przebywało 1321 dzieci, czy 
I! o  61 dz eci więcej, m i preliminowano. 
Koszty wyżyw.enia dziać' wynosiły 19.7B2 
zł czyi. o  2848 zł więcej, niż w roku ub

—  Budynki eowytiawowe w Ogrodzie 
Perm rdyńskim. Magistrat powierzył Towa­
rzystwu ,,Targ, Północne" rozebr&rro pa- 
wińonów i b dynków powysfewowych w 
ogrodzie Brrnardyńsk.m wzamian za me- 
leciał z rozbiórki, który dla miasta spe­
cjalnej wadości nie przedstawia

Demoiistiacie uliczne bedą zwalczane
W związku i  ostatnimi demonstracjami 

ulicznymi studentów starosta grodzki Czer 
nlhowski wezw .f wczoraj do siebie przed­
stawicieli Bratniej Pomocy oraz niektórych 
akademickich organlzacyj młodzieżowych

I zapowiedział, le  w przyszłości demon 
stracje uliczne bedą bezwzględnie lit: w. on 
wane. W związku z tym prosił przedstawi­
cieli organizacyj o powiadomienie o lym 
swych członków.

Z L B R A N IA  I O D C ZY T Y ,
—  Klub W łóczęgów . Dziś t. j. w piątek

26 bm przy ul. P rze jazd  12 odbędzie się 

t< branie Klubu z program em  wewnętrznym . 

P »czą tek  o g jd z .  19.30.
—  Ogólne zi branie elektromonterów 

Chrześcijan odbędzie się w n iedzie lę  28 li 

stopada 1C37 r. o godz. 14 ej (2-ej popol.) 
w lokalu  Zw iązku  p rzy  ul. M etropo !ita 'n e j 1 

Zebranie to jest zw oływ ane cele ia ustosun­
kowania się wszystkicn  elektrom onterów  

chrześcijan  do dc-cyzyj W yd z. E lek trycznego 
miasta dotyczących  e lek trom onterów  oraz 

w spraw ie t. zw, żydow sk ie j g ie łdy  elektro- 
m onterskiej n i E lek trow n i M iejsk ie j, w  sprn 
w it stałych dyżu rów  elektrom ontcrskich na 

elektrow ni 1 t  p.
—  Odczyt -,Sodalleji Mariańskiej". W  

piątek dnia 26 listopada o  god/. 19 (7 -ej) 

p rof. Jr. Józef W o jtu k iew icz wygłosi w  sali 
Soda licji M ariańsk iej p rzy  ut Zam kow ej Nr. 

8 V I I I  sw ó j w ykład  u t. „C zyn ny  udział W 

O fierze  Kościoła Św iętego".
W stęp  25 groszy, dła liczącej się m iodzie 

iy  bezpłatny.

R O B O T N IC Z  \

— Zatarg w fabrykach cukierków. —
W  licznych fabrykach cuk iwków w Wilnie 
wybuchł zatarg na Me nowej umowy zbio­
rowej. W łaściciele fabryk nie chcą pod­
pisać umowy. W  wvpodku niepodpisania 
umowy robotnicy zapowiedzieli ogłosze­
nie strajku. W  rwięrku z tym wczoraj w 
Inspektoracie Pracy odbyta się konferen­
cja, która, niestety, wyniku nie dała. Właś 
cicrele fabryk nadal odmawiają podpisa­
nia umowy. Konferencję odroczono do 
soboty, w międzyczasie yłaściciele faoryk 
odbędą naradę

I ł ó Ż N R

— Ostre kary za wykroczenia prze­
ciwko przepisom antyalkoholowym. W o­
bec ujawn.ema rażących wykroczeń prze­
ciw przepisom antyalkoholowym władze 
rozpoczęły akcję, zmierzającą do upo­
rządkowania sytuacji. W  wypadku ujaw­
nienia wvkroczeń będą odbierane kon­
cesje Chodzi przeważnie o  sprzedaż al­
koholu małoletnim

Z A B A W Y
—  K oncert choru „Iścho?, W  niedzielę 

d o ia  28 bm. w  sali Śniadeckich USB 7 oka 
z ji dorocznego święta ku czci Patronki mu 

zyk i i śpiewu św. Cecylii, odbędzie się kon 
cert chóru „E ch o ", k tóry  pod batutą p ro fe  

son  W ładysław a Kalinow skiego w ykona 
szereg uLworów kom pozytorów  polskich i 

obcych.
Oprócz chóru „E c lio "  w koncercie weź 

m ic udział p. Gabszew iczowa (sopran), k tó 

r-» przy akom paniam encie p rof. Gałkowskie 
g i  odśpiewa k ilka a ry j i nastro jow ych  pieś 

nó
Bilety w cenie od 30 groszy do 2 zł. do 

nabycia w dniu koncertu w kasie p rzy  wejś 

cmi. Początek  koncertu o godzin ie 19.30
—  Italio —  Italio!!! Żegnam y gościnnie 

jesień  1 wesoło w itam y zimę na balu w  sa 
łonach przy ul. O rzeszkow ej 11 b. w  dniu

27 listopad, o godz. 20 tej.
D oborow a orkiestra —  w ykw intny bu­

fet.
Dochód przeznacza się na pom oc zim o 

wą niezam ożnym  uczniom szkoły  Nr. 21 Im 

Adam a M ick iew icza.

Dr. Zeldówirzowa
Choroby kobiece, w eneryczne 1 narządów  
m oczow ych  Pow róciła . W ileńska  28 m. 3, 

tel. 2-77, 12 2 i 4-7.

Wilno —  na odsłonięcie 
pomnika gen. Sowińskiego

Liga Pop erania Turystyki organizuje 
pociąg popularny z WPna do Warsztwy 
i z powrolem pod hasłem ,,Wrfnro na od­
słonię! .e pomnika generała Sowińskiego".

Pociąg wyjeżdża z  Wilna dnie 27 bm.
0 goaz 20.00. wraca de Wilna z Warsza­
wy dnia 29 bm o  godz. 22,10 I p*-zyD)wa 
do WTna dnia 30 bm o godz. 6,30.

Cena przejazdu łam i z powrotem wy­
nosi i ł  13,50.

Poleeam y czyteln ikom  rodzinę An to­

niego Raka., zam ieszkałą we wsi Bojaracli- 

Turukni, gm. lebiedziew sk ie j, pow. m ołode- 

czsńskiego. ńntoei Rak bezrolny skazany 

na w ięzien ie  odbyw a obecnie karę, w domu 

pozostała żona Z o fia  Rakowa chora na ot 

wartą gruźlicę. L e ży  od pó l roku. Bez opie 

Li pozostaje  p ięc ioro  dzieci w  w ieku: naj 

starszy lat 9, najm łodsze n iem ow lę pół ro 

ku D zieci z powodu skra jnej nędzy do szko 

ty nie uczęszczają. Na jstarszy synek ma lat 

9 i jest żyw ic ie lem  chore j matki i młod 
szego rodzeństwa. Dzieci są szkrofu lieznc, 

zaniedbane i głodne. N iem ow lęciu  Z powodu 

wycieńczen ia m aik i groz i głodowa śmierć.

T a  w y ją tkow a nędza jest stw ierdzona u 
rzędowo. O fiary p rosim y nadsyłać do Adm: 

nistracji.

TEATR I MUZYKI
T E A T R  .MIEJSKI NA PO H U LAN C E .

—- Dziś. w  piątek dnia 20 bm. o godz.
8.15 przedstaw ien ie w icczurow c w  Tea trze  
na Pohulance w ypełn i n rcyw csołi 5 i b f i l j  
jąca w przezabawne sytuacje, świetna ko 
m edia współczesna B ckeffiego  „N icuspraw ie  
d liw lona  godzina".

—  N iedzielna popnlndnlówka. W  n iedzic 
1? dnia 28 listopada o godz. t . !5  przc-lsta 
w ien ie popołudn iowe wypełn i fascynująca 
s/luka z życia O. O. Jezuitów, amerykań 
sk:ego autora L avery ‘ ?ąe f .  ! ,1’ lc r v u v  
ł e g ion " —  w  p rem ierow ej obsadzie zespołu, 
f  cny propagetidow c.

T E A T R  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA " .
— „Kwiat H aw a ju " Juko pronaganitówka. 

Dziś po cenach p ropagan dow ym  wspaniałe 
w idow isko „Kwiat H aw a ju " —  Ceny propa 
gandowe. ; i

—  „ W ró g  K ob ie t". J n tr j , IV róg E oh iet" 
operetka Eyslera

—  „D iabelsk i jeździec.", operetka najnow 
sza Kaim ana wkrótce wchodzi na reperlna* 
Teatru Lutnia.

—  Popołudn iow i a n iedzielna. W  n iedzic 
le o godz 4 po poi g> ano będz e egzoty i z 
na operetka „K w ia t Iła w a  fu**,

—  Carmen w „Lutni*'- Ustalono term in 
w ystaw ien ia opery B iz e t t i „Car.me.ii" z W  
W erm ińską na dzień 6 grudnia.

SfŚRńD P ISM
—  Kurier Aułykwattkl, miesięcznik nr. 

3— 10 (coprawda jesi io dopie>-0 p_gj ze. 
szył wydany w  b. r.). czasopismo poświę­
cone książce anfykwarskiej. Zeszył len 
oprócz 777 pozycyj książek przygodnych, 
rzadkich lub wyczerpanych na wstępie za­
wiera bardzo ciekawe przyczynki dotyczą 
ce Władysława Syokom li, skreślone
przuz Lucjana Uziębłę, znakom.tego znaw 
cę stosunków i życia naukowego, kulki- 
ralwego i literackiego Wilna z XIX w.
1 początku XX.

Prol. Uzięblo umieścił w !ym zeszycie
2 artykuliki: 1) Syrokomla I współcześni 
mu księgarze anłykwariusze wileńscy I 2) 
W posz jkiwaniu podobizn Syokom P 
Przy czym umieszcza odb !tkę nieznanego 
portretu Ludwika Kondratowicza.

W. K-k.
■ "S I

Skład kradzionej
biżuterii

Policja przeprowadziła wczoraj rew.z 
ję w  m.eszkaniu znanej paserki Szejny Ka-i 
łorowej zam. przy ul. Sofianej 12.

Rew '»'a  przyr osła ciekawy wyn:k: 
znaleziono znaczne iiosci biżuterii: oDrą 
czek, branzoletek, zegarków itp rzeczy, 
pochodzących i  kradzieży. (c)

Kradli świstło
N ejak l p 2e f posiada prywatną elek­

trownię przy ul. S?efansk.ej 10 i pewną i- 
tość abonenfow swej esekhowni.

Ostatnio właściciel elektrowni spo­
strzegł, że produkcja prądu nie odpowia­
da wysoicośc) wpływów. Nasunęło ło przy 
puszczenie, że kłoś korzysta z jego  prądu 
bezpłatnie. Przeprowaozonc dochodzenie 
potw 'erdziło przypuszczenie i wczoraj p. 
7 et złożył mi udurwk w  policji, oskarżając 
Szmueła Arona W o łga  (Stefańska 10) o 
kradi  oż prądu wartości 300 zł. i Icka G e- 
tera (Sadowa 7) o  kradzież prądu war'oś- 
ci 200 zł. (c).

Porzuciła pięcioro
iz'ect

Weronika Bączkowska (Piłsudskiego 
37) od szeregu in l  przychodziła do O- 
plekl Społeczne) I prosiła o przyjęcie do 
przytułków p lędcrę" swoich dzieci. Skar 
ty ła  się, że znajduje się w clężkłm sianie 
materialnym, że nie może dzieci wyżywić 
I t. d.

Sprawa się przeciągam. Bączkowska 
postanowiła za fednym zamachem dopiąć 
swego celu. Wczoraj podrzuciła pięcioro 
dzieci w lokalu Opiekł 5połeczne) I zbie­
gła. (c).

8-krotn'e karany z Ideo 
z wlezienia ulety

W ydział śledczy w Wołkowysku roze 
stal iredawno lisły gończe za niejakim An 
tonim Bańkowskim, nieoezpiecznym prze 
słępcą, ośmiokrotnie już karanym za kra­
dzieże, napady i szantaż. Aresztowany za 
nowe sprawki i osadzony w miejscowym a 
reszcie, wyłamał kraty i zb iegł

W czoraj funkcjonariusze policji prze­
prowadzili kolejną ob łrw ę w domu.nocie 
go\/ym przy ul Potockiej 4, gdzie  dość 
często znajdują przytułek elementy prze­
stępcze. Wśród nocujących w  , Cyrku" zna 
lazł i ę również zb ieg z więzienia wołko 
wyskiego.

Dzisiaj przestępca zostanie eskortowa 
ny do  Wołkowyska. (c).

5 tlektrumaKterdw 
p i) kluczem

Od pewnego czasu dokonywane były 
systematyczne kradzieże na szkodę Elek­
trowni Miejskie). Nieznani sprawcy kradli 
specjalne przełączniki elektryczne, zamie­
szczane zwykle w bramach, których cena 
waha się od 1 o do 23 złotych Szczególne 
nasilenie osiągnęły te kradzieże w rejo­
nie ulicy Stefańskie) I Nowogródzkiej.

W lycri dniach pod zarzutem dokona 
nla lej kradzieży ^*tivymano pewnego o 
sobntka, który zeznał, że sprzedawał 
przełączniki znanym w W ilnie elektromon 
ferom

W wyniku dochodzenia aresztowano 
5 elektromonterów, ogólnie znanych w 
kołach fachowych t osadzono tch w wiezie 
nlu. (c).

„B*mba curbnaca"
Wczora] późnym wieczorem nieznany 

sprawca wrzucił ,cuchnącą bombę" do 
żydowskiego sklepu kolonialnego Czerny 
Cłmjetowe) przy ul. Dąbrowskiego 5.

(«)■

R A D I O
P IĄ T E K , ón ia 26 listopada 1936 roku.
6,15 P ieśń; 6,20 Gimn. 6,40 M uzyka; 7,0 * 

D ziennik por. 7,15 M uzyka; 8,00 Audycja 
dia szkól; 8,10 P rzerw a ; 11,15 „C hcem y być 
sd row i" —  aud. w  wyk. K oła  C zerw onego 
Krzyża; 11,40 Erna Sack śr :ew a; 11,57 Syg 
nal czasu; 12,03 Audycja poludn. 13,00 W ia ­
dom ości z  miasta i p row in c ji; 13.05 „Rybac- 
w o jezio rn e  W ileńszczyzn y" —  pog. 13,16 

Zespoły kam eraw .2 ; 14.23 „Spraw a honoro­
w a" —  now ela M ariana G aw alew irza ; 14.31 
P iosenki m urzyńskie; 14,45 P rze rw a ; 15,30 
W iadom ości gosuod. 15,45 „L e k a rk a "  —  
audycja dla dzieci w  oprać. dr. M arii K o ­
łaczy ńskicj, 16,00 Rozm ow- z chorym i; _
16.15 O rk iestia  P o lic ji;  16,50 Pogadanka; 
17,00 Sprzym ierzeńcy konsumenta .—  pog.
17.15 Rec:tai skrzypcow y Stani .ława M ik u  
szewskiego, 17,Ml Przegląd  w yd a w n iit*  —  . 
prof. H enryk  Mościcki; 18,00 K om unika! 
śn iegow y; w iad. sport. 18,10 YYTL poradn 
• fo rt. 18,15 Jak spędzić ś 'ę to  —  om ów i 
Eugeniusz P io trow icz ; 18,20 R ecita ! w io lon ­
czelow y Arnolda R óz lera ; 18,40 Chw ilka H* j 
lewska; 18,50 P rogram  na sobotę; 18,55 W iL  
wtfld sport. 19,00 Pow szechny Teatr W yo b ­
raźni: ..R om anow a" nowela O rzeszkow ej w 
opr. W ładysław  a Sebyły; i9.30 M ieczys ław , 
Fogg śpiewa: 19,50 Pogadanka: 20.00 Kon- 
cer* synif, K oncert puprzedr pogadanka) 
Ok 21.00 w  p rzerw ie : D ziennik w iecz I D0‘ 
gadanka; 22,50 Ostatnie w iad. 23.00 T ań czy* ; 
my: 23.30 Zakończenie. \

I y *  ̂ -v i

Wiadomości radiowe!
TRANSM ISJA Z  B E R L IN A  

N ow oudkryty koncert Schumann*.

Dnia 26 listopada o  godz. 13.00 transrol 
tuje W arszaw a I I  koncert z  F ilh arm on ii Ber 

lińskiej. i
T ransm isja ta przyn iesie  p ierw sze euro 

p tu k ie  wykonan ie Skrzypcow ego Koncertu 
Schumanna. U tw ór ten wrydobyto z ukrycia 

obecnie blisko po 100 latach. N ieznane dz>e 
ł »  jednego z najw iększych  m uzyków , ja ­
kich wydała ludzkość, wzbudza zrozum iałe 

zainteresowanie.

R YBACTW O  JEZIORNE. V  ILENSZCZYZNY.

Tem at ten om ów i przed w leóskim  m i­
k ro fonem  inż. A leksender K ozłow ski w pią 

tek, 26 listopada o godz. 13.05.

H ISZPAŃSK IE  UTW ORY  

■W IOLONCZELOW I-:.

W yk on a  je  26 listopada (p iątek), o poil/
18 20 doskonały w io lonczelista Arnold Róz- 

ler, W  proRraniie u tw ory Caspara Cassade 

i Eurice Granadesa.

■ g a a p g g g B E iS

Pomnik narodowego bohatera chińskie­
g o  zw. nego Ojcem Republiki Ch‘ńskiej 
Sun-Yaiseno, zburzony w wyniku działań 
wojennych na froncie chińsko-japońskim.

KONRAD 1RANI 73

Z E i f S f A
N im  upłynęło  pięć minut, ro zm aw ia ły  ze sobą jak 

staro znajome, Jakim  ru dem ? Jenny z  pewnośc ią  nie 

um iałaby tego w y jaśn ić  Zauw aży ła  w p ew n e j  chw il i  

bezradny uśmiech f i l ig ran ow e j  paryżaneczk i (Boże, ja- 

k r  ona urocza... a ta suknia., po ryw a jąca  1), odpow ie ­

działa jęjj serdecznym  uśmiechem .. N o  i tak dalej. Po  
chw il i  g w a rzy ły  w  najlepsze!

Ko leżanka z P a ryża  okaza ła  się bardzo  m iła  i n ie­

zw yk łe  rozsądna Jenny, która bawiła w  L on dyn ie  już 

od kilku lat, z m iejsca w yra z i ła  gotowość op row ad ze ­

nia Mndeleine no mieście. Naturaln ie, poszły razem na 

lunch i p rzy  szklaneczce v» ina u lw ie rdz i ło  się porożu 

mienie- postanow iły  p racow ać  wspó ln ie  i wza jem nie  

uzupełn iać uzyskany  m a ter ja ł  in fo rm a cy jn y .

Madele ine zmarszczy ła b rw i, co nadało  je j  twarzy  

w y ra z  n ie zw yk łe j  powagi.

*  —  Muszę pani dać dowód , jak  bardzo  na serjo 

traktuję nasze p rzym h  rze —  pow iedzia ła . —  O ióż  

przed godziną za te le fonow ał do mnie kolega z P a ryża  

n adzw ycza jn y  chłopak, n iemal w szechw iedzący , że p o ­

w innam  się za interesować b liże j  m uzyk iem , g ra ją  ym  

w cygańsk ie j orkiestrze baru Excc ls ior  M uzyk  ten nie

jest zresztą  cyganem , lecz  pa ryżan inem  i znał pono  

dobrze  h rab iego  Gozzi. Jak pan i sądzi, miss Jenny, 

trzeba się p r z y j r z e ć  temu G astonow i?

—  A le ż  naturalni-*! .W  gruncie  rzeczy  nic jesz c/e 

n iew iadom o o  tym  nieszczęsnym Gozztm. Dziś w ieczo ­

rem idz iem y do Excelsiorul
*  $ 4=

Pow ie trze  b y ło  parne i duszne. N ic  tedy dziw nego, 

że w  barze  Exce ls ior  by ło  lego W ieczora w y ją tkow o  

mato ludzi. T u ż  obok  pod jum , na k tórem  k oncer tow a l i  

kapela cygańska, s iedziały dw ie  m łode, bardzo  ładna 

panie. Jak się w ydaw a ło ,  koncert  podoba ł im  się w y ­

ją tk o w o .  Po  każdym  num erze  biły. en tuzjastyczne 

brawa, a k ied y  p rzeb rzm ia ło  so lo  sk rzyp co w e  Gas- 

tona, nie m o g ły  się przez pięć minut uspokoić.

—  Chłop m a szczęście! —  m yśle l i  nie bez zawiści 

ko ledzy  Gastona. —  N ie  d z iw nego  zresztą, przysto jny 

i m łody .  N iewyk luczone, że ta brunetka, k tóra  z  pcw*- 

nością jest Francuzką, wyczu ła  w  m m  rodaka!

Gaston oczyw iśc ie  zw róc i ł  uwagę  na podz iw ia jące  

go  damy. Zachowanie się ich m ile  łechtało jego  a m ­

bicję. P o  so low ym  num erze posłał w  ich stronę głęboki 

ukłon i jeszcze głębsze spojrzenie.

—  M usim y koniecznie s p n w a d z ić  go  do naszego 

stolika —  zauw aży ła  zatroskana Jenny. —  Z takiej 

w ym iany  spojrzeń żadnej poc iechy nie będzie ! O c z y ­

wiście, m og łabym  mu podsunąć pod oczy  leg itym ację  

dziennikarską i poprosić o w yw iad , a le w iem  7 do­

świadczenia, że sposób ten n ie  jesi najlepszy. Na w idok 

dziennikarza ludzie  zam yk a ją  się w  sobie, stają się skry­

ci, m a łom ów n i,  zakłopotani, a lbo leż zaczyna ją  tak 

fan farow ać, że c z łow iek ow i robi się niedobrze.

—  N iem a ob a w y l  Jestem przekonana, że  monsieur 

Gaston, jak o  p ra w d z iw y  paryżanin , zrozum ie w y m o w ę  

moich spojrzeń i po koncercie zbiiż.y się jakoś do nas. 

Przec ież  od godziny nie przestaję go kok ie low ać l

O  pó łnocy  koncert skończy ł się, a w  pó ł godz iny  

późn ie j  Madeleine, Jenny Olson i Gaston siedzieli w 
zacisznej lo ży  Exee ls iont i rozniawdali w  najlepsze.

—  Późn o  już —  zauw aży ła  wreszcie  Madeleine. —  

Muszę w racać do domu. Czy da leko  stąd do Greyli i l i?

—  Połknie  wędkę, c zy  leż nie? —  ps tało Jenny 

j e j  zatroskane spojrzenie.

—  Ach . m adam e  m ieszka w Greyliili... Muszę z ło ­

żyć  hołd pani odwadze. Bez męskiej opieki w* takiej 

jask in i zb ó jc ó w ? !  ■

.—  Męska op ieka?  Nonsens! Przecież  biednemu 

hrab iem u Gozzi m c  nie pom og ło  to, że by ł  m ężczyzną

Gaston roześm iał się.
—  D laczego  pan się śm ie je?  —  wtrąciła m ilczącą 

do tej p o ry  Jenny.

—  M óg łbym  na ten tcmnl lo i ow o  pow iedzieć !

—  M oże  pan znał hrabiego?

D w ie  pary  szeroko rozw artych  oczu -zawisły n f  

ustach GaMona.
(D. c. fi.jy
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Miłość i historia
P ierw sza  m iłość  N o rw id a  i p ien ia  mi­

ło sn e  M o z a r ła, o p ra c o w a n e  łą c zn ie  p rze z  
łrzy n fsw ia sły  i je d n e g o  m ę zc ty z n ę , na- 

u w a ją  s łu ch aczom  myśl, ż e  h isłoria n ie 
n a d a je  s ię  d o  zw iązku  m a łż eń s k ie g o  z A -  

m orem  Z w ła szcza  je ż e l i  sw atem  jes* n ie­

wiasta, z natury sw o je j za n ad to  sum ien­
na, usiłu jąca w y d o b y ć  „d u c h a  e p o k i"  za 
w sze lką  cen ą . M o z ę  istotn ie  w ie lk i c z ło ­

w iek  m ó w ią c  d o  dam y s w e g o  serca p o- 
p e łn -s ł łak ie  k om p iem en fy , jak np. „ p a ­

ni ś t.czm e g r a " ,  a lb o  p y te l „ d o k ą d  że 

śp ieszysz p a n i" . ..  a le  z ak ie j racii my 

m am y t e g o  w s zy s tk ie g o  sruchać?

L e p s ze  b y fy b y  łutaj zam iast „ t ła  h isto­
r y c z n e g o "  u tw ory w yob ra źn i, n ie  k ręp o ­

wane;- p o d  warunk 'em , z e  w tec zy s te  re­

chotanie n iew iast, zw an e  gw a rem  fow a- 
•zyskim n areszc ie  ustanie 

*  *  *
S koro  się s łyszy w % s łuchow isku  p o  

raz tysiączny „ g w a r  to w a rzy sk i"  p rzy c h o ­

dzi na m yśl dram at akustyczny m ik ro fo ­

nu. T rzeb a  b y  na ser o  p o m yś le ć  o  czym ś 

innym, niż o  szurganiu  k rzese ł, śm ie­

chach, p ian in ie  :td. In acze j s łu ch o w :sko 

jako  tak e , m o że  się p rze je ś ć . W  W .e d -  

niu i-ste e je  M u zeu m , w  którym  jest kilka 

1/S'ęcy instrum entów  m u zyczn ych . D o w ó d , 

te  tw ó rczość  m u zyczna jest d os ta teczn ie  
Dogate, a zn by  W yd ob yć  n>e ty lko  d źw ięk  

‘o r le p ia n o w y  i p a rę  innych W ieczn ie  tych 
tam ych.

W-Meńszczyzna, Puszcza Białowieska, 
Poiesie pos.ada swoje odgłosy dżungli.

y b y ły  ch w ytan e  na p ły tę?  Za  ^sw ne 
tak, A  e  c zy  n ie  ma j al< !chś n ow ych  m oty­
wów? N a p tw n o  są.

*  *  *
W ra ca ją c  je s z c z e  J o  historii i A m o r ó w  

'r z e b -  d o d a ć , ż e  n a jle p ie j u d a je  się to 

W a s ,iew sk  em u w  R o zg ło ś n i Poznańsk ie j. 

A le  W asy łew sk l ro b i z p rze s z ło ś c i ra cze j 
g ro tesk ę  | zna d osk on a le  tło .

Zan.m  p ow stan ie  W iln o  2 i r z e s ze  słu 
-T aczy  ro zp ad n ą  s ię  na d w ie  p o ło w y ,  

b a rd z ie j p o ż ą d a n e  są jedn ak  am ory h la 

Kukułka, n.z m iłostk i a la W a sy 'ew sk l. 

S ło w o  „kuku łka  p rzy p o m n ia ło  m i ż e  d a w  
n o ju ż je j  n ie  s łysza łem . N ieu w a ga  recen - 

zen te  czy  p r z e ż y c ie  się p e w n e j form y? 

Kukułka test ro d za jem  hum oru b ar& zo  

łr „d n vm  i k to  w ie  na jak d łu g o  starczy in 

w en c ja  au to ró w  W o b e c  t e g o  c zy  b y  m e 

zam knąć na k lucz B u jn .ck iego  z sułorka- 
jni i n j  zm usić d o  s tw orzen ia  w sp ó ln ie  

ja k ie g o ś  n o w o g o  ro d za iu  au dycji?  A u d y -  
c|’ n ie  w iek u  X V l l l - g o  i X lX -g o ,  ty tko  d o  

prostu  u c z c iw e g o  roku 1937-go

L

KidA i FILMY
KID GALAHa D

(„Helios").
- ie c zn .e  rz ec z  b io rąc , na u p a ^ e g o  

—  g d y  s ię k a ż d e g o  ty g o d n .a  o g lą d a  p o  
kilka L lm ó w  —  ła tw o  d o p a trzy ć  s ię  o o -  

u ob ien s fw ó  w ą*ków , p o m y s łó w , łu łw o  szu 
nać ana ogd ... C h odź , w ię c  p rzy  o ce n ia ­

niu filmu o  c o  in n ego  o  fo , c z y  to  w szyst­

ko  d o  si ib ie  „ s z la m u je " ,  c zy  c a fość  jest 
harm o i jna, c zy  w szystko w  dan ym  film ie  
|est p o trzeb n e ...

O tó ż  ,K id  G a la h ad  re p re ze n tu ,e  bar­
d zo  in te ligen tn ą , w y traw n ą  ro b o tę  r e ży ­
serską, A rtyści także  są św iad om i sw oich  

z id u ń , p rz e z  ca fy  czas k reow an ia  ró l są 
konsekw entn i.

E dw ard  R ob in son  i B o tte  D avis —  d o ­
skonali.

T em p o  ży c ia  p o k a z o w e g o  na film te 
Iście „a m ery k a ń sk ie " .

M o ż e  ły lk o  troch ę  za d u żo  t e g o  b o k ­
su

N a p ra w d ę  dyskretne, s ton ow an e  za ­
koń czen ie.

„PRZEDZIWNE KŁAMSTWO 
NINY PIETROWNY"

(„Pan").
Już ź 'e  nastraja to, ż e  w  w ie lu  m e j-  

tc ich taśma jest zu p e łn ie  poharatana.

W  n a d p ro g ra m ie  k r ó tk o m e fa ż ó  wke 

w yśw ietlan a  p o p r z e d n io  w  „H e l io s ie "  W  
o g ó le  z tvm i n ad program am i w s z ę d z ie  i 

za w sze  k ło p o t ,  w y d a je  się, ż e  jed yn ym  

w y jśc iem  z sytuacji b y ło b y  d aw an ie  ich 
d o  film ie . K a żd y  m ó g łb y  p rzy jść  np. na 
godzinę czw artą , a b y  zo b a c zy ć  rd azu 

film a resz tę  —  to  ju ż za le żn ie  o d  u p o ­
dobań...

Fifm  „P r z e d z iw n e  k ła m stw o " n ie  jes> 

zn ow u  tak b a rd zo  p rzed z iw n y ...
O w s ze m  N m ie  P ie trow n ia  w s p ó łc zu je ­

my, rozczu tam y s ię  nad  nią, je j p o ś w ię c e ­
n iem  i ł. d ., a le  k ied y  k on ieczn ość  t e g o  

Iskoś m e  p rzek o n yw u je . tak sam o jak m e 
„ b io r ą "  o f ic e ro w ie ,  ich za b a w y  i p o ­
m ys ły  ,

K o*o rów k a  sym patyczna , m ożn a  ją  z 
p rzy jem n ośc ią  o g lą d a ć .

Potężny film  erotyczny Przedziwne
w t u , ™ . ™ * ,  k j a m s t w o NINY P I G T R O W N Y

Najpiękniejsza historie sprzedawczyni m iło ś c i  —- 
wielkiej kurtyzany rooyjskiei. Białe noce carskiej Rosji. 
Szantany Petersburga. H lą k n y  k i l e r ,  n a d p ro g ra m

DWAJ KRÓLOWIE

Król Belgów L e o p o ld  III w  tow a rzys tw ie  króla A n g in , J e rz e g o  V l- g o  p o d c za s  osła- 

tn ie j w iz y ty  króla b e lg i js k ie g o  w  L o n d yn ie

Z wypraw na Mount Everest

w ć v  -  i  

* r W  r4 i r  ^f i '  - * 5  j w, r r,' > - ' '4' . S'

'     "

Niezwykle in teresu jący fragm en t z w y p ra w y  s ły n n e g o  a lp in isty angielskiego 
H ugh  R u tile d g e  na M ou n t E verest w  1936 roku.

K S - e i
Reż. M ichała Kurtiza twórcy film u  .K ap itan  B lood * i .Szarża  Lekk ie] B rygady*

F Im o  kolosa lnym  pow odzen iu  na całym  świecie.

jnn^fcwiRsi “ ,e C o n r a d  V e i d t  i*°

S z e f  c i / « / c c / f  c>  i # i i
Nad program : P iękny d o d a t e k  k o lo r o w y  I a k tu a lia .  Ceny propagand.: Parter od  54 gr

rty, hum or kom ed ii i naipięKnle|szeqo

„ALLOTRIA"
PO LS K IE  L IN O  P lkanten a fa r*y, hum or kom ed ii I w d o ęk  najp iękn iejszego

ŚWIATOWID [ w przctllcz-
nym  film ie

W  roi. g lc  R en  ita  M u lle r . Jenny J u g o , W o h ib r u - c k  1.1. riad program : m TRM kcJE 
Uprasza s ię o  przyDywan.e ns por hm  seansów: 4 —6 —8 - 1 0 ,  w m eaz le lę  od  2-e)

R ozbaw iona 

ł rozta ńczonaffcmsitoI Marta E 6GERTH
w try ska jąc  
hum orem  
Urnie p. t,

\ad  prok.am  UH O ZM AIt O N E  D O D A TK I Itee*. seans, o  4-eJ, w n led i. 1 fiw. o  2-ej.

A  6 l l M  A  I N a :p 'ękn ’ejszy film  muzyczny. F »s c *n i, i.tcs qw lazda

-• —  B e a n i H i D K t tB I\
„ICH STU I OMA JEDNA"we wspa­

niałym 
fltmle

Nad program : D O D ATK I. Początek  seansów  4 - 6 — 8 -1 0 .1 5

„REKORD' wt 6. [yryński
Baranowicze, Szeptyckiego 35, tel. 129 

WYiąCZNM SPRZEDAŻ 
3 D B B O E H S I K O W

E LE K TR IT-R A D IO
najdogodniejsze warunki spłaty.

— C e n y  n i s k i e  —

7.]ean. Zakł. Włókiennicze K. S:heib!era I L. Grohmana
Sp ó łka  Akcyjna w  Łodz i

urządzają w dn od  25 listopada do  ?4 or.idn u  h. t sp rze d a ł przedśw iąteczną 
swoich w yrobów  po cenach fabrycznych w wyłączne u rm ie

Skład Manufaktury 5. 1 1. Izykzonuwie
Baranowicze, Szeptyckiego 27

Jedn ocześn ie  f.rm a G. i I. Izy ( z o „ o *  e poleca: WleiKi w y „ó r  wyrobów  jid w u o - 
n , :h. wełnianych i bawełnianych I m ateriałów  na płaszcze dam skie. Ceny niskie

Giełda zbożowo-towarowa 
I lniarska w Wilnie

z dn ia 25 lis topada  1917 K 

Ceny za towar średn iej hand low e) Ja 

rości, za 100 kg. parytel W iln ), przy nor 

nalnej taryfie p rzew ozow ej (len  za 1000 kg 
s-co  wrg. s t  zaJ.j Z tem lop łody —  w ładun­
kach wagonow ych, m ąka I o trę Dy— w m n ie - 

szych Ilościach. W zło rych i 

£ y i  o  I stand. 696 g/l

„SZW AJCARSKIE GORZKIE Z iO t fl"s q  sto . o-
VV*NI POZY KĄMIENJflCH ŻÓŁCIOWYCH I SrcOnn JŚCIACH L 
0 0  ZAPARCI A.-„SZWAJCARSKIE GORZKIE Ż IO Łfl- 5A NATu I  
PALNYM, Ł A tio - '- '.M  •'OODHI I -  P R I6 T  'Z '  - AJĄCYM, | 
UŁATw iBjąCYM  i-UNKCZE ORGANÓW TR"iV iN IA , 5TOi >

' W A K  TM  R Ó W N IE Ż  P O Z Y  M A O M IE R H E J  O TY ŁO Ś '.!.

.  II 
Pszenica I

.  II
Jęczmień I 

.  U 
-  III 

I
U

23.25
21.65

2 9 . -

28.50

. 670 .

.  730 .

-  710 „
,678/673. (kasz.' —
.  M 9  .  . 1 9  75
.  620 5 ,  (p a s t ) 19,—

Owies 41 8 „  22 50
445 .  20.—

Gryka .  610 . 18 —

Mąka pszen . gat. I  0— 50% 43.75

.  .  .  I- fl 0— 6 *%  42. 5
.  II MO-6 5 %  35-51

„  .  .  II  fl 50 65% 29.50

.  II I  S5— 70% 2 5 . -
, «  pastewna 21.25
,  żytnia g a t  I 0— 50% 35.—

.  ,  .. I 0 - 6 5 %  3 \—

„  II 50— r5 %  25 —
,  .  razowa do  95%  25.—

.  zlsm n laczana „SuDerior* 32.50
Otręby pszenne śr»dn  e  przem.

stanJ. 1 5 -  15.50
,  żytn ie przem  stand. 14.25 14 7C

Lubin n ieb iesk i 13 25 13 75
S lem ie  ln ian e  b. 90%  t-co w. s . » .  45 —  45.50

Len trzepany W olożyn  138’ .— 14, 5 —
„ ,  H erodzie, 16 0.—  1 7 5 0 -
C ,  Traby 1385.—  1435.—
, „ M iory 13C0.—  1340 —

Len czesany H orodz ie j 1940—  1930 —

Kądziel horodziejska 142 l.—  1480.—
Targaniec m oczony 740—  801.—

.  „ W olożyn  850.—  89J.—

23.75 

23.25 

30.—
29.—

20 25 

19 50 

23.—  
2 1 -  

1 8 '0  

4L50
42.75
3 6 . -

30.—  
2 6 -  

2’ 75
3 7 . -  

33 —  

25.50 
26 —  

3 3 .-

UmebSowany pekd]
d j  wynajęcia dla |eane, osoby 

Dowtedywać s ię od 3— 5 po poi. 
kodgórn a  3— 16

P rze ta rg
Urząd W o jew ód zk i W ileńsk i (W yd zia ł 

P racy O pieki i Zdrow ia ) ogłasza przetargi 
n ieograniczone:

1. No dostarczenie autoklawu dwukom o 
row ego  wym. jOUX8ńO mm dla szpitala pań 
• łw ow ego  w Swięcianach.

2. Na dostarczenie materiału elektrotech 
n icznego d la szpitala państwowego w  Swię 
citurach.

O ferty  wraz z pokw itowaniem  Kasv Skar 
bow ej na wpłacenie na depozyt Urzędu W o  
jew ódzk iego  wadium przetargow ego w wy 
sokości 3 proc. zao ferow anej ceny należy 
składać do pokoju Nr. 23 w Urzędzie  W o  
jow odzk im  do godr. 10 dnia 7 grudnia rb. 
O tw arcie o fe rt nastąpi w tym że dniu o go 
dżin ie 11.

Szczegółow e wezwania do składania o- 
fert na pow yższy przetarg można otrzym ać 
w pok. N r 17 w Urzędzie  W o jew ód zk im  od 
goóz 10 do 12.

Urząd W o jew ód zk i zastrzega sobie pra 
wi wyboru dostawcy n iezależn ie od ceny 
zao ferow anej, a także uznania że przetarg 
nie dał wyniku.

Za W o jew od ę  
Dr. M .Przya lgow sk l
Inspektor Lekarski.

P rze ta rg
Akadem icki Zw iązek  Sportow y w W il­

nie" ogtasza przetarg na dzierżawę bufetu 
na rok 19"8 w  schronisku AZS w 2vdzisz 
kach (jezio ro  T rock ie l. O ferty należy skła 
dać do dn.a 10 grudnia b. r.

B liższe in form acje udziela Sekretariat 
7\\iązku ul św. Jańska 10 (Uniwersytet) w  
gndz. 18—20 ej.

AAAAAAAA.AA AAAA4 AAA AAAAAAAA 4AAAAAAAA A A A ii

L E K A R Z E
fT T T T fT m Y T T fm m T T T fłT Y łfT Y T Y T T Y łrT fT I

DOK I OK :/1ED.

i. Piutrowicz-Jurczennowa
Ordynator S zp ita lj Sawicz. Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece, ul. W ileńska łr. 3-4, 
łel. 18 66 P rz y jn u je  od 5— 7 wipcz.

a A U i iA lA A A i i i i a U lU a U iA A U A l i lA A U A i

A & H S Z E U l f L l
i ł łY T łT T Y m Y fT ł łm T T m T I f ł łn T IT T T T T m

A I" U S L L  K ł. A

P a r fa  L a k n a ro w a
Przy jm u je  od godz 9 ej rano do godz. 7 ej 
w ieczorem  Ul. Jakuba tJsińskicgo 5— 18 
rćg O fiarnej, o^ok Słidu.

tAAAAAllAAAiAlAAAłAAAiAAiAl^At|^UiiliA1

“ R A C A
TTT

PO TR ZE B N Y  uczeń lub uczcnica do za­
kładu fryz je rsk iego  M. Okoń —  ul. Nie., 
miecka N r 1.

-AAA ‘ Aa AAA>»AAAAAA4AAAA,^AAAJ &AAAAAAAAA4

Handel | Przemysł
G U S TO W N E  szaliki, apaszki, pończochy, 

skarpety W . N O W IC K I —  W ilno, uL W ie l­
ka Nr. 30. Moune rękaw iczk i, torebki, para- 
sole, ciepła bielizna.

Kcipno i sprzedał
n u m i u w i i m ł T Y - Y W Y - f  't t t t y y t t t t y t y s

U n a z  U N IE  do s|>rzedania radio „T ele- 
funken“  5-cioIam jm we na dogodnych wa­
runkach ul. J. Jasińskiego 19—4 od godz. 12 
- 7 e j P- P-_____________________________________

SPR ZE D AJE  się zaraz z powodu w y ją *  
du samochód dwuosobowy ..C itroen" ■ uży 
w a około  7 litr na setkę. Sprzedam bardzo 
tanio — adres w Hedakcji.

B E TO N IA R K Ę  150 ęw. 250 litrow ą i <ia- 
far kupię. Inż. budown. S. K eil Lw ów , C i* 
p laka ó.

R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA :
Konto P .K .O . 700.312. Konto rezrachuo. 1, W tlno 1 
C e n t r a l a  —  W ilno. ul. Biskupa Bartdurskiego 4. 
Redakcja: teL 79— gadz ny przyjęć 1— 3 po południu 
Adm inistracja, tel 99— czynna ou ^odz. 9.30— 15.30 
Dmkarn.a. tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , ul. Baryljańska 35 
L ida , ul. Gurtiiańska 8 
B a ra n o w ic ze , ut Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  K łeck, N iesw ież, Stonim, 
Szczuczyn Stolpce, W otożyn, W ilejka. War- 
sz«w a. ul. Traugutta 3, G rodno J-go Maja 6

I ■

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ies ięczn ie : z od­

noszeniem do domu w Kraju— 3  z ł  , za gra­

nicą 6 z ł. z odbiorem  w administracji z ł .2.50, 

na wsi, w m iejscowościach, gd zie  nie ma 

urzędu pocztow ego am agencji zł. 2.50

C E N Y  O G ŁO S ZE Ń : Zs w iersz m ilim eti. p ized  tekstem 7 5 g r .,w  lekScie 60 gr, 
za tekstem 30 g>, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr. 
za wiersz jeduoszp. Do tycti cen dolicza się za ogłoszen ia cy fron e  tabelarycz­
ne ">0%. LUład og ło-zeń  w tekście 5-cio iain w y , za ‘ ekste n I0-łan iow y. Za 
treść ogłoszeń  i rubrykę .nades łane ' redakcja nie odpow iada, Adm inistracja 
zastrzega sobie prawo zm atty terminu druku ogłoszeń  i nie p izy jm u i- o s t r z e ­
żeń miejsca. Ogłuszenia są przyjm ow ane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 —  19

Wy da w ni c t wo  ,K .ufjef Wileński"  ł>p. z o. o. b ru k .  , Z n ic z * ,  W * ln o . u l. ‘ (3isk, R a h d u rs k te g J  4, te l, 3 -4 0 . Redaktot odp. Jan PnpiatłO


